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Rewolucja w Hiszpanii 


Tłum szturmem zdobywa koszary gwardji 
Gwarancie konstytucyjne zostały w całym kraju zawieszone 


PARYŻ, 9 grudnia (Pat.) — 
Z Madrytu donoszą: 

Ruch rewolucyjny w prowin 
cji Huesca rozpoczął się w wio- 
skach Pertollin i Puerta Luna, 
gdzie rewolucjoniści  rozbroili 
posterunek gwardji obywatel- 
skiej i 
ogłosili rewolucję społeczną. 

Po zarekwirowaniu znaczaej 
liczby samochodów rewolucjo- 
niści udali się do miejscowości 
Tormos, położonej o 25 klm. 
od Huesca i'przerwawszy komu 
nikację telefoniczną i telegra- 
ficzną usiłowali 

udobyć szturmem koszary 

gwardji. |. s 

Na pomoc oddziałom rządo- 
wym wysłano z Huesca posiłki 
policyjne i karabiny maszyno- 
we. Do późniego wieczoru nie 
otrzymano, z powodu przerwy 
komunikacji telefonicznej bliż- 
szych szczegółów o sytuacji w 
Tormos. W Huesca syndykali- 
ści ogłosili strejk. 

Wojsko strzeże hanków 1 in- 
stytucji publicznych. 

W szeregu małych wiosek 
na prowincji doszło do krwa- 
wych zajść. 


Obawy o wojsko 


PARYŻ, 9 grudnia (Pat) — 
Z Madrytu donoszą, że przerwa 
ne między szeregiem miast na 
północy Hiszpanji połączenia 
telefoniczne i telegraficzne z0- 
stały w znacznej części napra- 
wione w ciągu popołudnia. 

Minister wojny Iranzo o0- 
świadczył dziennikarzom, iż 
wśród wojska stacjonowanego 
na prowincji panuje zupełny 
spokój. Zarządzone jednak zo- 
stały 
środki ostrożności w składach 

broni 1 amunicji. 

W Sevilli dokonano licznych 
aresztowań wśród elementów 
skrajnych. 


Zamach na pociag 


PARYŻ, 9 grudnia (Pat.) — 
Z Saragossy donoszą: Na stacji 
Zufra wykoleił się pociąg po- 
śpieszny. Jest wielu rannych, 
10 osób zostało zabitych. Przy- 
„puszczają, że 


katastrofę spowodowali rewo- 
luejoniści. 
Stwierdzono, iż szyny kole- 
jowe były przerwane na prze- 
strzeni kilkudziesięciu metrów. 


Stan oblężenia? 

PARYŻ, 9 grudnia (Pat.) — 
W południe w całej Hiszpanji 
ogłoszono stan wyjątkowy, 


Gwarancje konstytucyjne 
zostały zawieszone. 


Zaprowadzono cenzurę dzien 
ników. Nie jest wykluczone 
zaprowadzenie stanu oblężenia 
w razie gdyby powtórzyły się 
akty rewolucyjne. W tym wy- 
padku 
władza przeszłaby w ree woj- 
skowych. 


Anarchiści wywołali 
rewolucję 


MADRYT, 9 grudnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Dzisiejsze rozruchy, które 
wywołały ogłoszenie stanu wy- 
jatkowego w całem państwie, 
wybuchły w północnej części 
kraju, a mianowicie w prowin- 
cji Logrona, 


Zaburzenia w Tel-Avivie 


Trzygodzinne starcie demonstrantów żydowskich z. policją 


JEROZOŁIMA, 9 grudnia — 
(Pat.) — W Tel - Avivie do- 


szło dziś do starcia pomiędzy | żydowskich, 


WYDALENIU Z PALESTYNY 
KOLONISTÓW 


przebywających | 


policją a tłumem żydowskim, | W kraju nielegalnie. 


który manifestował przeciwko 
aresztowaniu i 


W wyniku zajść, które trwa- 
ły 3 godziny, 


12 OSÓB ODNIOSŁO RANY. 
W tej liczbie 6 poliejantów. 
Dopiero przybycie posiłków 
| policyjnych z Jatfy 
NA SAMOCHODACH PANCER 
NYCH, 
położyło kres zaburzeniom. 


Pożar wiili zniljomcera 


Ofiarą kałasirofy padli goście Mac Cermika 


przedstawiciele arystokracji francuskiej i angielskiej 


LONDYN, 9 grudnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego*) — 

W jednej z miejscowości w 
hrabstwie Hampshire w willi 
miga” Mae Cornika z Chi- 


WYBUCHE NIESPODZIEWA- 
NIE POŻAR, 
który strawił całą willę. 


Ofiarą niespodziewanej kata- 
strofy padli 
GOŚCIE MILIONERA AMERY 
KAŃSKIEGO 
a mianowicie: przedstawiciel | 


ski 
KPT. RODNEY 
z małżenką. 
Ten ostatni wraz z żoną usi- 
łował ratować życie, wyskaku- 


arystokratycznego rodu francu | jąc z okna. Kpt. Rodney zabił 


skiego 23- letni książę 
DE LA TREMOILLE 


1 wybitny arystokrata angiel- 


Się na miejseu, zaś żona jego w 
stanie benadziejnym  odwie- 
ziona do szpitala. 


Awantury na uniwersytecie 


W Sztokholmie młodzi hitlerowcy demomsirują 


Konfiskata majątków w Rzeszy niemieckiej 


SZTOKHOLM, 9 grudnia. (PAT) 


BERLIN, 9 grudnia. (PAT) 


— Uniwersytet w Sztokholmie był |Trzej przywódcy socjal - demokra 


widownią awantur, wywołanych 
przez hitlerowców. Wykład profeso 


ra Dahilberga na temat „Rasa nor- 
dycka” wywołał niezadowolenie 
grupy hitlerowców, którzy kilka- 
krotnie przerywali profesorowi dłu- 
gotrwałemi oklaskami i _ okrzyka- 
mi „Precz z marxistami”, 

W chwili, gdy manifestanci usiło- 
wali usunąć profesora z katedry 
doszło do bójki pomiędzy dwoma 
odłamami słuchaczów. Policja była 
zmuszona do interwencji. Władze 
wszczęły energiczne dochodzenia, 


tyczni z okręgu waldenbarskiego: 
b. landrat Franz, nadburmistrz 


Schubert i były póseł do Reichsta- 
gu Seppel zostali internowani w 0- 


Zwycięstwo rządu 
w parlamencie fran- 
cuskim 


PARYŻ, 9 grudnia, (Pat.) — 
Izba deputowanych uchwaliła 


cały art. 6 rzadowego projektu! 


finansowego 355 głosami prze- 
ciwko 158, 


bozie koncentracyjnym. Majątek 
Seppela skonfiskowano, przeciw 
Irancuzowi władze wdrożyły docho 


dzenie karne o niedozwolone tran- |- 


zakcje. 


BERLIN, 9 grudnia. (PAT) 
Na podstawie ustawy © konfiskacie 
majątków komunistycznych władze 
zarządziły zającie na rzecz skarbu 
państwa własności ruchomej oraz 
gotówki, należącej do b. wicepre- 
zydenta policji berlińskiej dr. Ber- 
narda Weissa, Zasekwestrowane 
zostały również depozyty, znajdują 
ce siẹ na koncle bankowem Weissa, 
który po rewolucji narodowej 


zbiegł 


MAJĄ ONE CHARAKTER 
ANARCHISTYCZNY, 

W mieście Logrona rewolu- 
cjoniści ogłosili odezwę, w któ- 
rej 
ZNOSZĄ ISTNIENIE WŁASNO 

ŚCI PRYWATNEJ 

i wzywają robotników do obsa 
dzenia budynków rządowych, 
fabryk i pałaców prywatnych. 
Odezwa proklamuje jako szłan 
dar nowego izadu rewolucyjne 
go 

BARWY- CZERWONĄ T CZAR 

NĄ. 

Rush anarchistyczna rewolu 
cyjny ogarnął znaczne ohszacy 
kisin. Wasza w Maŭrye t- 
ale z witk 


KOMUNIKACJA 
WANA 
i w gruncie rzeczy trudno fest 


JEST ZER- 


się przekoaać o 


Ruch tewolucy 
że Katatonia. 


Zmiana rząd sal 


PARYŻ, 9 grudnia (Pati ve 
Z Madrytu donoszą: 

Na pierwszem oficjalnem pa 
siedzeniu plenarnem nowych 
kortezów wybrano 234 głosami 
przewodniczącym izby radyka 
la Santjago Alba. Około 100 na 
słów nie zjawiło się na posie* 
dzenie ze względu na nieukoń 
czone formalności wyborcze. 


Izba dokonała ponadto 
boru prezydjum kortezów. 
Fierwszym wiceprzewodniczą« 
cym został aqrarjusz, drugiea 
konserwatysta, trzecim — czła 
nek ligi katalońskiej,  czwar- 
tym — socjalista. Uchodzi za 
pewne, że ną czele nowego rzą 
du stanie radykał Lerroux, ja- 
ko premjer. 


wyć 
— 


Lerroux zamierza utworzyć 
rząd narodowy, oparty na 
współpracy najwięk-zej możli- 
wie liczby ugrupowań. Zastrze 
ga on sobie jedvnie obsadzenie 
teki obrony narodowej, która 
obejmie ministerstwa wojny i 
marynarki. 

Koła polityczne sądzą. że u 
da się "ównież pozyskać depu 
towanego Maura na stanowi. 
sko ministra sprawiedliwości. 


WARSZAWA, w grudniu 
Driwny widok przedstawia 
kawiarnia Europejska o godzi- 
nie drugiej po południu, gdy 
w szatni jest dość duży ruch, 
i około stolika zwykle żaresar 
wowanego dla stałych gości, za 
siadają Indzie z obozu rządzą: 
cego. Panuje tam gwar, rozle- 
ga się dziwny 1 głośny śmiech 
wiceministra skarbu, Kozłow- 
skiego. Stałym gościem tego 
stolika jest prezes klubu B. B., 
pułkownik Sławek, który nau- 
czył się w dawnej Galicji cho- 
dzić w pewnych godzinach do 
kawiarni, Przybywa tam rów- 
nież minister spraw wewnętz- 
nych, Bronisław Pieracki, dy- 
rektor biura sejmowego, ma- 
jor Dziadosz. Dosiadują się cza 
sem kibice, wykorzystując sta- 
rą znajomość, by pokazać 
przed kawiarnią, że mają sto- 
sunki » możnymi świata tego. 
Panuje tam pogodny nastrój, 
jak gdyby Polska szła od jed- 
nej... pożyczki aarodowej do 
drugiej, jak gdyby udalo sią, 
przełamać wszystkie kryzysy i 
po przebrnięciu dopłynąć do 
cichego portu. 

Pun minister spraw we- 
wnętranych,  Pieracki, ma 
szczególny powód do zadowo- 
lenia. Święcił niedawno try- 
nmmfy przy wyborach do gmin 
wiejskich i milast, Gorliwi sta- 
tystyey stwierdzili, że BBWR. 
odniósł zwycięstwo. Organy 
sanacyjne opowiadają © nie- 
zwykłem owycięstwie. 


Pan minister Pleracki może 
wyrnzić zadowolenie jeszcze x 
innego powodu. Łatwo mu 
stwierdzić na podstawie gło- 
sów prasy, że cały kraj jest 
zadowolony z wyborów. Prasa 
sanacyjna mówi z zadowole- 
niem o swojem zwycięstwie, | 
prasa endecka wyraża również | 
sadowelenie, że w Poznaniu 
zwyciężył obóz narodowy, Wy- 
bory więe odbyły się ku obo- 
pólnemu zadowoleniu stron, bo 
w trakcie walki poniosły klę- 
ske raniejsze partje, a zwycię- 
stwa dwuch wielkich stronnictw 
nastąpiły kosztem małych. 


Trudno oczywiście w obec- 


nej chwili ocenić wyraźnie, kto 


10.XU. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Istotnie zwyciężył w czasie wy- 
borów na Pomorzu i w Poznań- 
skiem. Zestawienia statystycz- 
ne jednej t drugiej strony są 
dość dobre. Przypgmnieć jed- 
nak należy jeden szczegół, że 
Poznań był niezdobytą twier- 
dzą, że endeeja rządzi tam od 
lat, W maju roku 1926 całe spa 
teczeństwo przyjęło ze spoko- 
jem bieg walki o władzę, Jedy- 
nie w Pozmaniu nie chciano u- 
znać nowego rządu, Tłum de- 
monstrował, mówiono o wid- 
mie nowej Wandei, Marszałek 
senatu, Trąmpczyński musiał 
wyjechać specjalnie do Poma- 
nia dla uspokojenia umysłów. 

Gdy wódz endecji, Roman 
Dmowski, tracił władzę w War 
szawie, przeniósł się do Pozna- 
nia, gdzie jest honorowym oby- 
watelem miasta. Tam towarzy- 
szył mu niegdyś wierny endek, 
a dziś sanator, Rerger-Górzyń- 
skl. Ale z biegiem czasu sytua- 
cja w Poznaniu zmieniała się 
coraz radykalniej. Na zmianę 
nastroju wpłynęła  Pewuka 
(Powszechna Wystawa  Krajo- 
wa). Rząd łożył wielkie sumy 
na zorganizowanie wystawy, 
popierano wydatnie całą Ini- 
cjatywę, I udało się w ten spo- 
sób przełamać częściowo wro- 
gi nastrój wielkopolan wobec 
rządu.. Jeszcze przedtem trak- 
towano Poznań jako miasto wy- 
łącznie endeckie, Tu założył 
Roman Dmowski obóz Wiel- 
klej Polski, Ale kryzys ekono- 
miezny, Pewuka, garnizon u- 
czyniły swoje. 

Na los wyborów wpłynęła 
nigtyle odwaga cywilna, ile 
raczej strategja władz central- 
nych. Wiadomości o rompisaniu 
wyborów nadeszły nagle i za- 
skoczyły stronnictwa opozycyj 
ne. Stronnictwo ludowe zajmo- 
wało się jeszcze dumaniem nad 
losami więźniów brzeskich, roz 
patrywało wyniki procesów 
chłopskich, ale nie miało _ list 
kandydatów do gmin, nie po- 
siadało aparatu wyborczego i 
nie mogło się przeciwstawić 
sprawnej i zgóry przygotowa- 
nej maszynie B.B.W.R.  Zno- 
wu odezwał się dawny general- 
ny komisarz wyborczy klubu 
BB., były komisars rządu mia- 


Dziś wielka 
premiera 


wytwórni „SO W K I NO“ w Leningradzie. 


(.WSTRIECZNYJ“) 


ILANS WYBO 


sta Gdyni | wysoki męędnik 
za thuguttowyeh czasów, pan 
Zabierzowski, Ręka w rękę wal 
czył » nim były wiceminister 
spraw wewnętrznych, adherent 
Bartla, nohodzący za liberała, 
znawca spraw samoxządowych, 


pan Jaroszyński. 
Wojna o samorząd jeszeze 
się nie skończyła.  Odbywaią 


się jeszcze wybory w różnych 
połaciach kraju, ale los tych 
wyborów jest już zgóry znany. 
Rząd zyskuje nowy aparat, o 
który może się oprzeć. 

W czasie walki zniesiono cał 
kowicie jedno stronnictwo, a 
mianowicie ehadecję. Już od 
kilku lat próbowano rozbić sze 
regi stronnictwa, które było 
oporą bloku prawicowego. — 
Część chadeków odrazu prze- 
szła do sanacji. Po pewnym 
czasie udało się również złamać 
ehadecję w senacie. Początek 
zrobił senator Thulie. Przeczu- 
wał możność rozłamu nowo u- 


29220909992909200929000900009090009000 
Czekolada H A ZET „moton "e 


20000300099200909909407060999 


W obronie Chrystusa - żyda 


Cykl kazań kardynała niemieckiego 


BERLIN, 9.XII. Z Mona- 
chjum donoszą, że kardynał 
Faulhaber rozpoczął tam cyki 
kazań p t. „Chrześcijaństwo a 
żydostwo”, Na pierwsze kaza- 
nie, które odbyło się w ub. nie 


dzielę, przybyły tak wielkie 
tłamy wiernych, że policja 
»muszona była zamknąć do- 


stęp do kościoła. 

Na wstępie kardynał wska- 
zał, że pewne koła występują 
dziś z żądaniem usunięcia Sta 
rego Testaiaentu z nauki szkol 
nej, nie uznając nawet Chry- 
stusa jako żvda. lub usiłując 
z Niego zrobić aryjczyka, acz- 
kolwiek Matka Boska pocha- 


„GRZYBROL” —, 


Warszawa, Orla 3, tel. 5-37-94 
IMPORT — HURT — EXPORT 


GRZYBÓW SUSZONYCH 


WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 


KRYMSKICH i TASZKENCKICH 


w gofunkach: 


JABŁEK 
CALVILLE DU ROIS, CANDILE 


oraz nejlepszych 
SPRZEDAŻ 


KINO. DŹWIĘKOWE 


CZARY 


Nadprogram: komedja w dwóch aktach. 
Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 


PAŃSKA RENETA, ZŁOTY SZAFRAN, ROZMARYN 
świecie WINOGRON 
HULYTOWA | SKRZYNKI 


pieczony wódz chadecji, sana- 
tor Wojciech Korfanty. Ale 
między ehadecją śląską a resz- 
tą stronnictwa była wielka 
przepaść, Śląska chadecja trzy 
mała się dzięki  autorytetowi 
Wojeizcha Korfantego. Reszta 
chadecji plątała się między no- 
gami sanacji i endecji, Wyzie- 
nął ducha centralny organ cha- 
decji w Warszawie, Rzeczpo- 
spolita, pozostało jedynie pismo 
w Krakowie, „Głos Narodu*, 
ale później udało się dobrać i 
do jego wydawcy, który 
„glcichschaltował się“, pana 
Bnrtana. Los chadecji został 
przesądzony. 

Zaehodziła obawś, że chade- 
ey będą się brzydzić towarzy- 
stwa żydowskiego, że zażądają 
wzamian wzraożenia akcji an- 
tysemiekiej, ale wszystkie te 
obawy zostały przezwyciężońne. 
Odseparowano zgrabnie sana- 
cyjnych żydów od bloku sana- 
cyjnego, posługiwano się przy 

03000900%0400: 


dziła z domu Dawidowego. 
Walka ta jcdaak godzi w pod- 
stawy chrześcijaństwa, wobec 
cego kaznodzieja nie może 
dłużej milczeć, Podstawą reli- 
gji bowiem nie są węzły krwł, 
lecz wspólnota wiary. 

W dalszym ciągu ks, kardy- 
nał zaznaczył, że należy odró- 
żniać pisma Starego Testamen 
tu, przyjęte przez kościół ka- 
tolicki, od talmudu. Stary Te- 
stament zawiera zwiastowanie 
jtdynego potężnego Boga i dla 
tego musi być szanowany i n'c 
może być usunięty z nauki 
szkolnej. 


SIRAP, SARY SINAP, SZAM- 


„NIMRAJ" 
wa. 


Olbrzymie, masow 


Nr. 341 


tem hasłami  antysemiekiemi 
nie gorzej, niż endecja. W ak- 
cji wyborczej brał czynny u- 
dział stary bohater, były re- 
daktor „Gazety Dwa Grosze“, 
Antoni Sadzewicz.  Odbywała 
się antysemicka  konkureneja 
in: plus, I były redaktor endt:- 
kiego pisma twierdzi, że z wal- 
ki tej wyszedł zwycięsko, Kto 
zaś czytał choć pobieżnie odez- 
wy wyborcze obozu sanasyj 1u- 
go, ulotki i pisma poznańskie i 
pomorskie, ten musi przyznać, 
że jeden z organizatorów 5%0]- 
kotu w roku 1912-ym ma sta- 
nowczo rację. 


Jeszeze kilka lat temu kluń 
chadecji stanowił poważny 
czynnik polityczny w sejmie. 
W konwencie senforów zasla- 
dał przedstawicieli — ehndecji, 
Cnaciński, decydując nieraz © 
losach rządu. Poseł Gdyk decy 
dował jako wicemarszałek o 
wyglądzie Izby, Interesując się 
specjalnie stanem ` bufetu. W 
kolejce mówców zabierał głos 
poseł Bitner, sławą adwokacka 
chadecji Zasiadall w poszcze- 
gólnych rządach, jako ministro 
wie i wiceministrowie, wzywa- 
no lech na Zamek w chwilach 
ciężkich dla państwa. Dziś roz 
pierzchła stę cała gromada, Nie 
którzy zdradzili na chwilę, ky 
mown wrócić do chadecji (po- 
seł Bryła), ale przeważna część 
opuściła stronnictwo. Na pla- 
tu boja pozostał ehadek, pro- 
fesor Ponikowski, były prem- 
jer. Reszta wsiąkła w obóz rzą- 
dowy, zwięksrając panującą 
tam ideologiczną wieżę Babel. 


Wybory samorządowe są 0- 
czywiście uwerturą do przy- 
szłych wyborów sejmowych, 
choć termin tych nie jest jesz- 
cze dokładnie znany, I poprze- 
dzi je jeszcze nowa konstytu- 
cja, lub tajemnicze tezy kon- 
stytucyjne, których ogłoszenie 
zapowiada pan wicemarszałek 
Car, za 2 tygodnie. Dziś stwier 
dzić jedynie można, że dotych- 
czasowe wybory samorządowe 
spotkały się z zadowoleniem 
dwuch stron walczących 
i s jękliwym płaczem zdrrmgo- 
tanej po drodze chadecji. 

Regnia 


e arcydzieło — 


chluba sowieckiej produkcji filmowej 


TURBINA 50,000 


Film całkowicie mówiony i śpiewany po rosyjsku. 


Dziś początek o godzinie 12-ej. 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne 


nr. 371 


Stabilizacji dolara 


domaga się przemysł amerykański 


NOWY JORK, 9 grudnia. — 
(PAT.) — Stowarzyszenie naro 
dowe przemysłowców, reprezen 
tujące 560 tys. fabrykantów 


postanowiło jednogłośnie dv- 
magać się od Roosevelta stabi- 
lizacji dolara. 


Zmiany w notarjacie łódzkim 


Nowa l'stazwolnionych przez min. Michałowskiego 


WARSZAWA, $ grudnia (Tez. 
wł.) — W związku z reorgant- 
zacją motarjatu na terenie 
Rzplitej minister sprawiedliwo 
ści zamianował  nolarjnszem 
w Łodzi emerytowanego wice- 
prokuratora sądu apelacy jnege 
w Lublinie, a b. wiccprokura- 
tora sądu okręgowego w Łodzi 
p. Stanisława Mandeckiego no- 
tarjuszem przy wydziale hipu 
tecznym sądu grodzkiego w Ło 
dzi 

P. minister zwolnił zaś na te- 
renie województwa łódzkiego 
następujących notarjuszów: 
Bohdana Chęcińskiego z Pa- 
bjanio, Alfreda Chorzelskiego z 
, Zygmunta Kuleszę ze 
ierza, Edwarda Pietrasiewi- 
cza z Ozorkowa, Feliksa Kon- 
czyńskiego z Piotrkowa, KarJ- 
la Lechowicza z Tomaszowa 
Jana Kukiela - Krajew- 
skiego z Rawy Maz., Stanisła- 
wa Bzowskiego z Kalisza, Ale- 
ksandra Rudzkiego z Kalis 
Józefa Dzierzbickiego z Kair 
sza, Romualda Borkowskiego 7 
Kutna. Stanisława Dunin -Bo*- 
kowskiego z Kutna, Edwarda 
Sikorskiego z Konina, Sewery- 
EIEEE "RET 

Przy braku apatytu, sepsautym 
to'ądku, obstrukcji, zaburzeniach prze- 
miany materji pokrzywce i wędzenie 
naturalne woda gorska 
„Francłszka-Józefa”* usuwa z orga" 


nizmu substancje anilne zatruwające 
organizm. Zalecana przes lekarzy 


Król Borys 
jedzie do Jugosławii 
BIALOGRÓD, 9.12. (PAT) 

Adniirał Priłea, który będzie spe- 
cjalaie przydzielony do osoby kró- 
la bułgarskiego podczas pobytu fe- 
go w Jugosławji opuścił dzisiaj ra- 
no Biatogród, udając się na spotka- 
le bułgarskiej pary królewskiej. 
i Borysowi towaczyszy w 
+ do Jugosławii premjer Mu- 


„Jakejł budowania mies; 


na Żarskiego z Piotrkowa, Wła 
dysława  Piaszczyńskiego 
Piotrkowa, Jana Grzankow- 
skiego z Piotrkowa, Marjana 
Byczkowskiego z Piotrkowa. 
Z Łodzi zwolniono również, 
o czem donosili 
tów Ludwika R 
Ładę i Kazim 


Juljana 
rza Rossmana 


10.X1.— „GLOS PORANNY" — 1933 


Puder 


p głębsze pory 


perfuma którą tak łubietam= 
„L ADY" jet zupełnie 
nieszkodliwy dla cery, usuwa tak przykry 


połysk skóry, dobrze przylega i pokrywa 
spiarzchłą 


Należy tądać bezpłatnej 
próbki w właściwym odcieniu. 
Oryginalne pudełko ZŁ. 1.40 


Żądać wszędzie. 


skórę. 


Jasowa budowa domów 


Fundusz Pracy chce w ciągu krótkiego czasu stworzyć 
30 tysięcy mieszkań robotniczych 


Warszawski koresp. „Głosu Po-jektuje się utworzyć Towarzystwo 


rannego” telefonuje: 
Dowiadujemy się, że Fundnsz 


budowy osiedli, które powstać ma 


| abo spółka akcyjna, względnie ja- 


pracy przygotowuje obecnie plan jko spółką z ograniczoną odpowie- 


czych, Akcja ta umożliwi wybudo- 


kañ robotni- | dzialnością. 


Akcja będzie prowadzoną na za- 


wanie w ciagu najbliższych lat m. | sauach odpłatności, a więc zostanie 


nimum 30.000 mieszkań 
czych. 
W celu ułatwienia tej akcji pro- 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

Wczoraj okoio godziny 11 rano 
przed gmach Banku Rolnego w 
Warszawie (ul. Nowogrodzka 50), 
zajechały dwa samochody pancer 
ne policyjne. Przybyli tym autem 
uzbrojeni policjanci w heimach sta 


cia z banku. W chwilę później przy 


Litwimow w Mosiswie 


Komisarz spraw zagranicznych milczy dalej 


*jak 

MOSKWA, 9 grudnia (Pat.) 
Dziś rano powrócił do Moskwy 
komisarz ludowy spraw zagra- 
nicznych Litwinow, spotykany 
na dworcu przez wyższych t- 
rzędników komisarjatu ludo- 
wego spraw zagranicznych z wi 


grób 


cekomisarzem Krestinskim ma 
czele, przedstawicieli ambasa- 
dy włoskiej oraż grono dzienni 
karzy sowieckich i zagranicz- 
nych. Komisarz Litwinow od- 
mówił dziennikarzom  wszel- 
kich odpowiedzi na pytania. 


MNarady polsko-gdańskie 


Dr. Rauschning przyjeżdża do Warszawy 


GDAŃSK, 9 grudnia, — (Tel. 
wł.) — Koła polityczne zbliżo- 
ne do senatu zapowiadają na 
niedzielę, dnia 10 b. m. wie- 
czorem przyjazd prezydenta 
senatu gdańskiego dr. Rausch- 
ninga do Warszawy. Wizyła 
nie będzie miała charakteru ^ 
ficjalnego. Celem tej podróży 
jest bezpośrednie porozumie- 
nie się z polskimi czynnikami 
miarodajnymi na teniat aktual 
nych spraw gospodarczych 
polsko - gdańskich. Dr. Rausch 
ning ma odbyć konferencje z 
min Beckiem, ministrem pr.e 
mysłu i handlu dr. Zaszyck'm 
i wiceministrem skarbu prof. 
Kozłowskim. W rozmowaca 
tych poruszone będą przede 
wszystkiem sprawy portowe i 
celne. 


W związku 
wyjazdu dr. Rauschninga 


z zapowiedzią 
do 


robotni- oparta o staty kapitał obrotowy, 


na który złożą się Fundusz pracy 
i Fundusz inwestycyjny, oraz 


były jeszcze dwa auta pancerne z 
arzędnikami urzędu śledczego, któ- 
czy rzucili się do kas i skarbca 
banku, 

Ponieważ było to przed potud- 
niem i w dniu pezedéwlątecznym w 
banka panował wielki ruch, Przy- 
bycie policji wywarło paniczne wra 


lowych obsadziki wszystkie wyjt | żenie. 


Wycieczka LPSn 
zwiedza Moskwę 
MOSKWA, 9.12, (PAT) — Dziś 
rano przybyła do Moskwy wyciecz 
ka polska w składzie 23 osób. zo? 
ganizowana staraniem Instytutu 


propagandy sztuki, 


banshur 
uległ poważnemu 
wypadkowi 
LONDYN, 9.12. (PAT) — Przy- 
wódea opozycji w izbie gmin i b. 
minister w rządzie Labour - Party 
Lansbury uległ dziś w  Gainshe- 
tovgh wypadkowi, mianowicie idąc 


Warszawy rozeszły się w [ea zebranie, na którem miał prze- 
Gdańsku pogłoski, iż ma c% | mawieć, poślizgnął się 1  zła- 
być przyjęty przez marsz. Pił | mał sobie kość udową. 
sudskiego. j 

W niedziclę rańo p a Vędzie no go ra! 


z Gdańska do Warszaw 
sarz generalny 
Papee. 

Szef gabinetu prez. (le. 
Rauschninga p. Streiter przeby 
wa w Warszawie już od 2 dni. 


Dziś wybory 


Dziś, dnia 10 grudnia odbędą się 
na terenie Małopolski wybory do 
rad miejskich na podstawie nowej 
ustawy o częściowej zmłanie ustro- 
Ju terytorjalnego z dnia 13 marca 
1933. Akcją wyborczą zostanie 
objętych 116 miast województwa 
Iwowskiego, taraopolskiego i stani- 
sławowskiego. Ogólna liczba man- 
datów wynosi 2.076, W wojewódz- 


kor 
Rzplitej. 


szpitala. 

Stan jego budzi obawy. ze wzglę 
du na podeszły wiek, gdyż Lansbu- 
ty liczy lat 74. «eśli nie zajdą kom|* 
plikacje, Lansbury będzie przewie- 
zieny jutro do Londynu. 


twie krakowskiem odbędą się wy- 
bory w 31 miastach, W wojewódz- 
twie lwowskie:a akcja wyborcza 
obejmuje 39 miast, w wojewódz- 
twie tarnopoiskiem w 30 miastach, 
w województwie stanisławowskiem 
w 16 miastach. Pozaiem wybory od 
będą się tegoż dnia w Krakowie, 
gdzie liczba mandatów do rady 
miejskiej wynosi 64. 


prawdopodobnie skarb 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Budownictwo mieszkaniowe jest 
jednym z najlepszych sposobów li- 
kwidacji bezrobocia przez duże — 
liczbnłe — zatrudnienie  bezrobot- 
nych i stworzenie szybkiego obrotu 
wartości. Ze względu na znaczenie 
spoleczne tej akcji, instytucje re- 
prezentujące interes społeczny ma- 


„lapad“ na skarbiec Banku Rolnego 


Fałszywy alarm wykazal sprawność 
policji siolłeczmej 


Cztery auta pancerne zajechały przed gmach bankowy 


Okazalo się, że jeden z prakty- 
kantów przez nieostrożność naci- 
enat guzik alarmowy, łączący bank 
e X komisarjatem I urzędem śled- 
czym. 

Fałszywy alarm miał tę dobrą 
ttrone, Że wykazał sprawność za- 
tówno instalacji, jak i policji, któ- 
ra w ciągu 4 minut od chwili alar- 
mu zaalazią się w banku. 


państwa 1j ją mieć w niej głos decydujący, _ 


Akcja budowy mieszkań robofnik 
czych oprze się nr masowej pro“ 
dukcji znormalizowanych typów 
domów. Całość kosztów obciążają: 
cych budującego będzie się składa- 
ła z 1) kosztów działek w stanie 
surowym, 2) kosztów planów, po- 
miarów i urządzenia ulic, 3) kosz» 
tów budowy Uomku, oraz 4) kosz 
tów oprocentowania pożyczki, Opra 
ceniewanie pożyczki i spłata rat 
amortyzacyjnych będzie się wyra 
tata w granicach od 12 do 20 zł 
miesięcznie. Koszt urządzeń Banitag 
nych, t. | wodociągów i kanalizt» 
cji, jaka urządzeń, które przy odpo 
wiedniej gospodarce milejskiej mos 
gą być zamortyzowane w dochos 
dech xa wodę, mają ponieść gminy; 
koszta zaś budowy sieci elektrycy 
ne} obciążą sprzedawcę prądu, „ 

Podstawą akcji budowania m! 
kań robotniczych są bony Fund 
szu inwestycyjnego, emitowane 
duiu 1 grudnia r, b, Jak wlado 
bony te aq premjowane I wymieni: 
ne na gotówkę w każdej kasie skag 
bowej. Przyznawanie premji odhys 
wa się w drodze losowania 
tzwartki każdego tygodnia. Najbli 
sze losowanie odbędzie się w dniu 
28 b. m. U 


a a | 
26 stopni mrozu 


Wczoraj zamarzły wody Wisły 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w nocy temperatu- 
ra w Warszawie spadła do — 
20 stopni, a w Debiinie i Lu- 
blinie mróz doszedł nawet do 
26 stopni. 

O godz, 8 rano najmroźniej 
było na Śląsku i Podhalu (— 
19 i 20 st.), w Warszawie noto- 
wano —10 stopni a w Gdyni... 
padał deszcz i było 2 stopnie 
ciepła 


powietr: 
go na nasze wybrzeże 


bałtyc- 


| Według danych Państw, Inst. 


PARYŻ, 9.12. — Afera stałszowa 
nego losu, na który podjęto miljon 
franków, została ostatecznie wy- 
jaśniona. Dorożkarza, który podjął 
pieniądze, zwolniono z aresztu, oka 
zało się bowiem, że rzeczywiście 
chodzi o żart. 

Cała „atera” przedsiawłą się na: 
stępująco: 

Pewien pisarz gminny w małej 
wiosce w departamencie Ardsche, 
chcąc zaimponować mieszkańcom, 
wytarł dwie ostatnie cyfry na posia 
danym losie i wpisał numer, na któ 
ry padła wygrana, 


Meteorol. należy  spodzteweńd 
się ładnej pogody i mrozów. 


Wczoraj o godz. 5 rano Wh 
sła zamarzła na całej szeroko”, 
ści pod Warszawą i Puławas 
mi. Proces skucia lodem rzek4 
od tej chwili postępuje bardza 
szybko na całej długości. Wcza 
raj jeszcze stan wody wynosił 
17 €m., a zamarznięcie odbyła 
się już przy wyższym —słanie 
wody, bo wynoszącym 1 metr 
62 em, To spiętrzenie się pos 
ziomu zawsze jest obserwowa+ 
ne podczas zamarzania, gdyà 
woda wtedy zwalnia bieg, ale 


I 


normalnie wynosi około 30 
ctm. í 


„Dobry žart.. miljona wart“ 


Historja sfaiszowanego losu loteryjnego 


Gdy jednak podziw mieszkańców 
stał się zbyt dokuczliwy dla niego, 
przyznał się do podrobienia losu. 

Zkolei wręczył en los pewnemu 
kolejarzowi, który znów chwalił się 
przed kolegami, iż Jest miljonerem. 
Łos dotarł wreszcie do pewnego do 
rożkarza w departamentie Jury. 

Ten w dobrej wierze pojechał do 
Paryża, polecił sobie fo wypiacić, 
a pieniądze ulokował w banku, 

Policja z łatwością natrafiła na 
ślad oszustwa, bowłem zbyt wieln 
ludzi wiedziało o stałszowanym 
losie. 


4 


10.X11 


RYSZARD HUELSENBECK 


Lynchowanie murzynów 


Zwierzęce samosądy są znowu w Ameryce na porządku dziennym 


W Stanach  Zjednoczonvch 
żyje 10 miljonów murzynów 
którzy nigdy nie pragnęli 40- 
słać amerykanami. Z łańcu 
chem u szyi,  poranieni razą- 
mi bicza, nękani tęsknotą za 
swą czarną ojczyzną, przybyli 
ich przodkowie do kraju, «' 
którym dowiedzieli się ze zdn- 
mieniem, że nazywa się kra 
jem wolności, Na plantscjach 
przynajmniej, na których pra- 
cowali dla feodalnej i pienięż. 
nej arystokracji Południa, wol 
ność należała do pojęć leger- 
darnych 

Nie jest już dziś tajemnicą, 
że wojny secesyjne w Amery- 
ce toczyły się nie o w ność. 
murzynów, lecz w intercsio 
ważnego gospodarczego zaga- 
"nienia, W owym czasie, gdy 
dostawa zard.ewiałych karabi 
nów stała się podwaliną iinan 
sowej potęgi domu bankowego 


Morgana, który później został 
5 nikiem wszystkieh 
państw wojujących, zaczęło się 
"przemysłowienie północnych 
stanów, Stawała się palącą 
prawa masowepo spożycia 
Troska 0 rynki zbytu i oba- 


wa nadprodukcji spędzały sen 
powiek fabrykantów, 

Ohadziło o „otwarcie* połu 
dnia dla wzrastającej prodak- 
r Stanów północnych, Nie- 
nie otrzymujący Wy- 
vugrodzenia, nie byli siłą na 
bywczą, Należało więc przez 
snowolnienie uczynić z£ 
nick konsumentów. W ten spo 
sób pojęta wolność murzynów 

uła się celem secesyjnych wo 

Nie były one niczem wię: 
„jak zwycięstwem demokra 
vcznego przemysłu nad feodał 
wom rolnistwem, 

Koło histori zmierzało ku 
masowej produkcji, której nie 
ły uznać stany południo- 
chowujące przyjęty zda- 
posób gospodarki: każda 
undja była tu pewnym ro 
jem autarchji, gdzie praca 
ynów - niewolników po- 


mu 


kę, ła wsz stkie potrzebt 
w atsbwy panującej, 
Wolność, osiągnięta przez 


mswzynów, była przypadkową, 
stanowiąc uboczny skntek woj 
ny o zdobycie uowych ryn- 
ków zhytu, Zachowanie nije- 
walnictwa ` wobec konieczno- 
ści opłacania jego usług. ytra- 
"ilo rację bytu. Później dopie- 
to zaczęły zainteresowane w 
tem stany północne rozgłaszać 
swą rzekomą zasługę wvwojo- 


wania wulności murzynom, 
we 


Amerykańskie pojęcie wsi 
nosci nie jest produktem ideo. 
gji lecz skutkiem hisiorycz- 
nego rozwoju kraju oraz panu 
jących w nim stosunków pie- 
uiężnych i waruaków pracy. 

Poczucie wolności w mniej- 
szym stopniu właściwe jest a- 
merykanom, niż innym naro- 
dom. Możnaby przytoczyć ty- 
siące dowodów na potwięrdze- 
nie tego poglądu. 

Zniesienie niewolnictwa, to- 
warzyszące rozwiązaniu proce- 
su gospodarczego, zwanego 
wojną secesyjną, w qrucie rze- 
czy gnie'vało amervkan. Niena 
widzą tęż murzynów ax całej 
duszy. Próżne są w siłki szla 
chetnej części społeczeństwa, 
aby złagodzić to niegodne kul- 
turalnego narodu uczncie. 

Dażenie murzyna do stania 
się narówni z innymi gentleme 
nem, uchodzi w oczach” prze- 
ciętnego amerykanina za naj- 
karygodniejszą bezczelność 
Czyż Hredlicka, profesor uni- 
wersytetu Corunbia, będącego 
wyrocznią w sprawach kultu- 
ry. nie dowiódł krótko i wesło- 
wato, że murzyni niezdolni są 
do cywilizacii? 

Odstręczające właściwości 
murzynów (nie da się bowiem 
zaprzeczyć ich lenistwo, głupią 
ambicję oraz obojętność wzglę- 
dem niektórych wymagań na- 
woczesnego życia, np. bygjeny) 
podsycają  mieusprawiedliwio- 
ną poniekąd pogardę, Najbłah- 
Sze przek1oc7=nie prez murzy 
na przyjętych społecznych 
norm poczytywane jest za 
objaw niższości rasy, pogłę- 
biający pogardę do roamiarów 
nienawiści, ra któżą idzie 
gwalt, 

Sędzia lynch jeszcze żyje. W 
ostatnich trzydziestu latach 
przeszło trzy tysiące murzy- 
nów zostało powieszonych, spa 
lonych, zastrzelonych, lub w 
inny sposób pozbawionych ày- 
cia, Ni-nawiść, wyrosła ną 
gruncie gospodarczym, szukają 
ca dla siebie usprawiedliwie- 
nia w przyczynach natury ft 
zjologicznej (amerykanie ntrzy 
mują, że murzyni wydają przy 
kry odór), jest niestrudżana w 
obarczaniu murzynów zarzutą- 
mi. To złodzieje, autorzy ano- 


nimowych listów, mordercy. 
grabieżcy, _ przedewszystkiem 
zaś gwałciciele białych ko 
biet. 

W roku 1929 zlynczowanu 
dziesięciu przestępców, a 


wśród nich siedmiu murzynów 


Złota serja sieciowych radjoodbiorników produkcji 
krajowej 


Primus REX 


KULE dwójka 
Recórd REX nowoczesny odbiornik trzylampowy — trzy 
cererea 


ob 


wody sttójone, Bile widiewy,  ponfodaczwiEMOGh 


Transoceanic REX super 6-ciolampowy, 7 obwodów stro- 
er ZERO wa jonych, zasięg światowy 


Sprzedaż na raty. 
Ceny niskie 
Prospekty bezpłatne. 

EZEN: 


RADIO REICHER 


Łódź. ul. Piotrkowska 142. 


i trzech białych. Trzech oskar 
żano o zgwałcenie, dwuch o pi 
sanie anonimowych listów, je- 
dnego o morderstwo, Jednego 
o napaść na podróżnego, je- 
dnego o poranienie urzędnika, 
w dwuch zaś wypadkach nie 
ustalono przyczyn bezprawnej 
egzekucji. Większość zlynczo- 
wanych murzynów ginie wsku- 
tek nskarżenia o z*”wałcenie 
W Ameryce panuje powszech- 
ne przekonanie, że murzyni pa 
siadają wrodzoną skłonność 
do gwałcenia białych kobiet. 
Nie jednak nie dowodzi, aby 
murzyni na tem polu dopu- 
szczali się częstszych wykro- 
czeń, niż biali, 

Udział murzynów w ogól- 
nej przestępczości wynosi oko- 
ło 16 proc. W sądach lynchu 
oskarżenia murzynów o zgwał 
cenie wynoszą 30—50 proc. 
przestępstw tego rodzaju. Mia- 
łoby to zmaczyć, że ze 170 wy- 
padków zgwałcenia, zanatowa- 
nych w "ku 1929 w Manhaita 
mie, 85 zostało dokonanych 
przez rzarnych. Jest to jednak; 
ożliwe. Najprawdopedoh- 
ilość przestępstw tego mm- 
dzaju, zarzucanych  murzv | 
nom, nie pszekracza również. 
16 proc. ogólnej liczby. 

Chociażby jednak  pracstęp- 
czość murzynów w stosunku 
do ich liczby (stanowią jedną 
dziesiątą ludności Stanów) by- 
ła wysoka, nie da się jeszcze 
wywnioskować z tego, że odse 
iek gwałcicieli wśród nich wię 
kszy jest, niż wśród innych lu 
dzi, zamieszkujących Stany 
Zjednoczcene. Niema w tem nic 
dziwnego, że przestępczość je:t 
wvższa wśród rasy gospodar- 
czo niesamodzielnej, stanowią- 
cej najniższą warstwę proleta- 
rjatu, pogardzanej przez ludy 
o innym kolorze skóry i zmu- 
<zonej wciąż odpierać niezasłu 
żone napaści, 

Dużo czasu upłynęło, zuatm 
lepsza tżąstka amerykańskie- 
go społeczeństwa zrozumiała, 
że popęd do gwałcenia nie j 
uwarunkowany  właściwościa- 
mi rasy Za późno podjęto wal 
kę z sądami lynchu. Za długo 
pozwolono przeciętnemu anie 
rykauinowi żywić przekone 
nie, że przysługuje mu prawn 
zabijania murzynów za gwałee 
nie białych kobiet, Dzięki pos- 
jętej interwencji liczba doko a 
nych prawem lynchu egzekin ji 
spadła z 60 na 10, lecz nie u 
stało funkcjonowanie tego sq- 
du, przypominającego średnin- 
wieczną procedurę karną, c's 
szącą się dotychczas sympatją 
ciemnych mas o niewyzasłych 
pierwotnych instynktach. O 
słatnie wypadki w Ameryce 
wykazują znowu niepokojący 
wzyost liczby wypadków lva 
chu. 

Sprawa dziewięciu muctzy- 
nów z Scottsborough, którym 
groziła śmierć na mocy t- 
i świadczenia dwuch prostyłtu- 
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tek i dwuch włóczęgów, że w 
wagonie towarowego poci; 
zgwałeili owe prostytutki, 
biety, których rzemiosło p: 
czyło możliwości takiego fak- 
tu, sprawa tych czarnych mę- 
czemmików przed sądem w 
Alabamie dowodzi, że procedu 
ra lynchu nie wyrzekła się no 
tychczasowych celów, a iung 
tylko obrała drogę. 

Biali nicponie, którzy: oskar 
żyli murzynów, powodowani 
zazdrością, przed dziesięciu 
jeszcze laty uciekliby się bez 
wątpienia do prawa lynehu. 
Nie rwróciliby się ze skargą 
do naczelnika stacji. Zgroma- 


| stencji. Chodzi 


dziliby wzburzony tłum, upa- 
dłe dziewczęta zainscenizowa- 
łyby omdlenie, niczem filmo“ 
we aktorki i sprawiedliwości, 
którą sąd z trudem starał się 
wyłowić « powodzi zmyślo- 
nych zeznań, stałoby się rzeko 
mo zadość w ciągu kilkunastu 
minut, 

Nie uczvnili tego biali łotrzy. 
Za mordowanie murzynów za- 


| częły grozić skutki prawne. Sta 


ło się to koniecznością w osta- 
tnich czasach, gdy antagonizm 
pomiędzy białą i kolorową Ind 
nością zaostrzył się wskutek 
kryzysu. Purytańska arystokra 
cia zwalcza w osobach murzy- 
nów i cudzoziemców, których 
stuprocentowy ameryka:in za- 
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licza również do kolorowych, 
przeciwników kapitalistycze 
nych dążeń i norm, przyjętych 
w kraju. Chodzi o zwalczenie 
skromności, kontenbującej się 
minimalną możliwością egzy- 
o wyrzucenie 
poza nawias życia tych, którzy 
nie chcą lub nie mogą być ule- 
mymi konsumentami w poję- 
ciw wielkiego kapitału. 

Rozumie się, że nie można 
à é wszystkich murzy- 

v, żydów i innych znienawi 
dzonych ze względów gospo- 
darczych przybyszów. Lecz mo 
żna od czasu do czasu rzucić na 
któregoś z nich bezpodstawne 
oskarżenie i mo rzekomem udo 
wodnieniu mu, że jest morder: 
cą, gwałcicielem i łotrem, skas 
zać go na śmierć faktyczną, luh 
symboliczną, 


W tym sensie sprawa Sacco 
i Vanzetti pozostaje w ścisłym 
stosunku do sprawy murty- 
nów z Scottsburough. Ten sę- 
dzia najwyższy, który odrzucił 
kasację, uczynił to nie z obawy 
zeznań Lowych świadków, lenz 
jako obrońca interesów klasy 
panującej. Tak samo los mus 
rzynów [lynchowanych nadal 


w Ameryce, zależy wyłącznie 
od tego, jaki będzie widziała 


w tem interes ta klasa panują: 
ca. 


ŁOM SŁODOWY 
D-ra WANDERA 


nieodzowny środek przy 
kaszlu i chrypce. 
Wszędzie do nabycia, 


Bezwzgledny bandyta 


zginął w czasie 
BERLIN, 9.12. (PAT) — Z Dort- 


walki z policją 
Przy zabitym bandycie znaleziona 


mundu donoszą, że bandyta Malter, 
który w swoim czasie podczas na- 
Bat na AKC pieniężny zabił 

a, a wczoraj ranił Śmiertel- 
sa rare policjantów w chwili 
gdy chciano go aresztować, został 
podczas urządzonej dziś rano obła 
wy zabity. Między osaczonym a po 
licją wywiązała się strzelanina, w 
czasie której dwuch dalszych poli- 
cjantów odniosło rany postrzałowe. 


3 rewolwery i znaczną ilość amunł 
cji. 
202090000000000000000009 
R. Kanfor S-zy, Krani-Hofel 
kupuje brylanty I złoto 
płaci nejwyższe ceny. 


CASINO fenaa SYLVIA SIDNEY 


w wielkim dramacle pod tyt. 


JME GERHARDT 


(ZAUŁKI ŻYCIA) wg. powieści T. Dreisera 


Nadprogr.: dwiekowu mecz Poiska-Niemcy 


Dziś idni STENTEN 


Dziś 2 poranki 


© godz. 12 i 2-ej 


BIEDNI ŚLEPCY 
Pierwszy ślepiec: — Czy znasz, 
tracie, tę miłcsiernią damę? 
Drugi ślepiec: — Znam ją jedy- 


Pasze" partrut i bilety nie z widzenia, 


ulgowe nieważne. — 
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zmn'ejszyła śmiertelność w Rosji niemal o połowę 


Jednakową wysokość rocziie 
go przyrostu naturalnego wy 
kazuje 160 m ljonów mieszkań 
ców Z. S. S. R. i 360 miljo 
nów mieszkańców pozostałych 
krajów Europy. 

Poprawa  ubsługi lekarskiej 
w ZSSR radykalnie zmniejszy- 
ła śmierlelność wśród ludno- 
ści; w wielkich ośrodkach prze 
mysłowych ZSSR. śmiertelność 
w porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym, zmniejszy- 
ła się prawie o połowę. Rząd 
sowiecki wvdaje olbrzymie su- 
my na pomoc lekarska: z bud- 
ż:tu państwowego wydano ua 
ten cel w roku bieżącym dwa 
miljardy rubli. Budżet ubez- 
płuczeń społecznych w 1933 r. 
wyniósł 4,5 miljarda rubli, 
przewyższając budżety pan | 
stwowe Polski, Włoch, Łotwy i 
Rumunji, razem wziętych, U- 
rzędy ubezpieczenia społeczne- | 
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Odezyiy radjowe 


Zagadnienie bezpieczeństwa pra- 
ey stanowi dzisiaj kwestję, którą 
zajmują się organizacje społeczne 
wszystkich narodów, Wzorową ak- 
cję w tej dziedzinie rozwinęły obec 
nie Stany Zjednoczone, ktćrej wy- 
razem jest narodowa rada hezpie- 
czeństwa, Czerwony Krzyż i orga- 
nizacje harcerskie oraz typowe 
przykłady bezpieczeństwa w zakła: 
dach przemysłowych przy współ- 
działaniu rzeszy robotniczej, Te- 


'go rozporządzają 
mów wypoczynkowych, sana- 
torjów, mogących pomieścić 
przeszło 1,5 miljona osób rocz- 
nie. 

Najwydatniejsza pomoc w 
d iedzinie lecznictwa: udzielana 
jest przez rząd radziecki okrę- 
gom narodowościowym, które 
za czasów caratu nie miały wa 
góle żadnej pomocy lekarskiej 
1 wskutek łego skazane były 
aa wymieranie, W republikach 
Azji Środkow:j czynna jest o- 
becnie cała sieć, szpitali, ambula 
torjów, przychodni i sanato- 
rjów. Specjalną uwagę zwróco- 
no na lecznictwo profilaktycz- 
ne (zapobiegawcze), Otwarto 
odpowiednie nowe ambulatorja 
szptale, przychodnie i inne te- 
go rodzaju instytucje. 

Pod kontrolę lekarską odda- 
ne zostało odżywianie społecz- 
ne oraz budownietwo komunal 
ne. Wszystkie warunki pracy 
oraz cały proces wytwórczości 
w fabrykach, zakładach prze- 
mysłowych i t. d. znajduje się 
pod stałym nadzorem inspek- 
torów sanitarnych i lekarzy in 
stytueji leczniczych, 
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mat powyższy będzie przedmiotem 
odczytu wygłoszonego w radjo w 
przerwie poranku symfonicznego; 
przez inż. Józefa Podoskiego. 

„Zbiórka* — fascynujące słowo 
dla każdego dziecka marzącego 6 
harcerstwie czy o _ jakiejkclwiek 
bądź organizacji, do której należeć 
pragną dzieci, tak samo, jak star- 
si, ozując instynktowną potrzebę 
kształcenia się społacznega, “w 
czem nie powinni przeszkadzać im 
starsi. Zagadnienie to poruszone zo 
stanie w pogadanes radjowej p. Ja- 
niny Strzeleckiej „Mamo, idę na 
zbiórkę!” również dzisiaj o godz. 
17,00. 

Zrozumiałem jest, że polacy, któ 
rzy są rozsypeni po lądach i wodach 
świata, dążą do połączenia się w 
wielki światowy „związek polaków 
zagranicą. któryby pozwalał odczu 
wać dalekim od swej ojczyzny 
wspólność i łączność narodową. W 
sprawie tej zabierza głos przed mi 
krofonem warszawskim jutro o go 
dzinie 18,00 kpt. Mieczyslaw Fular- 
ski, z 

Postępy medycyny lotniczej są 
niodzowaym warunkiem rozwoju 
silnego lotnictwa, gdyż tężyzna i 
wytrzymałość personelu może być 
utrzymywana na wysokim pozio- 
mie tylko przy należycie postawio- 
nej lotniczej służbie zdrowia onar- 
tej o mocne podwaliny wiedzy lot- 
niczo - lekarskiej. A zatem „Lotni- 
«two i medycyna” są złączone ze 
sobą nierozerwalnym węzłem. Do 
wniosku tego doidzie w swej pre 
lekcji radjowej dr Adam Huszsza, 
w dniu 13 b.m. o godz. 18,00. 

Człowiek od świtu swego bytowa 
nia na ziemi często snoglądał ku 
nichu, wyczekując odeń  wskaźni- 
ków pracy czy spoczynku. Ono po- 
uczyło go o czasia łowów i żniw, 
o porze.deszczćw i słonecznych po- 
żów, ono pouczyło człowieka o nie 
przerwanym łańcuchu przyczyn i 
skutków. Powrotna fale zjawisk 
wzbudziły w jego umyśle nieocenio 
ne pojęcie czasu. Nieho było koleb 
ką kosmogonji, która wydala na 
świat teorja Kanta i Laplace'a, Bil- 
fon'a, Malley'a, Jeansa. Koperni- 
ka. otwierając nam oczy na po- 
wstanie naszej ziemi. oraz na prze- 
miany planetarn» Wysoce ci 
wy odczyt z tej dziedziny nt. 
znany ojciec naszej ziemi” wygło- 
si przed mikrofonem stołecznym 


BERLIN, w grudniu. 
Z chwilą dojścia do władzy 
w Nieniczech postawili sobie 
narodowi + socjaliści trzy na- 
czelne zadania, w kierunku 
których poszły wysiłki nowe- 
go rządu, a mianowicie: poli- 
tyczne opanowanie całego kra- 
ju, przeprowadzenie „mian so- 
cjalnych i zreformowanie reli- 
gji, 
Pierwszy punkt programu 
został przeprowadzony z iście 
niemiecką dokładnościa, pra 
wie że w 100 procentach, o 
zmianach socjalnych narazie 
inało jeszcze było mowy, na- 
tomiast zupełne fiasko, ba klę- 
skę otwartą ponieśli hitlerow- 
cy przy reformie religii. 
Jeszcze przed laty, kiedy hi- 
tleryzm zaczął rozwijać swą te- 
orję rasową, stworzył przywód 
ca młodzieży nazistowskiej, 
Hans Blücher nową rel któ 
ra miała uwolnić chrystjanizm 
od naleciałości żydowskich. 
Kiedy hitlerowcy doszli wresz 
cie do władzy, kiedy tozpoczę- 
to systematyczny bojkot ży- 
dów, zwrócono specjalną uwa- 
kę na to, aby i w religji z całą 
dokładnością przeprowadzić... 
paragraf aryjski. 
Spodziewano się przy tem u- 
piec dwie pieczenie: wywołać 
wśród mas silne wrzenie prze- 
ciw żydom, oparte na anlago- 
niźmie religijnym oraz utrącić 
księży katolickich, którzy byli 
zagorzałymi przeciwnikami 
Fiihrera, 
Te prześladowania doprowa- 
dziły do ciekawego casusu. Wa 
tykan bowiem zawarł konkor 
dat polityczny z Papenem, ua 
mocy którego Hiiler wyrzekł 
się raz na zawsze roli reforma- 
tora religi! katolickiej, papież 
natomiast zabronił księżom ka 
tolickim zajmować sie polity 
ką oraz polecił im penierać u 
siłowania „nowego rządu Przy 
tym stanie rzeczy musieli się 


prof. dr. Witotd Rvhczyński dnia 
15 b. m. o godz. 18.00. 


hitlerowscy apostoławie no- 
wej religii z konieczności ogra 


setkami do- 


tagroda dla najlep- 
szego czytelnika 
Instytut narodowy-  bibljatek 
szkolnych i popularnych w Rzymie 
ufundował nagrodę dla najlepszego 
czytelnika, to znaczy takiego, któ- 
ry w przeciągu roku wykaże w wy 
borze książek największą dozę im 
teligencji i chęci kształcenia się. 
NEEDS ELRO IED EEE 


NAJTAŃSZA KULTURALNA 
ROZRYWKA. 
Tstnieje wśród łodzian głęboko 
zakorzeniony przesąd, że chodzenie 
do teatru jest luksusem. Jest to 


że kiedyś, dzięki wysokim cenom, 
teatr miejski dostępny był tylko 
Ua warstw uprzywilejowanych. U- 
becnie, w związku z ogólnym kryzy 
sem cennik teatru miejskiego został 
zupełnie zdemokratyzowany, Wy- 
tarczy nadmienić, że teatr stal się 
obecnie tańszy nawet od kina. Bi- 
let na przedstawienia" popularne, 
uczniowskie i bajki można otrzy- 
mać jnż od 35 groszy. Najdroższy 
bilet ra przedstawienia zrzeszenio- 
we kosztuje zł. 2.30. 

Tak wieć teate miejski uprzy* 
stępninny został dla  najszerszych | 
mas obywateli. 


niczyć tylko do ewangielików. 
Masy jednak nie miały zrozu- 
mienia dla nowych reform i 
kiedy rząd przeprowadził wy- 
bory w ewangielickich zrzesze- 
niach 1eligimych, wybrano bi- 
skupem krajowym przeciw: 
ka wszelkich reform, pastora 
Babelsch mga. 

Minister propagandy Goeb 
hels. popiersł jednak plany re- 
formy z całe energją,  gousił 
pastora Bab.lschwinga do u- 
stąpienia ze swego stanowiska. 
Zarządzono nowe wybory, 
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Trochę humoru 


GDZIE TO. BYŁO? 

Ona. — Dzisiaj oglądałam coś 
cudownego, z przodu wąż, z tylu 
krokodyl. 

On. — Czy tə możliwe? Czyś by 
la w akwarjum? 

Ona. — Nie, w sklepie 
wiem. 


z obu- 


CZYSTA WEŁNA 
Durand kupuje materjał na ubra- 
nie. : 

— Czysta wena? 
jajko, gwarantowana, 

— Ale fu widzę stemyel: bawel- 
na? 

Sprzedawca z uśmiechem: 

— To dla moli, Aby je wprowa- 
dzić w błąd. : 

SUGESTJA 

Kncharka: — Proszę pani, nie 
moge rozbić lodu, co mam zrobić? 

Pani: — Wycbraż sobie, że to są 
taki kuchenne, będzie ci łatwiej. 


ZE ŚWIATA PRACY 

Pierwszy. mularz: — Franciszek, 
czy widzisz muchę na tamtej ryn- 
nie? 

Drugi mularz: Nie widzę. 

Pierwszy- mularz; — Ja też nia 
izeba skończyć robotę, bo już 
ciemno, nie nie widaćl 


zupelnie myine mniemanie. Możliwe | * 


HITLER PRZEGRAŁ! 


Walka sziurmowców o reformę religiiną rozbiła 
się © opór chrześciian niemieckich 


Oporni pastorzy nadal przebywają w obozach koncentracyjnych 


Aby mieć zdrowe zę- 
by, trzeba: Dwa pia 


rocznie odwiedzać” 
swego dentystę, Dwa 
razy dziennie czyścić 
zęby Kalodontem. 


gdzie przy zdolnościach wybor 
czych Goebbelsa wyniku nie- 
trudno było przewidzieć, Wy- 
stawiono jedną listę, a na liście 
figurował bliski przyjaciel Hi- 
tlera, pastor Miilier, On też zo- 
stał wybrany. 

Reformatorzy hitlerowscy 
zorganizowali się w związku 
„niemieckich chrześcijan”, 7a- 
znaczyły się wśród nich cztery 
zasadnicze kierunki. Pierwsza 
grupa była przeciwna wszel 
kim zmianom, druga  godziła 
się z wprowadzeniem peragra- 
fu aryjskiego w sprawach nie- 
dotyczących samej religji, trze 
cia, radykalna, żądała wyrugo 
wania y relizji tego wszystkie- 
go, co ma tylko związek z ży 
dami, czwarta natomiast posn 
nęła się nawet do żądań stwo 
rzenia religii czysto germań- 
skiej, opartej na starych pogań 
skich wzorach. 

Te dwa ostatnie kierunki, 
popierane przez rząd, poczęły 
się imać tych samych metod, 
jakie stosowali szturmiści przy 
przeprowadzaniu swych postin- 
latów politycznych. Zaczęto 
prześladować tych wszystkich 
pastorów ewangielickich, klé- 
rzy wypowiedzieli się przeciw- 
ko reformom, więziono ich i 
wysyłano do obozów koncen- 
tracyjnych, W wielu miastach 
i prowincjach poczęto przygo- 
towywać „zamach“ na dotych- 
czasową religję. 

14 listopada odbył się w 
„Berliner Sport Palast* olbrzy 
mi meeting bisku dwucli tysię- 
cy zyolenników radykalnych 
=mian religijnych. Tu rozwinął 
pastor Krauze program nsta- 
tecznych zmian religijnych 
został poparty przez ministra 
kościelnego Hasenfeldera. Ze- 
brani powzięli rezolucję usu- 
nięcia z religi. biblji, „mało- 
wartościowych teologji apo- 
sioła Pawła i wyrzeczenia sie 
zunełnie znaku krzyża. 

Ta uchwała radvkalnych re- 
formatorów wywołała takie G- 
burzenie szerokich mas, że po- 


KA 


Piękne zęby pozwalają na 
swobodny | niecki Aa 
łatwo mieć piękne i zdrówe 
zęby. Wystarczy czyścić je 
regularnie Kalodontem, aby 
były zawsze zdrowe, piękne 
i wolne od kamienia nazęb- 
nego, który jest najczęstszą 
przyczyną przedwczesnego 
wypadania zębów. 
Kalodont jest jedyną w 
Polsce pastą zawierającą 
Sulforicinoleat , wg. dr. 
Braeunlicha. Środek ten 
stopniowo usuwa żupełnie 
kamień nazębny i zapobie- 
ga jego ponownemu two- 
rzeniu się. 
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usuwa kamień nazębny 


prostu groziła rewolucja reli- 
gijna, W kilka dni później czy 
talo trzy tysiące pastorów w 
Kościołach pruwie wszystkich 
zakątków Niemiec ostry pro- 
test przeciwko powyższej rezo' 
lucji, Szturmowcy hitlerowscy 
oczywiście usiłowali przeszko- 
dzić, ale to joszcze hardziej raz 
jątrzyło umysły. Szereg wybit- 
nych niemieckich teologów wy 
dało szereg książek, broszur | 
ulotek, w których wzywano 
masy do ratow»nia chrześcijań 
stwa, 

Pastor _ Babelschwiux o 
świadczył publicznie, że osta 
tnie wybory kościelne zostały 
przeprowadzone pod bardze 
silną presją ze strony hillerow 
ców. Zwołano szereg kongre- 
sów i meetingów, na których 
powzięto bardzo ostre rezolu- 


cje protest: cyjne. W nowiefre i 
Tachniało burzą, 

Biskup Miiller zwiócił się dv 
tanclerza, podając się do dy- 
misji i żądając rozwiązania ft- 


leracjj  „aicmieckich nhrzi 
ścijan*, Żądaniu jego stało się 
zadość. Minister Hasenfelder 


nie miał jednak zamiaru zrzec 
się swej godności i zwrócił się 
do Goebbelsa z prośbą o rato- 
wanie reformacji religijnej 
Stanowisko Hitlera było jed- 
nak w tym wypadku nieprze- 
jednane zniesiono „niemiec- 
kich chęześcijan*. Wydano po- 
załem szerz rozporządzeń, w. 
których zabroniono władzom 
administracyjnym mieszać się 
do walk religijnych 

Natomiast los uwiezionych 
pastorów, przebywajney: w 
więzieniach i obozach koncen- 
tracyjnych, požostał narazie 
bez zmianv. 

Ta otwarla porażka hitlerow 
ców, spowodowana pierw- 
szym sprzeciwem szerokich 
mas, które nie ulękły się teroru 
szturmowców 1 policji politycz 
nej, wskazują raz jeszcze, że 
przyszłość hitleryzmu  bynaj- 


mniej nie przedstawia sie zbvł 
różowo, 


Nowy aufomat 


Interesujący wynalazek: automat, 
który zwilża znaczki pocztowe. 


Wiadomości bieżąe 

DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12); E. 


Miillera (Płotrkowaza 46); M. Ep- 
sztajna (Piotrkowska 225); Z. Gor- 


rzyckiego (Przejazd 59); G. Anto- 
niewicza (Pabjanicka 50). 
KOSZE Z OGNISKAMI. — Ze 


względu na panujące ostatnio mro- 
zy, zarząd m. Łodzi postanowił w 
jbliższych dniach ustawić na kil 
placach łódzkich specjalne ko- 
sze z rozpalonemi ogniskami, Ko- 
sze te nstawiane są w różnych 
punktach miasta rok rocznie i 
przechodnie, względnie ludzie,, za- 
trudnieni przez cały dzień na mieś. 
cie moga się przy tych paleniskach 
rozgrzać. Ogółem ustawionych zo: 
stanie około 20 koszy. 


Podziękowanie 


wszystkim Paniom i Panom, 
którzy gorliwą współpracą 
i obecnością swą na Kier- 
maszu Dobroczynnym 
przyczynili się do zasilenia 
funduszu Domu Sierot, 
oraz wszystkim łaskawym 
ofiarodawcom za nadesła: 
ne hojne dary „Serdeczne 
Bóg Zapłać” składa 
Zarząd Tow. Opieki 
nad Slerotami 
1 Dziećmi arwistów 
(Północna 39). 


Zuchwałe włamanie 


Onegdaj w nocy do mieszkania 
wanego kupca łódzkiego Harala- 
wiego Angelewicza, przy ni. Trau- 
gutta 5, w czasie nieobecności do-| 
mowników zakradk się przy pomo- } 
cy wytrycha nieznani złodzieje, 
ktorzy skradli futro damskie kara- 
kulowe wartości 3200 zł, oraz po 
nad 1000 zł. w gotówce. znajdujące 
się w kieszeni futra. 

Powiadomiony o wypadku kra- 
dziczy urząd śledczy wdrożył ener 
giczne poszukiwania za złodziejami. 


RY. 


RA 


Elektryczność 


P E przen) 
l | 


Minimalne zużycie prądu 


(godzina 2 i pół grosza) 


10.XII,— „GŁOS PORANNY" — 1933 


Akcja „Głosu Porannego” 


Zaczynamy rozdawać odzież 


Ucielcinierzy z piekla hilierowskiecśe winmi 
zgłosić się do redakcji juifre między ii a i pp. 


Akeja „Głosu Porannego“ na| 


rzecz uciekinierów niemiec- 
kich, znajdujących się wraz ze 
swemi rodzinami w . naszem 
mieście, spotkała się z poważ- 
nem poparciem społeczeństwa. 
Najwymowniejszym dowodem 
troski, jaką Łódź otoczyła ofia- 
ry prześladowań  hitlerow- 
skich, jest duża ilość paczek z 
odzieżą, nadesłanych przez ofja 
rodawców do naszej redakcji. 

Dzisiaj, u progu zimy, nie 
można było sprawió. większej 
radości uekodźcom niemiec- 
kim. Przynajmniej nie będą 
marzli z zimna... 

Do list ofiarodawców. ogio- 


szonych do dnia dzisiejszego, 
dodać należy następującą: 
Gutman i Bibrowska (Zachod 
nia 41), A. Wajnberger (6 Sierp 
nia 37), Olga Rozenberg (Połud 
niowa 39), A. Gordin (Andrzeja | 
33), B. Chimowiez (11 Listopa- | 
da 18), Eugenja Arkusz  (An- 
drzeja 48), Bracia Piotrkowscy 
Fuks i Spółka (Pomorska 141), 
N. N., H. Wróblewska (Gdań- 
ska 63), Wiktor Staniewski 
(Kilińskiego 19), A. Szule (Po- 


PODOBNO DNM 


resztki jedw. I wein. za bezcen 


l wyprzedaży 


Cinzano zestawia się z najprzedniejszych sta- 
rych win, a specialne zioła zdrowotne nada- 
ją mu subtelny aromat. 
Cinzano od przeszło 100 lat dostarczany jest 
„w jednakowej doskonałej jakości, 

Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzano., 


zie listę ofiarodawców i jutro 
przystępujemy čo akcji rozdaw 
nictwa odzieży, bielizny, obu- 
wia i t. p. uchodźcom niemiec- 
kim. 

Jeżeli okaże się, że zbraknie 
jeszcze odzieży, być może wzno 
wimy zbiórkę w najbliższych 
dniach. 

Narazie jednak zaczynamy 
rozdawać odzież. 


Uciekinierzy hitlerowscy, za-) 


opatrzeni w dokumenty i do- 
wody powinni zgłosić się do 
redakcji „Głosu Porannego“ 
(Piotrkowska 101) jutro, w po- 


niedziałek, między godzinami | 


11 rano a 1 po poludniu, 


Wszędzie do nabycia 


48 zamiasi 46 śodzim| Wnłata zapom g 


trwać ma praca w przedsiębiorstwach 


Ostatni numer 
Ustaw“ przynosi 


„Dziennika 
rozporządze- 


nie wykona wcze ministra opie- | dą tylko urlop za dni powszed- 


ki społecznej w sprawie czasu 
pracy w  przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych 
oraz o urlopach. 
Rozporządzenie to znosi 46- 
godzinny i zastępuje go 48-Fo- 
dzinnym tygodniem pracy. — 
Rozporządzenie zmniejsza po- 
zatem zapłatę za urlop robot- 


ników jedynie do tych dni w 
miesiącu, podr których od- 
bywa się norma.ua praca. W 


Grand-King 


Dziś o godz. 1° PORANEK 
po cenach zniżonych. 


Lwy. tygrysy, pantery i małpy są głównymi aktorami 
wstrząsającego dramatu p. t. 


zm Szaloma Noc 


którego najwspanialszą kreacją jest królewska para kochanków 
LORETTA YOUNG, 


Szyba wystawowa nigdy 
nie zajdzie mgła 


jeśli w witrynie pracować będzie 


Wentylator- 


Wiatraczek 
Smot wszelkich aparatów grzejnych ma raty i za gotówkę 
w (klepie Elektrowni, ul. Piotrkowska- hr, 115 Tell. 13442. 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


ten sposćb na mocy rozporzą- 
dzenia pracodawcy płacić bę- 


po odtrąceniu dni świątecz 
nych i niedziel z wynagrodze- 
nia za urlop dwutygodniowy. 
Zaznaczyć należy, że pierw- 
sze ze wspomnianych rozporzą- 
dzeń, dotyczace czasu pracy w 
handlu i przemyśle, obowią- 
zuje z dniem 1 stycznia 1934 r. 
Rozporządzenie. dotyczące ur- 
lopów, weszło w e już w 
dniu 1 grudnia r. 


Dziś i dni następnych! 
Największe arcydzieło ze 
złotej serji Fox'a pro- 
dukcji 1933 | 34 r. 


GENE RAYMOND 


odbędzie się przed 
świętami 


Donosiliśmy już wczoraj, że 
w wyniku interwencji związ- 
ków zawodowych minister o0- 
pieki społecznej wyrńził zrode 
na wypłacenie doraźnych  zA- 
siłków zimowych dla tej kate- 
gorji robotników sezonowych, 
którzy w czasie swej pracy nie 
nabyli praw do otrzymania za- 
pomóg ustawowych z fundu- 
szu bezrobocia. 


Obecnie jak się dowiadujemy 
minister podpisał rozporzydze 
nie w sprawie wypłaty tych za- 
siłków. Wypłaty uskutecznio- 
ne będą ze względu na krytycz 
ne położenie sezonowców i zbli 
żające się święta jeszcze przed 
świętami, a mianowicie w dniu 
18, względnie 19 b. m, 

Mniej więcej w tym samym 
czasie wypłacone będa normał- 
ne zasiłki z funduszu bezrobo- 
cia. 

TREE Z ECCE 


OTWARCIE BAZARU HARCER- 
SKIEGO 


Dzisiaj o godz. 11 przed połud- 
niem w gronie zaproszonych gości, 
delegatów kół przyjacićł harcer- 
stwa i drużyn harcerskich inż. Z. 
Rau dokona, otwarcia bazaru. Otwo 
rzą się sale, pełne niespodzianek 
dla oczu zebranych, przyciągną 
wzrok artystyczne kioski, ozdobne 
prace harcerek. Całości dopełnią 
dźwięki wesołej muzyki i popisy 
solowe: naszych. harcerskich arty- 
stów. Bazar trwać będzie do dnia 
14 grudnia. Kro chce zwiedzić wy- 
stawę eksponatów harcerskiej mło- 
dzieży, kto chce nabyć oryginalne 
ludowe i krajowe ozdoby choinko- 
we i liczne podarunki gwiazdkowe 
dla swych milusińskich, niech 
spieszy w dniach od 10 do 14 grud- 
nia do harcerek i harcerzy na bazar 


przy ul. Ewangielickiej 9, otwarty |* 


codziennie od 13 do 21. 


Sr 341 | 


[Ś.p. Wiesław Gerlicz) 


Wiesław Gerlicz, syn Teofila i 
Karoliny z Bełdowskich, urodził 
się w majątku rodzinnym Abra- 
mów, gminy Goraj, powiatu Zamoj 
skiego, 14 lipca 1872 r. Ukończył 
Trzecie gimnazjum klasyczne w 
Warszawie w roku 1892, poczem 
wstąpił do Instytitu technologicz 
nego w Petersburgu, ukończywszy 
go chlubnie w r. 1896-7, Po ukoń- 
czeniu instytutu pracował w Łodzi 
przez rok w firmie „J. John”. 
W tym czasie ułormowało się t. zw. 
Konsorcjum z pp.: K. Scheiblerem 
i A. Biedermannem na czele, które 
uzyskało koncesje na budowę i 
eksploatację tramwajów elektrycz= 
nych w Łodzi. Na inżyniera budo- 
wy powyższe Konsorcjum powołało 
inż, W. Gerlicza w r. 1898. 


Niezależnie od tej budowy ta 
sama prawie grupa przemysłowców 
Juzyskała koncesję na budowę linji 
elektrycznych dojazdowych z Ło- 
dzi do Zgierza i do Pabłanic. Na 
czełe tego nowego przedsiębiorstwa 
jako główny inżynier budowy i dy- 
rektor eksploatacji został powołany 
inż. Gerlicz, który zupełnie samo- 
dzielnie ukończył budowę i urucho= 
mił te linje 1 stycznia 1901 r. 


Stojąc na czele tego przedsiębior 
stwa inż, Gerlicz wzyskawszy odr 
nośne koncesja, rozbudował sieć 
Towarzystwa Łódzkich Kolei Do- 
jazdowych w takiej mierze, że 
pod względem komunikacji podmiej 
skiej miasto Łódź nietylko 
wszem miastem w Polsce, lecz 
e zająć z pierwszych 


jedną 


m 

miajse w całej Europie, 

lo państwa pol- 

ósefem Engli- 

Sulowskim 1 
podejmuje 

kraju 


Januszem ulskini 
inicjatywę elektryfikacji 
założenie Towarz; 
wiatło”, gdzie zajął 
wiceprezesa, a po śmierci 


Józela 
Englicha prezesa tego towarzystwa, 


w 
niemie 
no elektrownię w Zagłębia Dz 
skiem. w Zagłębiu Krakow 
| oraz w ckregA Warsza! 
w Pruszkowie, Jedn le 


u 10-lecia odkupiono z rak 
ch znakomicie powiększe 
brow 


a 
Elevtryczne 


Koleje 
ramwaje Elektry- 
Dąbrowskiem. 


spółek stanął 
z, jako prezes. 
zostala wybudo- 


Czeladź, i Dąbrowę. 


wiec, Będzin, 
Obydwie te sleci Iinji elektrycznych 
pod względem jakościowym mogą 
bą naszej trakcji elektrycz 


é musimy również, Że 
dzieki tywie 6. p. inż, Wiesła- 
wa Gerlicza powstało w Katowł- 
cach przed kilku laty Towarzystwo 
Eksploatacyjne Śląsko - Dąbrow= 
skie, które prowadzi administrację 
wspólnie sieci tramwałów elektrycg 
nych na Śląsku i w Zagłębiu Da 
browskiem, wprowadzajac na tym 
odcinku komunikacyjnym wspólną 
politykę jednnczacą te dwie wyso- 
ce przemysłowe dzielnice Polski. 

Inż. Wieslaw Gerlicz w ciągu 
kilkunastu lat piastował między 
Innemi i stanowisko prezesa Zarzą- 
du Spółki Akcyjnej Flektrownia 
Zgierska. Dzięki energji inż. Gerli- 
cza elektrownia ta znakomicie się 
rozwinęła. 

Inż. Wiesław Gerlicz wyszedł 
jako poseł z m, Łodzi do drugiego 
sejmu Rzplitej. 

Zmarły pracował również usilnie 
nad urzeczywistnieniem budowy Ti- 
nji wewlowych z Górnego Śląska 
wgłąb kraju. 

Ś. p. inż. Wiesław Gerlicz zmarł 
w dniu 9 grudnia 1939 roku prze- 
żywszy: lat 61. 

Zmarły odznaczał się wyjątkowa 
if ciowa, jasnym umystem 
i prawym charakterem. 

Niech Mu zieriia lekka będzie! 


Nr. 34) 


10.XI1_ — GEOS PORANNY" — 1935 


Pilne nakazy zimy 


ulic i wysypywać chodniki piaskiem! 


Usuwać śnieg z 


"Tegoroczna 
zima przyszła nagle, 
zaskoczyła wszystkich. Chłody, 
a nawet mrozy przyszły pu 0- 
kresie deszczów i słoty, nie 
zwiastujących bynajmniej praw 
dziwej zimy. 

Nagle rtęć w termometrach 
wykazała tendencję zniżkową, 
meteorolodzy powiedzieli cos 
o fali zimna dążącej z północ- 
nego zachodu, szczypiący mróz 
pozwolił nam w to uwierzyć i 
mamy zimę. y 

Spadło trochę śniegu, 
zanotowano kilkanaście wy- 
padków odmrożeń, kilka nie- 
szczęśliwych wypadków wsku- 
tek poślizgnięcia się, 
przerwy w kołowej komunika- 
cji podmiejskiej. Te ostatnie 
odczuły nieco gospodynie. Wieś 
niacy dowozili mniej niż zwy- 
Kle nabiału do miasta, co spo- 
wodowało 

xwyżkę cen rynkowych 
na masło, ser, jaja itp, 

Zima ma swe wymagania. 
Może nawet większe niż okres 
upałów, tak nieznośnych w du- 
żem mieście. Trzeba dużo zro- 
bić, by w okresie zimy, ' 
utrzymać miasto w należytym 


porządku, 
by nie dopuścić do zamienienta 
go w prowincjonalną dziurę, 
która w okresie odwilży cha- 
raktervzuje się bajorami brud- 
nego śniegu. Szczególnie trud- 
no utrzymać jest w porządku 
Łódź - miasto nie cieszące się 
opinją porządnego. 


małe | ź 


Nawet odwrotnie... 

Na władze spadły ciężkie o- 
bowiązki. Przedewszystkiem 
wydano rozporządzenia, które 
cytujemy, a które niestety nie 
są zbyt rygorystycznie wykona 
ne. Mamy tu na myśli w pierw- 
szym rzędzie przepisy dotyczą- 
ce chodników i jezdni. Mówią 
one, że śnieg powinien być 
przez dozorców domowych 

natychmiast uprzątany, 
co spowoduje, że nie będą się 
tworzyły na chodnikach i jezd- 
niach grube pokłady stward- 
niałego śniegu, tak  niebez- 
pieczne dla przechodniów. Po- 
nadto przepisy mówią, że nale- 


w 

ulice wysypywać piaskiem. 

Tymczasem jednak zdarza 

się, aż nazbyt często, że ani 

śnieg nie jest uprzątany, ani 

ulice wysypywane piaskiem. Re 

zultat: kronika pogotowia no- 

tuje codzień prawie 

wypadki nieszczęśliwych upad- 
ków . 


wskutek poślizgnięcia się, Na 
jezdniach, mimo iż początek 
dopiero zimy, już potworzyły 
się, — na bocznych szczegrłiie 
ulicach—zwały twardego śńie- 
gu. Kiedy dopuści się, aby 
stwardniał jeszcze bardziej, póź 
niej bardzo trudno będzie u- 
przątnąć. 

Dalsze przepisy dotyczą 
odgrzewania rur gazowych 

wodociągowych. 

Mówią one, że nić należy, 

bez porozumienia się, w piers- 


BOJOOOGODODODOCOCOCOOOOOCOCODODOCOCOCODOOCODODOCO 


poprzez Togal. Togal działa szyb- 
ko przy: bólach reumatycznych. 
pedagrze, bólach 1 rwaniu w sta- 
wach, migrenia, neuralgji, grypie 
i przeziębieniu. Tegal uśmierza bó- 
le i przynosi ulgę, nie wywierając 
żadnego ubocznego, ujemnego wpły 
wu na sorce i żołądek. Już od 
przeszło lat 1ó-tu x powodzeniem 
stosuja się przy tych schorzeniach 
tabletki Togal, Tysiące udręczonych 


Mimowolny zabójca teścia 


stawił się wczoraj do dyspozycji władz 


W dniu wczorajszym donosiliśmy 
„p tragicznym wypadku kłótni ro- 
dzinnej, która zakończyła się mimo 
wolnem zabójstwem, dokonanem 


Bieliznę Slow 


łótna poleca 
MAGAZYN JAROSŁAWSKI 
PIOTRKOWSKA 19. 


Mary Pickford 


Douglas „dręczy ją moralnie" 


W Los Angeles otrzymano wia- 
domość, że Mary Picford wy- 
stąpiła tam do sądu przeciwko 
Douglasowi Fairbanksowi, do- 
magając się rozwodu. W moty-, 
wach Mary Picford wymienia 
„moralne dręczenie jej“ przez 
Douglasa Fairbanksa, jego obo 
jętność i zaniedbywanie, 


Douglas publicznie miał o- 
świadczyć, iż interesuje się tyl 
ko podróżami. Mary Picford 
skarży się w podaniu, że całe- 
mi miesiącami Douglas jest w 


odzyskało swe zdrowie przy pomo- 
cy Togalu. Togal wstrzymuje na- 
gromadzanie się kwasu moczowege 
I dlatego w zarodku zwalcza te nie 
domagania. Spróbujcie i przekonaj- 
ole sią sami dziś jeszcze i zakup- 
tie natychmiast w najbliższej apte- 
ce Togal. Należy jednak zwracać 
baczną uwagę na nieuszkodzone 
oryginalne opakowanie. Cena zł. 2. 


przez niejakiego Reinholda Lemp- 
kego na osobie jego teścia, Gersz- 
mana, zamieszkałego przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 255, 

Po swym czynie Lempke w oba- 
wie przed karą zbiegł. Wczoraj w 
godzinach rannych winowajca zgło 
sił się do 10. komisarjatu policji, 
gdzie go zatrzymano | oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego. | 


domu nieobecny, co wywołuje 


nieprzyjemne komentarze. Dou 
glas Fairbanks przebywa obec- 
A już od pół roku w Londy- 
nie. $ 


szym wypadku z gazownią, w 
drugim z inżynierem, samorzut 
nie dokonywać  odgrzewania. 
Przepis ten — bardzo potrzeb- 
ny i słuszny — winien być 
szczególnie troskliwie prze- 
strzegany, gdyż niefachowe za- 
łatwienie grozi aż nazbyt po- 
ważnemi konsekwencja $ i: 
pożarem lub załewem. 
Takie wypadki notowano po- 
przedniej zimy kilkakrotnie. 
Dalsza sprawa to 
opatrywanie okien na zimę. 
Powierza się to zwykle służ- 
bie domowej. Pani domu każe 
wymyć okna i zaopatrzyć je. 
Przy myciu, służąca, nie za- 
bezpieczona łatwo może wy- 
paść z okna. Należy pamiętać, 
że istnieją w tym celu specjal- 
ne pasy ochronne. 
Baczną uwagę należy zwró- 
cić 
na ogrzewanie mieszkań. 
W interesie własnym każdą 
gospodyni winna najpierw ka- 
zać przejrzeć piece. Zapobiegnie 
to aż nazbyt częstym wypad- 
kom zaczadzenia oraz pożarom 
ań od zbyt rozpalonych 
piecyk w, Wypadków kich 
zanotowano ostatnio kilka, 
3000404490000300002000006 
WYPRZEDAŻ — A. G.B. 
Płotrtowska 80 
wełny 140 em. szer. od mł. 6-clu. 


DOSKOWAŁA JAKOŚĆ 
NISKA CENA 


NAJNOWSZY 
ODBIORNIK 


PHILIPS A21 


2-obwodowy, 3-lampo- 
wy odbiornik do sieci 
prądu elektrycznego 
z doskonałemi lampami 
Philips „Miniwaśż”, z wbu- 
dowanym głośnikiem 
pierwszorzędnej jakości 
oraz supresorem, elimi- 
nujqeym krótko- lub dłu- 
gofalową: stację lokalną 


CENA. ZŁ. 395 
ZA GOTÓWKĘ 


Reterat obozów ŻKS Makabi w 
Łodzi organizuje obóz turystyczno- 
narciarski w okresie od dnła 20 
grudnia do 18 stycznła w Zakopa- 
nem. 


Obóz turystyczno - krajoznawczy 
nosi charakter krzewienia narciar- 
stwa i turystyki górskiej wśród 
szerokich sier społeczeństwa. 


Obóz mieści się w specjalnie w 
tym celu wynajętej willi (dom Chro 
baka) na bulwarach Słowackiego, 
5 minut od Bristolu i niedaleko 
Krokwi. Willa położona jest w naj- 
ładniejszej i najzdrowszej okolicy 
Zakopanego, zaopatrzona w światło 
elektryczne, telefon do użytku u 
czestników, łazienki, bieżąca woda 
(ciepła i zimna), Pokoje obszerne 
sloneczne, 2, 3 i 4-osobowe. Kursy 
narciarskie dla początkujących i 
zaawansowanych pod kierunkiem 
Jrachowych instruktorów. Utrzyma- 
nie 4 razy dziennie, k 


Ciekawa gwara kaszubska I ty- 
cio  kaszubów ` popularyzowane 
przez literatćw polskich wśród spo- 
łeczeństwa znajdą swój wyraz w 
opowiadaniu pt. „Beczka niezgo- 
dy”, pióra popularnego pisarza Mie 
czysława Jarosławskiego, które od 
czytane zostanie przed  mikrofo- 
nem warszawskim dzisiaj o godz. 
16,45. 

Nowela utalentowanego pisarza 
Jerzego Kossowskiego pt. „Szczęś- 
ciarz” stanowiąca historję z życia 
zwierząt, napisana , pięknym języ- 
kiem literackim pomnaża liczbę 
dobrych książek. Poznać się z nią 
poraz pierwszy będą mogli słucha- 
cze w dniu 12. 12. w przerwie mię- 
dzy I a II aktem opery „Madame 
Butterfly“. 

W dniu 16. 12. o godz. 19,25 kwa 
drans literacki przyniesie utwory 
Leśmiana 1 Staffa. (r) 

... 

Po „Euphronie” i „Obronie Sokra 
tesa” nadaja Polskie Radjo It 
część trylogji platońskiej „Kryton” 
Słuchowisko to, jedyne w swoim ro 
dzaju, stojące na wysokim pozio- 
mie w odpowiednio starannem opra 
cowaniu radjofonicznem nadane bę 
dzie dzisiaj o godz. 18.00. 

Dzień 14. 12. przyniesie o godz. 


ZWYCIĘZYC GRUŹLICĘ. MOŻE T 
W/POLNY WYSIŁEK 
CAŁEGO _ /POŁECZENŃ/TWA 


TY 


i 


Obóz narciarski w Zakopanem 


Niebywała okazja dla sportowców i turystów 


Będą się również odbywały wy- 
cieczki do uroczych zakątków Za- 
kopanego. 

Cena za pobyt 10-dnłowy, pełne 
utrzymanie, przejazdy .w obie stro- 
ny, taksa klimatyczna, kurs nar 
ciarski wynosi zł, 105—, 

Odjazd plerwszej grupy nastąpi 
dnia 19 grudnia. 

Tlość miejsc ściśle ograniczona. 

Informacji udziela i zapisy przy] 
mują: od godz, 9 do 20 biuro 
podróży Wagons - Lits (Piotrkow 
ska 64), a od godz. 20 do 22 ŻKS 
Makabi (Al. Kościuszki 21). 


kwadramse literackie 


18,20 sztukę Bernarda Shaw'a — 
„Pygmaljon”, która grana już kilka 
krotnie przed mikrofonem radjo- 
wym znalazła wśród słuchaczów 
wielkie uznanie. (r 


LADY ERLEIGH 1 L. JAFFE 
W ŁODZI. 

We wtorek, dnia 12 b. m. przy- 
bywają do Łodzi Lady Erleigh 3 
Londynu i p. L. Jaffe z Jerozolimy. 

Lady Erleigh zajmuje wybitne 
stanowisko w społeczeństwie ży 
dowsko - angielskiem.  Znaną ona 
jest ze swej działalności na poln 
społocznem i politycznem. Lady 
Erleigh jest córką zmarłego lorda 
Melcheta (Sir Alfreda Monda) a 
mąż jej jest synem znakomitego 
męża, stanu angielskiego lorda Ree- 
dinga, b. wice króla Indji i ministra 
<praw zewnętrznych Anglji. 

Wraz z lady Erlcigh przyjeżdża 
znakomity poeta hebrzjsko - żydow 
ski, p. L. Jaffe, naczelny dyrektor 
funduszu odbudowy Palestyny (Ke 
ren Hajesod) w Jerozolimie. 

Pan Jaffe znany już jest społe- 
szeństwu łódzkiemu ze swego po- 
hytu w naszem mieście w latach 
ubiegłych. Zajmuje on - wybitne 
stanowisko w ruchu sjonistycznym, 
w którym jest czynny już kilka 
dziesiątków lat i przyczynił się on 
do przyśpieszenia tempa  odbudo- 
wy żydowskiej siedziby narodowej 
w Palestynie. 

Lady Erleigh i p. Jatfe wystąpią 
z przemówieniami na wielkiej aka- 
demjl palestyńskiej we wtorek. 
dnia 12 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 
w sali filharmonji. 


Kino dzwiękowe 


„PALACE“ 


Ostatnie dni! 
Początek o godz. 12-ej. 


Najnowsze arcydzieło 
Cecil B. de Mille'e 


Bunt Młodzieży 


Nadprogram: Najaktualniejszy tygodnik dzwiękowy „PARAMOUNTU* 


NADPROGRAM: 
O EZZÓA 


Mecz Polska - Niemcy 
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PR 


W dniu 9-ym grudnia 1933 r. rozstał się z tym 
światem 


WIESŁAW GERLICZ 


inżynier - technolog 


Generalny Dyrektor i Członek Zarządu Łódzkich 
Wąskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych 
Spółki Akcyjnej. 


W Zmarłym tracimy jednego z twórców naszej 
Instytucji, który całe swe życie poświęcił dla iej 
dobra i rozwoju. 


Dzięki Jego niespożytej energii i pracy insty- 
tucia nasza osiągnęła swój obecny wysoki po- 
ziom. 


Cześć Jego pamieci! 


RADA NADZORCZA i ZARZĄD 


Łódzkich Wąskotorowych Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych 
Spółki Akcyjnej. 


s 10.XN.— „GŁOS PORANNY” — 1933 Nr. 341 


Dnia 9 b. m. rozstał się z tym światem 


«Fo 


Wiesław Gerlicz 


imżymier - technoloś$ 


czlonek Zarządu i Generalny Durelsior Łódzkich Wąskoiorowych 
Eielsirycznych Kolei Dojazdowych Spółki Akcyinej 


W Zmarłym tracimy naszego długoletniego przełożonego, który stale świecił nam 
przykładem w pracy dla dobra Instytucji. 


Pamięć o Nim wśród nas nigdy nie zaginie. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 


Dyrekcja i Pracownicy 
Łódzkich Wąskotorowych Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych. 


W dniu 9 grudnia r. b. rozstał się z tym światem 


aT.. 


mme Wieslaw Gerlicz 


długoletni wiceprezes Rady i przewedniczący 
Komitetu Wykonawczego naszego Banku 


W przedwcześnie zgasłym straciliśmy śŚwiatłego 
doradcę, szczerze oddanego sprawom Instytucji naszej, 
który położył duże zasługi dla dobra Banku. 


Cześć Jego pamięci! 


RADA i DYREKCJA 


Banku Handlowego w Łodzi 
Sp. Akc. 
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10.XTI.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Dnia 9-go b. m. rozstał się ż tym światem 


Wiesław Gerlicz 


inżynier-technolo$ś 
Członek desar sA i Naczelny Dyrekior Łódzkich Łpaskolpro Pa 


Elelctrycznych Kolei Dojazdowyc 
B. Prezes Zarządu Elektrowni Zgierskiej 


W Zmarłym świat techniki stracił wybitnego przed- 
stawiciela. 

Cześć Jego pamięci. 

Pozostałej Rodzinie wyraża słowa głębokiego współ- 


Łódzkie Towarzystwo Blekirycznie 


Spólka fikcyjna. 


Dnia 9-go b. m. zmarł 


ś. HH, 


Wiesław Gerlicz 


inżynier-icchnolo$ 
były Prezes Zarządu maszej Spółki 
Zmarły, przyczyniwszy się do rozwoju powierzo- 
nej Jego pieczy placówki, pozostawił po sobie nieutu- 
lony żal i wdzięczną pamięć na zawsze. 


ELEKTROWNIA ZGIERSKA 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Nr 341 


10XTI— GŁOS PORANNY” 


Wczoraj rozstał się z tym światem 


Ś. t P. 


= ms 


1h 


WIESŁAW GERLICZ 


imżynier-technoloś 
W Zmarłym tracimy Założyciela naszej Kasy, który od pierwszych dni jej istnienia 

otaczał ją swoją troskliwą opieką. 
Cześć Jego pamięci! 


Kasa Emerytalno-Pożyczkowa 


Pracowników Łódzkich Wąskotorowych 
Elektrycznych Kolei Dojazdowych 
Spólka Akcyjna. 


W dniu 9 b, m. rozstał się z tym światem po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 


Inż. Wiesław Gerlicz 


W Zmarłym tracimy cennego członka naszej instytucji i światłego doradcę. 
Pamięć o Zmarłym nazawsze pozostanie wśród nas. 


Zarząd $kładów Towarowych 


„WABBANT” sp. nice 


Łódzkie obuwie do Rosji 


Bicrwszy ary pok ma sume 5.000 dolarów 
odejdzie zaraz po świętach 


W dniu wczorajszym powró-| wach związanych z eksportem 
cili do Łodzi z Moskwy delega-|łódzkiego obuwia na rynek so- 
prezes Andrzej Leyandow- | wiecki. 


ci: 
ski i starszy cechu 
Heine, gdzie bawili 


p. Alfred 
w spra: 


Radjo dzieciom i młodzieży 


W czterdziestą rocznicę zgonu 
wielkiego malarza historji Polski 
mistrza Jana Matejki audycja dla 
dzieci w radio zawiera dzisiaj o go- 
dzinie 16,00 krótką pogadankę o 
życiu i twórczości Jana Matejki 0- 
raz obrazek z dzieciństwa pt. „Por- 
tret pana Hilarego“. O godz. 19.30 
tegoż dnia, jak zwykle „Co się 
dzieje: na świecie"  radjotygodnik 
dla młodzieży opracowany przez 
P Winawera. 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra med. 


J.$zreibera 


mieści się obecnie 
ul. RARUTOWICZA 9 
telef. 122-95 
przyjm. od 2—3 i 7—8.80 w. 


CENY LECZNICOWE 
9309202100009002:90905002 


Stwierdzić należy, że delega- 
cja szewców łódzkich przywio- 


Jako echo „Tygodnia książki 
polskiej* nadane będzie przez ra- 
djo w dniu 13 b. m. o godz. 16,10 
opowiadanie p. Rostafińskiej-Choy 
nowskiej pt. „Co najmilsze” a bę 
dzie bezwątpienia książeczka w po- 
koiku dziecięcym, która nie znudzi 
się nigdy, tak jak inne zabawki. W 
dalszym ciągu audycji zagadki w 
opracowaniu Henryka Ładosza. A 


Czy zgailniecie — posłuchajci: i 
sprawdźcie, śr) 


my 
A I SOK CZOSNKU 
[przy DUSZNICY, SKLEROZIE 


CIERPIENIACH PŁUCNYCH 
wyrobu. 


WARSZAWA 


Mazowiecka ~10 


Broszury o kuracji czosnkowej roz- 

syła bezplatnie i informacyj w Łodzi 

udziela Apteka Bojarsk i Schatz 
Przejazd 19. 


zła narazie zamówienie na do- 
stawę obuwia na sumę 5:000 
dolarów, które niewątpliwie 
stanie się zaczątkiem stałego 
eksportu wyrobów szewckich 
do Rosji sowieckiej. 

Celem ostatecznego zakoń- 
czenia nawiązanych w Moskwie 
pertraktacji prezes cechu szew 
ców w Łodzi, p. uewandow- 
ski, wyjeżdża w dniu dzisiej: 
szym do Warszawy, gdzie w 
konsulacie sowieckim i w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu 
załatwi niezbędne dokumenty, 
związane z eksportem. Pobyt 
p. Lewandowskiego w Warsza- 
wie potrwa kilka dni. 

Jak się dowiadujemy pierw- 
szy transport obuwia łódzkie- 
go odejdzie do Rosji zaraz po 
— — Świętach. (p) 

WALNE ZEBRANIE AEROKLUBU 

Zarząd aeroklubu łódzkiego ni- 


niejszem zawiadamia członków 
Aeroklubu, że w dniu 12 grudnia 
1933 r. (wtorek) o godz. 18-ej w 


sali rozpraw sądu okręgowego w 
Łodzi, Plac Gen. Dąbrowskiego, 


(pokój nr. 5, odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zebranie. 


Nowoczesny wiadlułcł 


Połączenie ul. Tramwajowej z Wysoką 


Ostatnio zdecydowana zostałą 
sprawa wybudowania wiaduktu ko- 
iejuwego, łączącego rozerwaną to- 
rami kolejowymi północną część 
Lodzi z południową. 

Sprawa usunięcia olbrzymiego 
tunelu, przechodzącego pod torem, 
a lączącego ul. Tramwajową z ul. 
Wysoką, niejednokrotnie była jnż 
tematem rozmów _ przedstawicieli 


miasta z przedstawicielami kolei 


państwowych, lecz zawsze koń 
ły się one niczem z powodu br: 
tunduszów. Y 


Ubecnie do nowego budżetu mii 
skiego wstawiono sumę zł. 200; 
na cel budowy tunelu, ministerstwo 
komunikacji zaś na ten sam 
przeznaczyło kwotę 100.000 zł. 


*Roboty przy budowie wiadukta 
rozpoczną się w połowie kwietnia. 


Apel 


Ł. S. O. O. do 

Obywatele! 

W szeregu wywiadów. udzielo- 
nych prasie, daliśmy wyraz ciężkie 
go położenia finansowego naszej 
instytucji, spowodowanego nietylko 
przewlekającym się kryzysem go- 
spodarczym, lecz zarazem różnemi 
nieuzasadnionemi roszczeniami zakła 
dów ubezpieczeuiowych, kwalifika- 
jących naszą straż do straży zawo- 
dowych i domagających się z tego 
tytułu olbrzymich składek, któ 
rych kurczący się stale budżet wy- 
trzymać nie jest w stania. 


W tem cłężkiem borykaniu na- 
szem o niedopuszczenie do redukcji 
stalego pogotowia naszego zmusze 
ni jesteśmy corocznie odwoływać 
się do ofiarności społeczeństwa 
łódzkiego. 


W roku bieżącym dniem naszega 
apelu będzie niedziela, 17 grudnia 


społeczeństwa 


Obywatele! 

Składajcie w dniu tym chętnie 
swoje datki do puszek kwestują- 
cych strażaków, dając tem dowód 
nietylko swej troski o utrzymanie 
swej straży, lecz zarazem wyraz 
zachęty do ciężkiej ofiarnej pracy 
w imię ich szczytnych hażeł; 

Bogu na chwałę, ojczyźnie i apo- 
teczeństwu na pożytek. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej. 


Dzierżawa bufetu 


(kasyna urzędniczego) 
ze sprzedażą napojów alkoho- 
lowych do oddania natychmiast 
solidnemu fachowcowi. Oterty 
pod „Gwarancia” do admini- 
stracji, 
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zmniejszenie ulg turystycznych 


Wycieczki zbiorowe będą organizować tylko poszczególne dyrekcje 


Równocześnie z wchodzącą 
w życie nową taryfą osobową 
na polskich pociągach z dniem 
1 stycznia 1934 roku minister- 
stwo komunikacji wprowadza 
szereg zmian w systemie sto- 

sowania ulg kolejowych. 

Bez jakichkolwiek zmian u- 
trzymana będzie tylko taryfa w 
komunikacji podmiejskiej czy- 
li, że ceny biletów za przejazd 
pociągami podmiejskimi będą 
nadal 
o 23 proc, tańsze od normal- 

nych, 

Ulgi szkolne i urzędnicze po- 
zostaną w dotychczasowej wy- 
sokości t. j. 50 proc., jednakże 
wedle taryfy dotychczas obo- 
jącej czyli bez zastosow: 
nia wchodzącej w życie zniżki. 

Rówrież według norm  do- 
SRO obliczane będą 


ceny biletów personalnych — 
dla pracowników kolei i woj- 
skowych, 

Nowością, którą z zadowole- 
niem przyjmie ogół pracowni- 
ków państwowych — będzie 
przyznanie wspomnianej wyżej 
zniżki 50 proc, nietylko urzęd- 
nikom etatowym, lecz również 
kontraktowym i nawet prowi- 
zorycznym, a także 
żonom urzędników wszelkiej 

kategorji. 

Wysokość zniżki biletów tu- 
rystycznych i wycieczkowych 
ulega zmianie, (z ważnością 15 
grudnia b. r.) Zniżka ta wyno- 
sié będzie nie jak dotąd 33 pr. 
normalnego biletu, lecz 
26 proce. według nowej taryfy, 
przyczem przysługiwać będzie 
wyłącznie w komunikacji ze 
TAGE ściśle turystycznemi. 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I ROA TEAN: Pt 


PILLET TE” 


wyko: 


ienia z moterjałów własnych i po 
ELEGANCKO | TANIO 


WóbCZEŃSKA 97 


— |-sze PIĘTRO — 
h 


jersony 


Czy wiecie, że... 


„siedem wi 
już ludzio! 
we Włoszech 
przy czytani 


okulary służą 
m w 18 wieku 
Qto używać szkieł 
daej z bibijotek 
w Pizie znajduja się rękopis, stwier 
dzający, że dominikanin Aleksan- 
der Spina skonstruował okulary, a 


3%00944940920009090069000 


ków 


oc miłości 
oc przygód 
oc nad noce 


Garonna Nd 


w rolach głównych 


John Boles 
Evelyn Laye 
wkrótce w Lunie. 


PROF. 


FELIKS HALPERN 


Lekcje gry 
fortepianowej 
Zapisy od 5—6 

Sienkiewicza 20 
front II p. 
Ceny kryzysowe! 


umierając, sztukę powierzył jakiejś 
osobie, która jej nie zdradziła niko 
tnu. Istnieje też przyp enie, że 
wynalazcą okulartw był fHoient- 
czyk, Salvino d'Armator, w każ- 
tym razie, choć osoba wynalazcy 
nie jest stwierdzona, wiadomo, że 
okulary powstały ó 
Włoszech i Wene 
rozwinięty prze! any 
się pierwszym ośrodkiem przemy- 
słu „okularowego”. 

kolczyk, ozdoba uszu kobie- 
cych, jest wynalazkiem rzymskim, 
dia napiętnowania niewolników i 
zadania im bolesnej kary. Przekłó- 
wano im dolną część małżowiny 
usznej i żeby rana się nie zagoiła, 
wkładano do otworu drewniany 
cierń. Niewolnicy uzyskujący wol- 
ność, zastępowali cierń kawałkiem 
złota lub srebra, i — to były pier- 
wsze kolczyki. 
200620000000060000000000 


Swiet. dochodzą 
Prosimy nas odwiedcić D D W. TE 
= Piotrkowska 109 
290000000000000000000000 
„NOC SZALEŃSTW” 
Tradycyjny w naszem mieście 


bal sylwestrowy na „Uzdrowisko” 
pod nazwą „Noc szaleństw" zapo- 


wiada się w tym roku wyjątkowo | p, 


wspaniale. Zwiększony kotnitet ba- 
lowy, który rozwinął usilną akcję, 
celem uświetnienia zabawy, gwa: 
rantuje, że w tym roku noc sylwe 
strowa przyniesie jej uczestnikom 
jeszcze więcej wesołości i zabawy 
niż w latach ubieglych. Przygoto- 
wuje się masę atrakcji i niespodzia 
nek, świetny bufet i znakomite or- 
kiestry. Nic też dziwnego, że zainte 
resowanie „Nacą szaleństw** jest 
ogrhmne, a bilety na tę zabawę w 
lilkarmonji są wprost rozchwyty- 
wane, 


Komunikat 


STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIE- 
LI NOWYCH DOMÓW. 

Zarząd stowarzyszenia właścicie- 
u nowowybudowanych domów po 
1920 roku w Łodzi i województwie 
lódzkiem  niniejszem zawiadamia 
pp. członków stowarzyszenia, iż z 
dniem 12 grudnia r. b. siedziba i 
biuro stowarzyszenia przenosi się 
z ul. Piotrkowskiej 101, do nowego 
lokalu przy ul. Pomorskiej nr. 41a, 
(parter, poprz. of'tyna). Sekreta- 
riat stow. czynny jest od 9 rano do 
Lej i od 8 do 6 po poł. 

, Zarząd. 


Ulgi za przejazdy zblorowe bę- 
dą zniesione mupełnie, 
a wycieczki zbiorowe urządzać 
będą odtąd tylko 
poszęzególne dyrekcje  kolejo- 
we, 
we własnym zakresie, aby zapo 


biec nadużyciom ze strony „u-|4 


czestników* takich wycieczek, 

nie mających bynajmniej na 

celu poznawania kraju. 

Ulgi przy przejazdach powrot- 

nych ze zdrojowisz będą utrzy 

mane w dotychczasowej wyso- 
kości (80 proc.) 

Wiele jednak miejscowości, 
dotąd objętych tą zniżką, zo- 
stanie z niej wykluczonych, a 
przywilej ten przysługiwać bę- 
dzie tylko zdrożowiskom i u- 
zdrowiskom w pełnem tego 
słowa znaczeniu. 

Jest to ogólny zarys zmian, 
jakie czekają nas na kolejach 
z początkiem przyszłego roku. 
Nadmie: jednak należy. że 
wiele szczegółów mie jest do- 
tąd jeszcze ostatecznie ustalo- 
nych. W ciągu grudnia oczeki- 
wać można dalszych zmian w 
dotychczasowym systemie sto- 
sowania ulg na kolejach pań- 
stwowych. 
30264%00000000000006609 


A 1. 
h.4.B. jedwabie, wełny 
Plotrkowska 80, wyprzedaż trwa. 
4000404722 000009007409044 
Hleszezęśliwy skok 
urzędnika 
izby skarbowej 
W dniu wczorajszym w godzi- 


uach rannych ca Placu Reymonta 
»0-letni Władysiaw Makowski, u- 


rzędnik izby skarbowej w Łodzi, |P 


zaimieszkały w Rudzie Pabjanickiej 
usiłował wskoczyć do będącego w 
ruchu tramwaju linji nr. 9, uczynił 
tw jednak tak niefortunnie, że upadł 
na. drzwiczki stojącej taksówki. 
Skutki tego upadku okazały się 
fatalne, gdy Makowskiemu wypły- 
nęło lewe oko. 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł *poszkodowane- 
go do szpitala okręgowego przy ul. 
Zagajnikowej. (p) 
+004000002000600000049030 


Nie używajmy zagranicznych 

wód mineralnych i soli prze- 
czyszczających mając lepsze w 
olsce! 
Woda Gorzka Morszyńska i 
Naturalna Sól Morszyńska 
są niezastąpionym lekiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, wą- 
troby i nadmiernej otyłości. — 
Do nabycia w aptekach i dro- 
gerjach. 


„RAJ DZIECIĘCY”. 

Istnieje przy ul. Narutowicza 84 
4d szeregu lat i prowadzi wyłączną |* 
sprzedaż zabawek i akcesorjćw ko 
tyljonowych na zabawy. 

„Raj dziecięcy” jest w naszem 
mieście znany jako firma wysoce 
solidna, zadając sobie wąele tru- 
du. by każdego kupującego zado- 
welig. jeee 

Z powodu zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia zaopatrzyła się 
w bogaty wybór zabawek, lalek, 
wózków, sanek i najrozmaitszych 
gier towarzyskich, które sprzedaje 
po niezwykle niskich cenach. 

Przed gwiazdką każdy powinien 
odwiedzić „Raj dziecięcy" by doko 
nać tam zakupu, 

Zatem zapamiętejmy wszyscy: 
„Raj dziecięcy”, Łódź, Narutowicza 
nr. 34, tel. 192-55. Na miejscu klint- 
ka lalek. 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach smarta dn. 8 grudnia 1933r. 


P. 


Lina z Englów 


ZELKOWICZOWA? 


przeżywszy lat 27. 


Pogrzeb odbędzie się dziś. dnła 10 b. m. o god». 1 pp. a do- f 
mu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pogiążeni w glębokim FM 


smutku 


Hai, 


Siostra, ak I Daria. 


W niedsiele, dnia 10 grudnia w plerwszą bolesną rocznicę 
zgonu naszego ukochanego, nieodżałowanego Męża i Ojca 


B. p. Adsiia Glidimana 


odbędzie sę o gods. 12 w południe odsłonięcie pomnika i nabożeń- 


stwo żałobne nad grobem. 


Na smutną tę uroczystość zaprasza niepocieszona 


ona I diest 


Co aay dziś przez radjo? 


9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10.00 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa. 

11,45 Muzyka religijna z płyt. 

12,15 Poranek symfoniczny z fił- 
harmonji warszawskiej poświęcony 
utworom Edwarda Griega. W przer 
wie pogadanka pt. „Zagadnienia 


bezpieczeń praey w Stanach 
Zjednoczonych* — wygł. inż. Jó- 
zef Pedowski. 


14.00 „Na horrsoncie łódzkim” 
teljeton wygl red. Czesław Gum- 
kowski. 
1420 Koncert życzeń. 


tejki. 


16,50 Kwadrans słynnych arty-| 


stów. 

16,45 „Beczka nłezgody” opowia 
danie Mieczyslawa Jarosławskiego. 
7,00 Pogadanka „Mamo, idę na 
zbiórkę” — wygl. Janina Strzelce- 
ka. 

14.16 Polska muzyka o charakta- 
rze ludowym, 


18.40 Adolf Dymsza (Aoc aki). 
19.30 Radjotygodnik dla młodzie- 
ży w opracowaniu Bruno Winawe- 
ra. 
EEEREN OE 


QDCZYT PROF. TADEUSZA 

b ZIELIŃSKIEGO. 

Prof. Tadeusz Zieliński, jeden x 
najznakomitszych znawców świata 
starożytnego, ezłonek akademii li- 
teratury polskiej, wygłosi w nie- 
dzielę. dnia 17 b. m. odczyt p.t 
„Religja a sztuka w starożytnej 
Grecji”. Odczyt zorganizowany zo- 
staje staraniem tow. „Dante Ali- 


gh = u 


„NA HORYZONCIE ŁÓDZKIM». 


16.00 Audycja ku czci Jana Ma. | 


19.50 Muzyka lekka. 
21.00 Odczyt sktualny. 
21.15 „Na wesołej lwowskiej ta 


BP. 5 


Muzyka taneczna. 


POLSKI TELEFUNKEN 


ZAWIZE PIERWIZY 


bo jest produktem nieustającej energji 
twórczej ezłowieka—wynalazcy, który 
ne spoczywa na laurach osiągniętega 
aukceśw, lecz stale dąży maprzód, 
ulepsznjąc i udoskonalając awą pro- 
dukcję. Dlatego Polski Tatofunken 
jest ostatnim wyrazem techniki. 


Nieosiągniąta dotychczas pięk= 
ność tonu. 


Żądajcie przed kupnem demonstracji 
porównaweścj 


RADIS AUDIGA irisa 
RADIO ALFA iinis 


tel. 183-60, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Lipsk (390) 

18416 Kwa rtety smyczkowe: Bu» 
soniego nr. 2 i Verdiego E-moll, 

Langenberg (472) 

20.00 Operetka Zellera „De 
Keliermeister". 

00.00 Nocny koncert muzyki ka 
meralnej. 

Wiedeń (516) 

16.30 Kwartety  smyczkowk 
Haydna F-dur i D-moll. 

20.00 Operetka Falla „Słowik 


Dzisiaj o godz. 14-ej rozgłcśnia hiszpański. 


łódzka Polskiego Radja nadaje fe- 
ljeton red. Czesława (umkowskie- 
go pod stałym tytułem „Na hory- 
zoncie łódzkim”, 


W swoim aktnalnym feljetonte 


Bruksela 

19.00 Opera Mascagniego „Rycee 
skość wieśniacza'y 

Szkocja (376) 

22.05  Kwartety smyczkową 


red. Gumkowski mówić będzie na | Haydna C-dur i Mozarta E-mol, 


marginesie „Tygodnia książki pol: 
skiej". (r) 


Rzym (441) 
20.45 Operetka Eyslera „Jego 
Wysokość tańczy walczyka”. 


Najpiekniejsze nóżki 


na świecie są własnością 


June Knight 


ostatniej rewelacji ZE 
łódzkiej w filmie pod 


reżyserji E. A. DUPONTA, 


która zaprezentuje się publiczności 


KOBIETA-ORCHIDEA" 


W filmie blerze udział słynny 


zepół taneczny teatu Ziegielia w New-York. 


Wkrótce premjera w kinie „PALACE”. 


Tesut 


R DŁUGOTRWAŁY KARMIN 
|| DELIKATNE ODCIENIE 
"TT. OTO CHARAKTERYSTYKA 
Z POMADKI 


RITZ 


NUN WIERNY TWYM USTOM 


jaoin panis a 
Nofafki 


Nowa sztuka sceniczna Gorkija 
p. t. „Dostigajew” została wysta- 
włona ostatnio prawie  jednocześ- 
nie w Wielkim teatrze w Leningra- 
dzie I w teatrze Wachtangowa w 
Moskwie. Jest to dalszy ciąg sztu- 
ki „Jegor Bułyczew”. Następną i o- 
'słatnią częścią zamierzonej trylo- 
gji scenicznej będzie „Riabinin”. 
Treść sztuki rozwija slę na tle re- 
presji rządu Kiereńskiego wobec 
bolszewików w roku 1917 i kończy 
się w chwili wybuchu rewolucji 
październikowej. Wypadki jednak 
polityczne tego okresu są ujęte w 
formę niemal symboliczną 1 odgry- 
wającą w sztuce rolę drugorzędną. 
Dzięki bardzo skomplikowanej kon: 
strukcji tej sztuki, wystawienie jej 
było połączone z dużemi trudnościa 
mł reżyserskiemi, 

... 


Zmarł w Locarno w wieku lat 65 


słynny poeta niemiecki Stefan 
George. . 


Kino-teatr 


ROXY 


Narutowicza 20. 


LJ LIJ 
Dziś I dni następnych! 
Pierwszy Polski 


film egzotyczny w językach pol- 
skim, hebrajskim i arabskim p.t. 


SABRA 


reż. Aleksander FORD 


Film ilustruje życie i walki pionierów 


osadnictwa żydowskiego w Palestynie. 
W rol, gł. artyści słynnego teatru 
HABIMA 


z Roviną Bertonowym I Meskinem 
ny czele. 


Rewelacyjny nadprogram: 


Zdjęcia dzwiękowe Makablady 
z udziałem drużyny polskiej ponadto 


Międzynarodowa Wystawa 
w Tel-Awiwie 


Pocentek seansów o godzinie _12-e) | gzgersywnwnencwem essay ZSR Eo 
sas 5 5 . s. - 
Fridi Bebe diogmana-ideatne dla. cdorociych 


EETAS TST ZERA E E EE SEEE ROCA E A EE EEA EA E o T3 


od 12 — 4 ceny miejag s 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


NEGRENECZERERCUGRECESRANOGZNZONZCZZEGZNUROZKKAGACNEBURANNONUNANENCEDZRGOKB 2 
| Adolt Dymsza. © godz. 10.50 w au- 


TEATR MIEJSKI 

Dziś trzy przedstawienia: o godz, 
12 ej bajka urozmaicona śpiewami 
uiedziatek dla zrzeszeń po cenach 
najniższych, 

O godz. 4-ej po poł. po raz ostat 
ni „Stetek” Deyala“, 

Wieczorem komedją Bus Te- 
kego „Pieniądz to nie jest wszyst- 
ko”, Sztuka ta dana będzie w po- 
niedziałek dla zrzeszeń po cencah 
najniższych. 

We wtorek premiera komedji L. 
Morstina „Dzika pszczoła”. 


TEATRY POPULARNE 
Dziś przy ul. Ogrodowej 18 
o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. powtórze 
aio operetki łodzianina Horowicza 
p. t. „Niech żyje młodość”, 
W sali Geyera dziś o godz. 4.15 
i 8.16 wiecz. komedja Grzymały > 
Siedleckiego „Spadkobierca”. 


KONCERT DORY SCURI 
I DORY BRAUDÓWNY. 

W zapowiedzianym przez łódzkie 
tow. muzyczne koncercie, odbyć 
się mającym we wtorek, dnia 12 
b. m. w auli gimnazjum Piłsudskie- 
go (Sienkiewicza 46) o godz. 8.30 
wiecz. biorą udział: znakomita śpie 
waczka p. Dora Suri oraz młoda 
utalentowana - pianistka p. Dora 
Braudówna. P. Souri odśpiewa sze- 
reg pieśni Respighi'ego, Grecza- 
ninowa, Gliera, Dworzaka, Cimara, 
Cilea 1 in, zaś p. Braudćwna ode- 
gra sonatę Cis-moll op. 27 nr, 2 
Beethovena, Nocturn  Serlabina, 
Etiudę C-dur Głazonowa oraz para- 
frazy z op. „Rigoletto” Verdiego- 
Liszta,  Akompsnjuje p. Marja 
Blumin. Bilety nabywać można przy 
kasie przed koncertem. 


DZISIEJSZE KONCERTY 
Dzisiaj o godz. 17,15 Polskie Ra- 
djo nadaje audycję pieśni ludowej 
stylizowanej w układzie na jedo! 
głos solowy lub na chór. Będą 
pieśni Niewiadomskiego Opieńskie. 
go, A. Wieniawskiego, T. Czer- 
niawskiego i Kazury. Jako wyko- 
nawey wystąpią: Adam Dobosz o- 
raz chór warszawskiego Koła śpie- 
waczego pod dyr. T, OCzudowskie- 
go. 
Dzisiaj również rozgłośnia Pol- 
skiego Radja nadaje szereg audycji 
o charakterze rozrywkowym. O go 
dzinie 18.40 wystąpi niezrćwnan, 
lumórysta „dziwak* i „s 


Z estrady koncertowej 
Recital Skrzyptowy b. Hutermana 


Doba obecna jest złotą erą sztu- 
ki odtwórczej, zarówno fortepiano- 
wej, lak skrzypcowej. W- świecie 
muzycznym roi się od skrzypków 
pierwszorzędnych, z których jeden 
wzrusza tonem dziwnie czułym, 
czaruje ornamentyką  skrzypcową, 
drugi indywidualnem ujęciem dzie- 
ła, bądź temperamentem, trzeci ol- 
śniewą techniką — słowem każdy 
z nich stanął. -czy Stoi na jednym 
ze stopni „tronu skrzyjcowego” — 
może na niłszym, może na wyż- 
szym — może z prawej, może z 
lewej strony — ale bądź co bądź na 
jednym ze stopni. 

Na samym jednak tronie, na któ- 
rym swego czasu siedzieli Ysaye 
Czy Kreisler, zasiadł po królewsku 
Huberman. Tron w dzisiejszych cza 
sach demokratycznych republik 
jest pojęciem względnem, a już ty- 
tuł króla skrzypków, bądź fortepia 
nistów, wymyślony przez impresa- 
rjów, jest szumny I śmieszny, jak 
„król migdałowy” albo „król kur- 
kowy*, a jednak gotów jestem 
twierdzić, że Huberman w całej ple 
ladzie wirtuozów — współczesnych 


góruje i mimowoli w duszy kryty- 
ka budzi się do artysty żał, że mu 
nie zarzucić nie można, Huberman 
świadomie przyswoił sobie wszyst- 
ko, co inni robią nieświadomie i 
częściowo tylko. W grze jego nie- 
ma szczegółu, któryby nie byl 
obmyślany zawczasu, doprowadzo- 
ny do krańca efektu i wyrazu, Pa- 
nuje on nad sobą i rozkazuje sobie. 
A sluchać go muszą nietylko nerwy 
nietylko nalee, lecz i struny, któ- 
rych w „pianisśino' smyczkiem ze 
ledwie dotyka... 

Tak przemówił liryk - marzyciel 
w głęhokiem skupieniu, nie dbający 
o zewnętrzny efekt, jeno o prawdę 
wyrazu, w pełnej muzyki emocjo- 
nalnej  „Sonacie A-dur“ Cesara 
Francka, w której dzielnie towarzy 
szył Hubermanowi świetny pianista 
p. Jakub Gimpel. Ale zarówno ten 
wtwór, jak i poprzedzający oraz na 
stępujący po nim utwór Bacha wy- 
magają sharmonizowanej atmoste- 
ry, której nie może dostarczyć sala 
kino - teatr. 

Jakkolwiek artyści tej miary eo 
Huberman, powinni unikać grania 


fycji muzyki lekkiej weżmie udział 
znakomita odtwórczyni sentymen- 
talnych piosenek — Olga Kamień- 
ska w zupełnie nowym repertusrze. 
Wreszcie o godz. 21,15 zawsze mile 
słuchana „Wesoła fala ych 
(7 


KONCER CHÓRU „SZIR* Z U- 
DZIAŁEM NADKANTORA M. KU- 
SEWICKIEGO. 
Wielkie zainteresowanie w sfo- 
rach muzysznych wywołała wiado- 
mość, iż tow. muz. „Szir” organizu- 
je na środę 13 grudnia r. b. o godz, 
5.45 wiecz. w salı filharmonji. wiel 
ki koncert muzyki żydowski 
zir", który dotychczas się po- 
cit przeważnie muzyce klasycz- 
, tym razem zaprezentuje swój 
repertuar muzyki religijnej (w opra 
cowaniu artystycznem) oraz szereg 
uowych pieśni ludowych. 
Oprócz chórn mieszanego wystą- 
pi również sı 
ny chór męski, który wy 
ne dzieło Zylberca (AI naharas bo- 
wal) z nadkantorem M. Kusewickim 
na czele, Kencertem dyryguja prof. 
B Przy fortepianie dyr, 
T. Ryder. Bilety w cenie cd zł. 1 
do 3 do nabycia w e filharmo 
nji. 


10 XII— „GŁOS PORANNY* — TS 


INSTYTUT PROPAGANDY 
SZT! 
Instytut 


UKI 
propagandy sztuki w 
parku Sienkiewicza zawiadamia 'ni- 
miejszem, że pełne poezji i wytwor 
nego stylu kwiaty i przepiękne ko- 
ty Niny Alexandrowicz z Paryża, 
artystki znanej w całej Polsce i 
zagranicą, charakterystyczne obra- 
zy Natana Szpigla i piękne afisze 
Tadeusza. Oronowskiego pozostają 
w Łodzi tylko kilka dni, do 10 grud 
nig włącznie Ceny biletów wstępu 
obniżono na tę piękną wystawę do 
50 gr. od osoby. 


W KONSERWATORIUM MUZYCZ 
NEM H. KIJEŃSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 10 grudnia r. b. 
o godz. 4.30 po pol. odbędzie się 
Il w r. szkolaym bieżącym wieczo- 
rek muzyczny uczniowski. Udział 
w wieczorku biorą klasy fortepla- 
nowe prof  Rromirskiej, Dąbrow- 
skiego, Dobkiewicza, Kijeńskiej - 
Dobkiewiczowej, Lewandowskiego, 
klasy skrzypcowe prof. Lewenstel- 
na i Wiłkomirskiego, śpiewu solo: 
wego prof. Comte - Wilgockiej 1 
Różańskiego; instrumentów dętych 
prof. Brandta 1 kameralna prof. 
Nagujewskiego. 

Bilety do nabycia w kancolarji 
konserwatorjum, Trangutta 9, 
tel, 210-86. 


To wspaniale skonstruowane z 


„końcertów” bez orkiestry, to KU 
razem koneert skrzypcowy „D-dur 
Czajkowskiego nie nie utracił ze 
swej krasy dzięki świetnemu akom- 
panjamentowi Jakuba Gimpla. To 
był wzorowy wtór imitujący charak 
terem orkiestrę. 
usłyszeliśmy 


Z. nowości tylko 


Chór chłopięcy pod kierownic- 
twem dr. Grubera był dla Łodzi 
nowością. Są to spadkobiercy od 
wieków istniejącego chóru kościel 
nego słynnej „burgkapeli” dwor- 
skiej. Ta instytucja chóralna prze- 
trwała do czasu upadku naddunaj- 
skiego cesarstwa, a po sześciolet- 
niej śpiączce, powołana została do 
życia przez ludzi *obreł woli. Za- 
łożona w 1498 r. przez cestrza Ma- 
ksymiljana, miała czysto kościelne 
przeznączenie otńprawłania nabo- 
żeństw w cesarskiej kaplicy, a dla- 
tego jako zbytek worski wraz z 
cesarstwem zlikwidowana zostala. 
Ten na pozór zbędny luksus okazał 
się jednak nieodzownym w muzyce 
oratoryjnej, w której rejestr chlo- 
pięcy t. zw. dyszkant nie daje się 
zastąpić przez głosy Żeńskie, a mi- 
nęły czasy, kiedy posługiwano się 


Wąż morski 


wy pięknych kobiet na wybrzeżu kalifornijskiem 


wierzę jest przedmiotem zaba- 


przepiękny egzotyczny Nokturn 
Szymanowskiego. Reszta programu 
słyszana była wielokrotnie, „Tou- 
jours les perdrix“, Czyżby wyraz 
„repertuar“ rzeczywiście pochodził 
od francuskiego „rępeter* — powtó 
rzać jedno i to samo. 


Nysięp wiedeńskiego" chóra chłopców 


kastratami, Pożyteczna ta instytu- 
cja, której byt zawsze był uzależnio 
ny od ofiarności mecenasów sztuki, 
musiala pomyśleć o systemie samo- 
wystarczalności, a to dało się usku 
tecznić przez występy publiczne i 
objazdy koncertowe. Tej właśnie 
okolicznośi zawdzięczamy wizytę 
chóru w Łodzi. 

Na estradzie ukazało się około 
dwudziestu chłopców w wieku od 
lat 10 — 15 w szatach kościelnych 
z nieodłączną komżą, nakładaną w 
czasie odprawiania nabożeństwa, 
Komplet dorodnych dzieciaków 
ustawił się rzędem z dwuch stron 
fortepianu, przy którym zasiadł 
kierownik zespołu dr. Gruber. Za- 
raz po załatonowaniu pierwszego 
fragmentu religijnego odnieślimy 
wrażenie na*er miłe: usłyszeliśmy 
chór, złożony z głosów zdrowych, 
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fE NARCISSE BLEU 


NAJLEPSZE PERFUMY 


przy ul.Piotrkowskiej102 


W dniu wczorajszym centrala 
straży ogniowej została zaalarmo- 
wana o pożarze, który wybuchł na 
terenie posesji nr. 102 przy ml. 
Piotrkowskiej, będącej własnością 


mali. Somya. Jak się okazało 
wskutek wadliwej budowy przewo- 
du kominowego w jednej z oficyn 
febrycznych wspomnianej posesji 
zajęła się belka, od której zkoleł 
zajął się strych, Po wyrąbaniu pa- 
lącej się belki ogień ugaszono. 
Straty nieznaczne. 


NA WYPRZEDAŻY 
w firmie A, G. B. 


naturalne jedwabie od zł. 2,90, 


— 
Z MAKSYM PERSKICH 

Kxo nie ma pieniędzy, ten nie ms. 
kredytu. 

Kto nie ma ulogłej żony, 
zazna odpoczynku. 
Kto nie ma dzieci, ten nie ma 
siły, 
Lesa ten kto nie ma nio z tego 
wszystkiego, żyje bez trosk. 


nie 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukata się następujące aroydsieła 


Rajski ptak 


Szał erotyczny pod niebem 
podzwrotnikowem 


x DOLORES DEL RIN 6 


Noc w Kairo 


s MYRNĄ LOY. — Frapujący 
dramat erotyczny z pląknym 
Poganinem Ramonem Novaro 


Kawalkada 


Najwybitniejsze arcydzieło os 
becnego sezonu. Film, o któ- 
rym mówić będą 3 pokolenie. 


Urwis Z Hiszpani! 


Najwapanialszy arcyfilm od 
czasu „ZŁODZIEJA £ BAGDA- 
DU” 1 „SZECHEREZĄDY* g 
królem humoru EDDIE CAN- 
TOREM na czele zespołu 72 
girls ZIEGFIELDA REWJI. 


pięknych w tembrze, przypomina- 
lących brzmieniem górny  rejeste 
organów, a pozatem chór wzorowo 
wyszkolony ł baczny na każde skt- 
nienie nietylko ręki, aie i palca 
dyrygenta. Podobno trzy lata trwa 
nauka nowego członka zespołu, któ 
ty ma zastąpić ustępującego na- 
skutek mutacji głosu zasłużonego 
już „weterana” sztuki, a mutacja 
następuje zazwyczaj w 15 roku ły- 
cia, Kilka łat zaledwie śpiewają 
chłopcy w zespole, gdyż mozolnego 
wysiłku trzeba, zanim członek chó- 
ru potrafi sprostać stawianym wy- 
maganiom kierownika, który przed 
stawił się, Jako dzielny, o wielkich 
walorach artystycznych Muzyk i 
pedagog. Wrażenie, jakie wynieśli 
śmy po pierwszej o religijnym na- 
stroju części programu, prysło, gdy 
zbożna ta drużyna ukazała się w 
operetce. © ile pienia religijne nosi 
ly stygmat powagi i prawdziwej 
sztuki, o tyle dalsze części miały 
charaktac krotochwili, Rzecz Inna, 
że i w tych numerach wesolych dru 
żyna maluszkich aktorów wykaza- 
ła, że po za muzycznem  ksztace- 
niem otrzymufja ci adepci sztuki 
kulturalne wychowanie i są dobrze 
pielęgnowant, 
Sala filtarmonti była wyj 

na po brzegi. P. Helpern 


io 


GLOS SPORTOWY 


20 zespołów staje 


do konkursu gimna- 
stycznego 


Termin zgłoszeń do konkursu gi- 
mnastycznega organizowanego 
przez okręg łódzki związku Maka- 
bi, minął już a dniem 1 grudnia. 
Jak wiadomo, w konkursie tym ju- 
ry sędziowskia wyróżni najlepszy 
zespół, któremu przyznany będzie 
tytuł mistrza, a także i nagrodę 
ułundowaną przez prezesą zw, Ma- 
kabi. 

Dotychczas, jak zdołaliśmy usta- 
lić, napiynął cały szereg zgłoszeń 
ze strony klubów łódzkich, a, także 
i prowincjonalnych, ze- Zgierza, 
Łasku, Kalisza, Sieradza itp. Ogó- 
łem w konkursie tym weżmie u- 
dział przeszło 20 zespołów, Impre- 
za ta będzie ewenementem sezonu 
zimowego w Łodzi. 
*9006000060000005095000600 


Gwiaxdkowy numer francuskiego 


„L usiration “ 


obf'tej 1 bogatej traści 
już wyszedł x druku l jest do nabycia 
w BIURZE DZIENNIKÓW 


„PROMIEŃ 


Piotrkowska 81 Tel. 112-98 


Łódź, dnia 10 grudnia 1938 


Zbankrutowany system 


Gorzkie i drogo okupione doświadczenia ubie- 
głego sezonu ligowego 
Zmniejszyć liczbę klubów i sprężyście przeprowadzić rozgrywki 


Dziś, gdy mistrzostwa ligi pił 
karskiej są już zakończone, 
gdy mamy mistrza i drużynę 
skazaną na spadek do niższej 
klasy, należy poświęcić więcej 
uwagi samemu systemowi roz- 
giywek, wprowadzonemu, jak 
wiadomo, tytułem próby na a 
kres jednego roku. 

Bez większych wstępów zgó- 
ry można powiedzieć, że sy 
stem ten zbankrutował na es- 
łej linji, że nie wytrzymał nró 
by życiowej i że zachowanie jı 
go na dalszą metę jest nie jo 
pomyślenia. 

Najdosadniejszemi cechami 
tjemnemi obecnego systemy 
jest, iż tabela mistrzowska nie 
może uchodzić za rzeczywisty 
stosunek sił drużyn, żą ekspery 
ment ten kosztował kluby ligo- 
we grube pieniądze, że zmniej 
szyła się w sposób ` wybitny 


Polska na czwartem miejscu 


w mistrzostwach ping-pongowych świata 


W Paryżu zakończone zostały ,Belgjia — 1 zwycięstwo, 12) Holan- 
ping-pongowe mistrzostwa świata, | dja. 


w których udział brała po raz pier 
wszy reprezentacja Polski. 


W ostatecznej klasyfikacji druży w. 


nowej panów pierwsze miejsce za- 
kly Węgry — 11 zwycięstw, 
Czechosłowacja — 9 zwycięstw, 3) 
Austrja — 8 zwycięstw. Na czwar- 
tem miejscu sklasyfikowały się: 
Polska, Francja i Łotwa, mając po 
7 zwycięstw, 7) Anglfa — 5 zwy- 
cięstw, na ósmem miejscu: Indje 


2| 


W klasyfikacji pań: 


1) Austrja — 5 zwycięstw, 2) 
ęgry — 4 zwycięstwa, 3) Czecho- 


słowacja — 3 zwycięstwa, 4) An- 
glja — 2 zwycięstwa, 5) Francja — 


1 zwycięstwo, 6) Holandja — 0. 
Połska w ostatnim dniu turnieju 


pokonała: Francję 5:4, Jugosławię 
15:2, Belgi 5:1. 


Natomiast w meczu z Czechosło- 


i Jugosławja po 4 zwycięstwa, 10) 
Szwajcarja — '2 zwycięstwa, 11) 


Używajcie tylko 


niedoścignionych estrzy dò golenia 


„POLONIA amm 


do nabycia 
fe 7.07 21 52 DoZ OZ AZ WZORZE a a 


Między niebem i śniegiem 
> 23 


wacją polacy doznali porażki w sto 
funku 1:5, 


©) 
KE 
s 


D » 
Mor vay sos? 


Narciarz w skoku. 


frekwencja ma meczach lgo- 
wych, i że wreszcie nie zmniej 
szono ilości spotkań, co było 
sałandarowem hasłem tego pro 
jektu. Inowację tę Jiga odpoku 
towała srogo, a skutki tego mo 


gą zaciążyć poważnie na dal- 
szem jej bytowaniu. 
Idea rozgrywek w dwuch 


grupach pomyślana, jako śro- 
dek na mniejszenie ilości za- 
wodów mistrzowskich, miałaby 
rację bytu tylko wtedy, o ileby 
wyniki spotkań wiosennych by 
ły zaliczane, Na to zresztą po- 
czątkowo  zanosiło się i tak 
chciał PZPN. Gdy natomiast 
większość klubów ligowych w 
rozpisanem referendum wypo- 
wiedziała się przeciwko temty 
reforma stała się niecelowa, a 


nawet wręcz szkodliwa dla 
kas klubowych. 
Bezpośrednią konsekwencją 


nieoględrej uchwały było wy- 
bitne zmniejszenie się frekwen 
cji widzów na zawodach Bo i 
kogo mógł obchodzić wynik 
meczu dwuch drużyn, które 
przez to, iż znalazły się w pier 
wszej grupie, miały już zape- 
wniony dalszy byt w lidze, a 
nie mogły odegrać żadnej roli 
w mistrzostwie? Mniej copraw 
da ucierpiały na tem kluby 
pierwszej grupy, natomiast dla 
słabszych był to cios bolesny. 

Ciekawe, że przeciwnikami 
zaliczania wyników wiosen- 
nych byiy między innymi War 
ta, Warszawiaka, Czarni, Gar- 
barnia, Gorzko dziś tego żału- 
ja. Doszła do tego, iż Garbar- 
nia, nie mogąc liczyć na wi- 
dzów, którzy w ubiegłym sezo- 
nie syci byli widoku walk sta- 
czanych o pierwsze lokaty, wa 
lała uchronić się przed nieu- 
niknionym deficytem i zdecy- 
dowała jedynie za cenę zwrotu 
kosztów przejazdu grać na 
przykład dwa mecze w War 
szawie z Warszawianką i stra- 
cić cztery punkty. W Porna 
niu na ostatnich meczach War 
ty trybuny świeciły pustkami, 
Czarni robili bokami, z tru 
dem pokrywając zobowiąza- 
nia, gdyż zabijała kh konku- 
rencja Pogoni, Na nudre 
mecze z Podgórzem, lub jemu 
podobnym zes„ołwg nikt nie 
ohciał chodzić. 

Wreszcie podział na grupy 
miał jeszcze jeden samasknwx 
ny cel: chodziło o Podgórze, v 
tę czwartą drużynę Krakowa w 
idze, traktowaną jako intruza. 
Sądzona. że w ten sposób naj 
łatwiej się go można pozbyć. 
Lecz i tu celu nie osiągnięto 
Podgórze, na złość wszystkim, 
przeszło zwycięsko ogniową 
próbę i w przyszłym sezonie 
zmów będzie uprzykrzać żywot 
swym konkurentom lokalnym. 


A więc na wszystkich frm- 
tach notujemy same niepowo- 
dzenia. Zapewne lidze po tym 
roku doświadczalnym odechce. 
się raz na zawsze rogrywek w 
dwuch grupach. W ten sposób 
liczba zolenników poprzednie- 
go systemu wzrasta, a ponie- 
waż wszyscy dokładnie zdają 
sobie sprawę, iż meczy mi- 
strzowskich mamy zbyt wiele. 
że dalsze przeme:zenie drużyn 
nie da się utrzymać, na naj- 
bliższem walnem zgromadze- 
nin wypłynie zapewne wnio 
sek o zmniejszeniu ilości klu- 
bów w lidze, przynajmniej do 
dziesięciu. 

Są wpawdzie głosy, domaga- 
jące się powrotu do systemu 
rozgrywek na modłę z czasów 
przedligowych, lecz sądzić na- 
leży, iż na tę koncepcję nie zgo 
dzi się zarząd PZPN. ani też 
kluby ligowe, które w obronie 
swych interesów mogą »aąawel 
dokonać powtórnej secesji. 

Jednak i zmniejszenie ilości 
klubów do dziesięciu nie rozwią 
że drażliwego problemu, a ile 
sposób układania kalendarzy- 
ka spotkań zostanie utrzy- 
many. Kluby ligowe, pragnąc 
całkowicie wypełnić swój se- 


zon rozgrywkami © mistrzo- 
stwo, wychodzą z błędnego za- 
łożenia. 

Rozgrywki same, jeśli mają 
być atrakcją, muszą być pito- 
wadzone w odpowiedniem tem 
pie, 'sprężyście, trzymać bywal 
ców boisk w napięciu. Atrak- 
cja, gdy trwa miesiącami, siłą 
rzeczy, przestaje być atrakcją, 
zaczyna nużyć, później nudzić, 
aż wreszcie  najzagorzalszy 
zwolennik piłki nożnej zobojęt 
nieje całkowicie i przestanie u- 
częszczać na boisko. 

Polityka rozciągania mi 
strzostw narobiła lidzie wro- 
gów w okręgach, gdyż w ten 
sposób zabiera się A - klasie 
najlepsze terminy, Jest to przy 
czyną głośnych szemrań na li- 
gę. Dlatego też najbardziej 
skrupulatnie obmyślana i naj- 
bardziej  szczęśjiwa reforma 
rozgrywek nie będzie nigdy co- 
lowa, 0 ile trwać one mają 
przez cały sezon, Usunłęciem 
tych bolączek musi się zająć 
najbliższe walne zgromadzenie 
ligi i takie a nie inne postula« 
ty winien lidze postawić P. Z. 
P. N. Będzie ʻo z pożytkiem za 
równo dla jednej, jak i dla dra 
giej strony. 


Dniesioia Tigi i wprowadzenia - zawodowstwa 


domagać się będzie okręg warszawski 
Zarząd warszawskiego okręgowe |pilkarstwie. Gracze, którzyby po- 


go związku piłki nożnej postanowił 
wystąpić na walnem zgromadzeniu 
PZPN z wnioskiem, domsgającym 
się rozwiązania ligi piłkarskiej i 
jednocześnie proponuje powrót do 
systemu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w okręgach. 

Niezależnie od tego okręg war- 
szawski domagać się będzie wpro- 
wadzenia jawnego zawodowstwa w 


bierali za swą grę wynagrodzenie 
pieniężne, traktowani byliby na 
równi z graczami - amatorami i 
mieliby prawo udziała w rozgryw- 
kach o mistrzostwo. Jednem slo- 
wem okręg warszawski domagań 
sią będzie wprowadzenia systemu 
tak rwanego  mięszanego, Jakl 
istnieje w Austrji. Wegrzech, Cze- 
chosłowacji i Włoszech, 


W kraju 


Sport saneczkowy 


kanałów 


w  HolandjL 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 
Na pierwsze seanse bilety w ce- 
nie 1.09 i 80 gr. 


Porywająca 
kreacja 


Niesamowity film, 
przewyższający 
wszystko dotych- 
czas widziane. 


Superfilm z cykłu „SEX-APELL 
i ZBRODNIA* Reżyserji znako- 
mitego MARION GERINGA 


Sylwii Sidney x: George Rafta 


Początek o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. — Sala mocno ogrzana! 


Biały Upiór 


ms (TOIGSKA rysunkowa w kolorach, © 


OQdmęć Ulicy 


wysunęły film ten na czoło 
arcydzieł obecnego sezonn | 


W rolach 
głównych 


WZRUSZAJĄCY DRA 
MAT EROTY OZNO- 
OBYCZAJOWY. 


BELA LUGOSI 


bohater z filmu Dracula 


MADGE BELLAMY 


najpiękniejszd nowa gwiazda 


Początek o godz. 4-ej po poł., w soboty, nie- 
dziele i święta poranki o godz. 12-ej w poł 


Łódź, 10 grudnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Karkołomne eksperymenty walutowe Roosevelta 


Zupełna niepewność co do 
dalszych planów Ragsevelta w 
dziedzinie polityki wålutowej 
wpływa w najwyższym stopniu 
ujemnie na międzynarodową 
atmosferę gospodarczą. Na tem 
tle szezególnego znaczenia nā- 
bierają uehwały rady nadzor- 
czej Federal Reserve Board, 
które ze względu na ich zasad- 
niczy charakter — potraktowa- 
ne zostały jako poufne. 

W uchwałach tych najwyż 
sza instytucja gospodarcza Sta 
nów Zjednoczonych stwierdza 
m. in., że aczkolwiek rada sym 
patyzuje z ogólnymi celami 
rządu, sądzi jednakże, że 
nie uda się ich osiągnąć przy 
pomocy waluty o wahającej 

się wartości. 

Wyższy poziom cen jest bo- 
wiem dobrodziejstwem jedynie 
wówczas, gdy towarzyszy mu 
uwiększony dochód naturalny, 
a to da się osiągnąć przez po- 


większony obrót i wzrost za- 
Irudnienia. 
Deprecjonowana i wahającn 


się waluta nie przyczyni się do 
uregulowania istniejącego za- 
mieszania w dziedzinie pozio- 
mu cen. 
Dopóki istnieje niepewność, eo 
do przyszłej wartości Ar 
ki monetarnej — nie może być 
mowy o trwałej lub zasadni- 
czej popza "ie interesów, 
Niepewność ta wywołuje 
depresje kursów giełdowych 1 
papierów państwowych, P 
to ze swej strony odbija sle u- 
jemnie na całej strukturze eko- 


nomicznej, a 
nie może spowodować 
wy. 

O ile nie będzie stabilizacji 
monetammej, rząd nie będzie w 
możności sfinalizować swych 
wielkich zamierzeń i coraz 
trudniej mu będzie wywiązy- 
wać się z przypadających da 
zapłacenia zobowiązań. Wyni 
kajaca stąd 
niepewność dotknie zwłaszcza 
miljony pracowników, ciułaczy 
i posiadaczy polis ubezpiecze- 


popra- 


niowych. 
Dalszym skutkiem będzie 
zmniejszenie dopływu  pienią- 


dza w dzied inie inwestycji, ba 
pieniądz jest przeważnie używa 
ny w produkcji towarowej. W 
tej właśnie dziedzinie jest naj- 
trudniej zwalczyć bezrobocie. 
Istniejąca niepewność już za- 
znaczyła się w 

ucieczce kapitałów z kraju, w 
inwestowaniu w obligacjach 
zagranicznych i w zwiększeniu 
depozytów banków zagranicz- 

nych. 

! Żadnych standartów mone- 
tarnych nie ga się w trwały 
sposób i ostatecznie ustalić 
póki inne większe państwa nie 
prz; ystąpią do takiej samej ak- 
cji, która nie będzie mogła być 
zrealizowana, o ile nie zosta- 
nie oparta na podstawie złota, 

Historja poucza, że 
im dalej posunięta jest inflacja 
walutowa, tem trudniejsze jest 

jej opanowanie, 
a rezultatem jej są zawsze i 
wszędzie nieobliczalne straty 


F. 
Ulatwić procedurę celną 


przedstawicielom przemysłu polskiegow Gdańsku 


(Bz) Wszystxie rachunki, wysta- 
wiane przez firmy gdańskie odbior- 
tom polskim, muszą byś ostemplo- 
wane przez pałski inspektorat cel- 
hy w Gdańsku i załączone do Hi- 
stów przewozonych — bez czego 
P. K. P w Glańsku nie uskutecz- 
nia ekspedycji. 


Rozporządzenie powyższe skiero- 
wane jest przeciw tym gdańskim 
firmom, które się nie poddały pol- 
skiej kontroli i korzystają z kon- 
tyngentów ńskich,  importując 
niemieckie i in, towary, których nie 
wolno do Polski wwozić. 


Gdańsko - pomorscy przedstawi- 
ciele przemysin polskiego, podlega- 
jący polskiej kontroli, posiadający 
składy w Wolnem Mieście, odczu- 
wają boleśnie owo rozporządzenie, 
a to wskutek nieuniknionych, biit- 
tokratycznych utrudnień, towarzy= 
szących każdej czynności w urzę- 
fach, Odnośny urzad znajAwie się 
poza miastem Gdańskiem, na 
„łalbe Allee (oznacza tą stratę 


czasu dla interesanta), a w dodat- 
ku „stemplowanie* trwa minimum 
24 godziny (nachunek należy prze- 
dłożyć do 13-ej i odebrać go można 
o 13-ej dnia następnego). Zdarza 
się, że tranzakcja między gdań- 
skim dostowcą polskich towarów, a 
pomorskim odbiorcą, zawarta zosta 
nie krótko po godz. 13-ej. W tym 
wypadku eħspedycja nie może nā- 
stąpić przed upływem 48 godzi. Czę 
sto też bywa, że klijent pomorski, 
któremu zależy specjalnie na szyb- 
kiej dostawie, rezygnuje z tego 
powodu z zamówienia. 

Powyższy stan rzeczy utrudnia 
wszak polski ruch towarowy. Zto- 
zumiałem jest, że ze względów tech 
nicznych, nie da się ograniczyć 
rozporzadzenia jedynie do tych 
firm, które się nie poddaty kontroli 
polskiej i korzystają z kontyngen- 
tów gdańskich — ale, czy miarodaj 
ne czynniki nie mogłyby wpłynąć 
na to, aby rachunki firm, podle- 
gających polskiej kontroli, były 
stemplowane na poczekaniu? 

. 


13.177.000 bel bawełny 


wynosiły zbiory tego 
Departament rolnictwa w Wa- 
szyngtonie w swem ostatniem spra 
wozdaniu z dnia 8 b. m. oblicza 
ogólny zbiór bawełny w Stanach 
Zjednoczonych kampanji 1933-34 
według dotychczasowych danych 
ua 13.177,000 bel, 


Wedlug powyższego sprawozda- 
nia, zbiór z akra wyniósł 209,401 
hel. Teren uprawny pod bawełnę 
obliczono na 30.144.000 akrów. 

Według tegoż sprawozdania do 
1 b. m. wyfuszczono 12.108 000 bel, 
przyczem okrągłe. liczono, jako 
połówki. 

Jak wiadomo według sprawozda 
nia departamentu rolnictwa z 8 li- 
stopada, przewidywany ogólny 
xbiór wynieść miał 13.100,000 bel, 


surowca w Ameryce 


a więc szacunek ostatni jest o 70 
tysięcy bel większy, co jest do te- 
go stopnia minimalną różnicą, że 
nie mogła wpłynąć na zmianę kur- 
sów. Notowania bawełny w Nowym 
Jorku z dnia 7 b. m. w porówna- 
niu z notowaniami z dn. 8 b. m. 


r. b. utrzymały się prawie zupelnie; 


na tych samych granicach. (ag) 


dla szerokich warstw 
majątku społecznego. 

Reasumując swe wywody, 
rada nadzorcza Feders* Reser- 
ve Board stwierdziła, że uzdro- 
wienie pieniądza na bazie zło- 
tej połączone być winno ze 
środkami zabezpieczającemi, co 
do których powzięte zostaną 
umowy, drogą akcji międzyna- 
rodowej. 

Przytoczyłiśmy powyżej u- 
chwały Federal Reserve Board. 
jako wielce znamienne na tle 
zwłaszcza ostatnich posunięć 
Roosevelta. Czyni on bowiem 
staranie, by 
powiększyć obieg banknotów 
ENS ZZOZ ZE EE NEDENI 


i ruiga 


Dolar słabszy 


Na rynku dolara wczoraj pa- 
nował zupełny spokój. Obroty 
z powodu minimalnego zapo- 
trzebowania, przy jednoczesnej 
bardzo słabej podaży, były do 
tego stopnia nikłe, iż kursy 
można było ustalić jedynie or- 
jentacyjnie.  Kształtowały się 
one w granicach od zł. 5.62 do 
zł. 5.58 przy tendencji cokoł- 
wiek słabszej. 

Również i na ryjuku fimta 
angielskiego ruch był bardzo 
słaby, kurs funta angielskiego 
notowano w granicach od zł. 
29.20 do zł. 29.00, Bank Polski 
płacił za dolary od zł. 5.55 do 
5.58, na funty angielskie po zł. 


28.95. I tutaj podaż była bar- |Przga 


dzo słaba i naogół notowano 
kompleiny spokój (ng) 


lpadłości 1 nadzory 


W sądzie okręgowym odbyło się 
zebranie wierzycieli firmy  „Bech- 
told | Seiler”, farbiarnia i tryko- 
ciarnia (6 Sierpnia 65) i jej właści- 
cieli, 

Na zebraniu upadły zapropono- 
wał układ na 15 proc. w 3 ratach 
rocznych, licząc od uprawomccenie- 
nia się układu. Warunki układu zo- 
stały zaakceptowane przez 59 wie- 
rzyvieli, należności których wynio- 
sły 124562 zł. Przeciwko układowi 
oponowało 2 wierzycieli, wobec cze 
go układ doszedł do skutku. 


Kwestją ew. zatwierdzenia ukła- 
du zajmie się sąd na najbliższem 
posiedzeniu sądowem, o iłe nikt z 
wierzycieli w ciągu 8 dni od dnia 
zebrania nie zgłosił swego piśmien- 
nego sprzeciwu na zawarty układ. 

... 

W sprawie upadłości firmy „Her- 

man  Torończyk, Spadkobiercy”, 


fabryka wyrobów manufakturo- 


przez wykorzystanie prawa e- 
misji trzech miljardów dola- 
rów. 

W tym celu dąży Roosevelt 
do jąknajszybszego rozprowa- 
dzenia tych trzech miljardów. 
Nawet przy tak rozbudowanej 
machinie jak Ameryka — nie. 
łatwo jest wprowadzić w życie 
tego rodzaju projekty. Dlatego 
też oczekiwać można od Roose- 
velta niejednej jeszcze niespo- 
dzianki na wyboistej i pełnej 
niebezpiecznych zakrętów dro- 
dze eksperymentów waluto- 
wych. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, jak to oświadczył 
James Warburg, jeszcze  nłe- 
dawno bliski współpracownik 
Roosevelta — w obecnych wa- 
runkach chaosu gospodarczego 
Stanów, abv dolar mógł osiąg- 
nąć stałą zdolność nabywczą. 

K. 


Łódź, 10 grudnia 1938 r 


Rekawiczki polskie 
znajdą zbyt w Rumun, 


Polska produkcja rękawiczć. 
cieszy się na rynkach zagranicz 
nych ustaloną już dawno dobri 
opinią. 

Jak wiadomo, jeszcze przed spad 
kiem "unta angielskiego, wileńskie 
skórzane rękawiczki były masowo 
eksportowane do Anglji, gdzie cie- 
szyły się niezwykłem wprost powo 
dzeniem. Po załamaniu się funta 
angielskiego możliwości eksportē- 
we polskich rękawiczek zmniejszy- 
sy się w poważnym stopniu. Obec- 
nie don adujemy się o nowe| pró- 
bie zoręanizowania eksporiu, tym 
razem rękawiczek łódzkich. 

Jedna z tutejszych większych 
fabryk rękawiczek wełnianych i 
bawełnianych, wysłała niedawno 
swoje wzory do Rumunji, ( 

Na skutek nawiązania tego kon- 
tesktu firma łódzka otrzymała już 
pierwsze zamówienia. 

Jest rzeczą bardzo możliwą, że 
eksport łódzkich bawełnianych ił 
welnianych rękawiczek do Rumunji 
już w najbliższej przyszłość przyj- 
mie poważniejsze rozmiary. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważała 
słabsza, zwiaszcza dla waluty an- 
gielskiej i amerykańskiej. Zapotrze 
bowanie na dewizy było zmniejszo 
ne.  Notowano:  Belgjs 123.75, 
Gdańsk 173,17 (plus 2), Holandja 
858,15, Londyn 29.10 — 29.09 (— 
9), Nowy Jork 5.65 (— T), Nowy 
Jork — kabel 5.66 (— 8), Oslo 
146,50 (plus 100), Paryż 34.86, 
26.43, Sztokholm 150,15 (— 
60), Zurych 172,40 (— 5), Włochy 
46.94; tranzakcje dokonane i nieno 
towane dolarem gotówkowym po 
kursie 5.63 — 5.62 (— 8); w obro- 
tach międzybankowych dewizy na 
Berlin 212,40 (— 10). W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 
211,90, szyling austrjacki 100.25, 
korona czeska 25.85, funt angielski 
w gotówce 29.065 (— 18), rubel zło- 
ty 4.69, dolar złoty 9, rubel srebr- 
my 1.42, bilon 0.67. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.55. 


AKCJE. 
Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzymana, przy obrotach 


ograniczonych.  Notowano: Bank 
Polski 80,75 — 81, Wysoka 36, Sta 
rachowice 10.25 (plus 10), Haber- 
busch 35.50, Cukrownia Ostrowite 
— bez kuponu za 1932-39 — bez 
wartości. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ton- 
dencja była utrzymana, przy więk- 
szych obrotach 8 proc. listami m. 
Warszawy. Notowano: 4 proce. do- 
larowa 49.25 (— 25), 5 proc. kon- 
wersyjna 51.50 (— 50), drobne 51, 
|) 0000909009000000000900 


wych (Traugutta 8) i jej właścicieli | 44: 


odbyło się powtórne zebranie wie- 
rzycieli masy. 

` Bilans firmy na 7 listopada wy- 
raża się w aktywach sumą 203,60€ 
zł, w pasywach 255,679 zł. 

Po zarząlzonem przez sędziego 
komisarza głosowaniu największą 
ilość głosów na syndyka otrzymal 
dotychczasowy kurator inż. Sułoc- 
ki; po kilka głosów otrzymali wie- 
rzyciele Denutschman i Hanich. 
Kwestję mianowania syndyka 
asy rozpozna sąd na jednem z naj 
iższych posiedzeń. 


Nowy Kodeks Handlowy 
Howe Prawo o Spółkach 


z ogr. odp. 


Nowa rezil 


o biurach próśb 


gr. 8 


Wydawn. ksiegarni Łódzkiej „(ai Es 


ź, Prez. Narutowicza 


ST KUP_NALEPKE 


EINN." 


5 proc. kolejowa 48,25 (plus 50), 6 
proc. dolarowa 57 (— 50), 7 proc. 
stabilizacyjna 5418 — 54 (— 50), 
1 proc. ziemskie dolarowe 38.25, 8 
proc. Warszawy 48.88 — 48,18 — 
48,38 (plus 13), odcinki po 1000 zło 
tych 48,63, Tranzakcje dokonane, 
a nienotowane' 3 proc. budowlana 
38,85 (plus 5), 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 108,50 — 103,%, 7 proc. 
stabilizacyjna odcinki po 100 do- 
larów 57, 41 pół proc. ziemskie 
14.76 (— 25), 5 proe. Warszawy 
58.50, 6 proc. bony m. Warszaw) 
18.50 — 74, 7 proo. warszawska d: 
larowa 52 (— 50), za 7 proc. pożyci 
kę śląską dolarową chciano płach 
49.50, za 3 proc. państwową suat 
ziemską żądano 61, a obelano pi- 
cić 52 


o 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Sprzedaż Kupo 
Dolary 5,65 
Budowlana 88.25, 28 
Dolarówka 490— 48M 
Inwestycyjna 103,50 108— 
Stabilizacyjna B= BM 
Bank Polski 81— M- 
Sytuacja wyczekująca. 
NOTOWANIA BAWEŁNY ~ 
NOWY JORK Z 


Loco 10.10 grudzień 9.89 styced 
9.89 luty 9.99 marzec 10.04 kwie 
cień 10.10 maj 10.17 czerwiec 10.2 
lipiec 10.31. 


NOWY ORLEAN 
Loco 9.84 styczeń 9.83 mare 
10.04 maj 10.17 lipiec 10.80 pań 
dziernik 10.47 grudzień 9.8%, 


BREMA 
Loco 1046 styczeń 10.91 marze 
1111 maj 11.33 lipiec 11.46. 


ALEKSANDRJA 
Styczeń 12.38 marzec 12.50 ma 
12.84 lipiec 12.99, 
Ashmouni: grudzień 10.88 luty 
9.86 kwiecień 9.98 czerwiec 10.1: 
październik 10.29. 


LIVERPOOL 
a, 525 grudzień 5.02 styczeł 
y 5.02 marzec 5.08 kwieciey 
204 maj 3 5.05 czerwiec 5.06 lipiec 
rpień 508 wrzesień 541 
I E 5.10 listopad 5.11 gru 
dzień 5.13 styczeń 5.14. 


Egipska: loco 7.10 grudzień 6.8( 


go styczeń 6.84 marzec 6.85 maj 6.37 


lipiec 6.89 październik 6.96 listo 
pad 696. 

Upper loco 5.84 grudzień 5.65 sty 
czeń 5.65 marzec 5,69 maj 5.73 li 
piec 5:77 październik 5.79 listopaa 
5.84. 
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J. GELLER 


Tranzakcja 


Pan Lorant nie był w dobrym hu 
morze, kiedy zjawił się pewnego 
dnia u swej przyjacićiki Lucienne. 

— Moje drogie dziecka 
— muszę się z tobą podziel 
ną nowiną... jestem zrujnowan 

Pan Lorant byl zuwsze  troskli- 


wym przyjacielem Lucienne. A je-|; 


śli pomimo usilnych próśb nie po- 
darował jej jeszcze auta, to nie 
znaczy wcale, iż nie starał się urzą 
dzić jej 

— Jestem zrujnowany. doszczęt 


ądając 
Lucienne, jakie też wrażenie wy: 
wrze na niej ta hiobowa wieść, 
Lucienna jednak była mniej tem 
wzruszona, niż tego oczekiwał, 
— Mówiąc prawdę, spodziewalam 
się tego oddawna. Kiedy pewnego 
zu słyszałam jak wołałeś ze sn 
rzedajcie, sprzedajcie, zą wsze 
ką cenę!”, zrozumiałam, że wdałeś 
się w ryzykowne spekulacje giel- 
dowe, które będą miały opłakane 
skutki. 
— Dlaczego? 
ie gniewaj się, mój drogi, 
lecz, mojem zdaniem, nie nadajesz 
się do tego rodzaju interesów. 
Mimo to p. Lorant troszkę był 
tagniewany, słysząc taką ocenę 
swoich zdolności kupieckich; nie 
dał jednak po sobie tego poznać. 
— Zostawmy to narazie w spoko- 
ju, mamy o wiele ważniejsze spra- 
wy do.omówienia, Bo to... jestem 
zmuszony sprzedać to nasze miłe 
mieszkanie, które dla nas obojga 
było tak czarującem gniazdkiem, 
ze wszystkiemi jego pięknemi me- 
blami. Niestety, moja droga, nie 
widzę innego wyjścia, gdyż mam 


mnóstwo długów do uregulowania. 

— Nie będę ci z tego powodu 
robila żadnych wyrzutów. Wiem 
przecież doskonałe, ileś ty dla 
mnie uczynił i jestem ci wdzięczna 
za to. Nie potrzebujesz się też weca 
le o mnie troszczyć — sama się 
koś urządzę. 

— Jakto? W jaki sposób? 
wspomniałam ci, że 
czasu byłam glę 
czona o złym wynl- 
ku twoich spraw finansowych. Od 
tej chwih zaczęłam się rozglądać i 
udało mi się znaleźć twego zastęp- 
cę, oczywiście tylko w kwestji pie 
niężnej. 

To wyznanie przyjaciółki nie ma 
gło się orzywiście przyczynić do 
poprawy jego złego humoru. W 
gruncie rzeczy był jednak zadowoło 
ny z takiego obrotu sprawy. Bo 
przecież nie jest to wcale takie pro 
ste i łatwe przyjść pewnego piękne 
go poranku do swej  przyjacićłki : 
kazać sobie zwrócić wszystko to, 
co się jej niegdyś podarowało. Dla 


tego też owa rewelacja była mu 
nawet na ręxę. 

Naejcięższa przeprawą czekała go 
dopiero w domu, kiedy był zmu- 
szony donieść swej małżonce o nie- 
szczęsnej katastrofie. A krok ten 
był dla niego o tyle cięższy i nie- 
przyjemniejszy, iż żona jego absolut 
nię na to nie była przygotowana 
i nie pomyślała zgóry o żadnym 
zastępcy. 

— Grałeś na giełdzie 1 oczywiście 
wszystko straciłeś, Tyś zupełnie 
oszałał, mój drogi Ale, dzięki Bo- 
gu, ojciec mój był dosyć przezorny 
i potrafi] zabezpieczyć mój posag. 
Przynajmniej ja nie poniosę żad- 
nych strat. Z chwilą jednak, gdy 
jesteś zrujnowany, musimy się ja 
koś inaczej urządzić Nie możemy 
oczywiście zatczymać tych oto bo- 
gatych apartamentow; musimy się 
wystarać o bardzo skromne miesz- 
kanko. Ja będę opłacała komorne, 
ale tò jest wszystko, co moglabym 
dla ciebie uczynić. Musisz prze 
cież sam wystarać się o jakieś za- 
ięcie. 

To postanowienie ostatecznie ze- 
psuło, już i tak zły humor p. Lo- 
rant. Wyobrażał sobie, jak potoczy 
się od tej chwili jego przyszłe ży- 
cie: oto dostojna małżonka jego 


Krótkie, lecz mocne i wymowne 


all Nancy 


4 


Wkrótce w Grand-Kinie 


będzie miała pod swoją wyłączną 
opieką kasę, a on w najlepszym 
wypadku otrzymywać będzie od 
niej skromne kieszonkowe. 

Życie pana Lorant w najbliższych 
dniach nie przyniosło żadnych nie- 
spodzianek — wszystko odbywało 
się tak, jak to sobie zgćry wyobra- 
żał. Żona nie onsijała żądnej ckazji, 
by przypomnieć mu w troniczny spo 
sób jego nieudane spekulacje, 

W kilka dni później oświadczyła 
pani Lorant: 

— Znalazłam piękne, małe miesz- 
kanko. Wiesz przecież doskonale, 
że gdy ja się do czegoś wezmę. na- 
perme załatwię do doskonale, choć 
wiadomo, jak trudno w Paryża o 
znośne mieszkanie. Wprawdzie trze 
ba będzie je nabyć wraz z mebla- 
mi, mimo, iż cena przewyższa 


fetotną jego wartość. Ale cóż zro-| 


bić, kiedy nie mamy, niestety, inne 
go wyjścia. 

— Gdzie się znajduje to mieszka: 
nie — pyta Lorant. 

— Poco właściwie o to pytasz. 
Czy może się obawiasz, że jest ono 
zbyt oddalone od twojej giełdy? 
Jest to mieszkanko, które urządził 
pewien bogaty człowiek dla swo- 
jej przyjaciółki, z którą się obec- 
nie rozchodzi. Pani ta postanowiła 


Carroll 


Nr. 341 


sprzedać mieszkanie wraz z calko- 
witem urządzeniem. My również mu 
simy postarać się o nabywcę na na- 
sze mieszkanie, poczem przeprowa- 
dzimy się natychmiast. 

— Doskonale! Ja już sam zajmą 
się tą sprawąl 

— Ty? 

— Owszem, ja! Nie zapominaj, 
że nasze meble są kupione za mo- 
je pieniądze, a potem coś ty zarzą- 
dziła w sprawie podziału majątku, 
nie pozostaje mi przecież nie innego 


— Sprzedaj więc swoje meble, a 
nawet i siebie samego, jesli przy- 
puszczasz, żeś za mało jeszcze pie 
aiędzy stracił! 


Pan Lorant nie udzielił na to 
żadnej odpowiedzi. Udał się nato- 
miast czemprędzej do Lucienne, 

— Twój nowy przyjaciel jest po 
dobno bardzo bogaty? 

— Owszem. 

— I szuka dużęgo mieskania? 

— Owszem, 


— No, to cudownie się składa. 
Moglibyście więc nabyć moje miesz 
zanie, oczywiście z meblami. 

Że przy tej tranzakcji p. Lorant 
zażądał za swoje urządzenie dziesię 
viokrotnej sumy, rozumie się samo 
przez się. 

Sprzedał więc meble, ktćre kie- 
dyś kupił dla swej żony, przyjacie- 
lowi byłej kochanki, pozwolił, by 
żona zapłaciła mn za. meble, które 
niegdyś podarował tamtej. Został 
mu przytem pokaźny zysk w kie- 
szeni, 

Doprawiy, nie "mogę zrozumie 
— myślał pan Lorant — dlaczego 
te dwie nieszczęsne istoty. Lucienne 
i moja żona, są przekonane o mojej 
nieumiejętności prowadzenia inte 
resów?... 


ZAKOPANE 


WYKWINTNY PENSJONAT 


„ZAWORY: 


(DROGA DO BIAŁEG 


Piękne sł 


O) pod nowym zarządem właścicielki. 


oneczne pokoje 


Woda bieżąca. — Centralne ogrzewanie, — Ceny przystępne 
REZUTIKI e TE ZADBA CJA 


TELEFON NR. 249 


PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nle ulegać namowom 
sprzedawców, usiłująaych pudry 
o łudząco podobnych opakowa- 
niach I nazwach, sprzedawać za- 
miast oryginalnego pudru 5 Fleurs 
Forvil Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku 


FH Lid 
„POUDRE FORVIL 
Polecamy wssechświatowej sławy wo- 
dy toaletowe i perfumy 5 Fieurs 
Forvil Paris oraz inne zapachy. 
ABSE 


GABINET KOSMETYCZNY | 


„COLETTE” 


D-rowej DZIERZYŃSKIEJ 
Zabiegi kosmetyczne, Odmładzanie 
twarsy. Farbowanie wlosów. 

Dyplomowana Absolwentka 

Institut De Beaute Keya w Paryżu. 

Kopernika 21, tel. 123-83. 


Kuracja odtłuszczająca 


Do akt. Nr, Km. 1720 | 1933 
Obwieszczenie 
Romornik Sądu Grodskłego w Ło- 
dzi, rew. 4, Stefan Zajkowski som. w 
Łodzi prsy ul. Narutowicza 35 na za- 
sadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w 
dniu 20 grudnia 1953 r» 
o g.1i-ej w Łodsi przy ul. 
Sienkiewicza 39 
odbędnie się publiczna 1$- 
cytacja ruchomości, a mianowicie: 
kasy ogniotrwałej, radjoaparatu mar- 
ki „Philins, na 4 lampki, oraz 1000 
mtr. izolacyjnych rurek metalowych 
omueoowanych na łączną sumę zł. 2200 
które można oglądać w dniu licyta 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Lódé. 2,12, 35 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


Do akt. Nr. Km. 2628 | 53 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi rewiru zam. 9 w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 37 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 14 grudnia 
1935 roku o godz, 11-ej w Łodzi przy 
ul, Jakóba 8 
odbędzie ale licytacja publioma ru- 
chomości a mianowicie: 
massyny do wyrobu pończoch, f-my 
„Union* Nr. 41200, maszyny do wy- 
robu poźczoch f. Bach | Winter Nz. 
23885. trxech maszyn f. Keller Nr. 
192107, 81233 | 83725, maszyny-eoto- 
niecy Nr. 23359. 
oszacowanych na lączną sumę zł. 600 
które można oglądać w dniu lieytać 
w mie'scu sprzedaży, w ezasie wył 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 2311, 83 
Komornik (—) Stanisław Przybora 


„Triple-Watt'* 


3 lampowy 3 obwodowy odbiornik. 
Pośród S-lampowych najlepszy, 
najszłachetniejszy i jedynie praw- 
dziwie selektywny. Należy do kla- 
sy najlepszych aparatów pomi+ 
mo niskiej ceny. RADJO „WATT* 
Narutowicza 16. Sprzedaż na raty. 


okazyjnie do sprzedania zarar 

murowana, piętrowa, komfort, auto- 

garaż, 14 pokol z urządzeniem pen” 

sjonatowem, w centralnem położaniu. 

Gotówką 50.000 zł, Wiadomość Łódź, 
Tkacka 1 L p. m. 2 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wshodaą 
oe w zakres osyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
deok. Sprsątanie błur i miasskań 
oraz pti kę | drawi na 

me 


Oany niskia, 
Tel. 108-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-ej. 


m 

Fabryka Luster Kilińskii 77 
tel. 158-37 poleca Prema, bustra 
wszelkiego rodzaju za Bofówkę 1 
na Spłatę 


| laad 


Mema jut złej tory 


Racjonalne masaże 1 
1ielęgaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszcze, zmarszczki etc. 


Leoma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


jednak Mv handlowców postępuje 


podobnie nie zdając sobie 2 tego sprowy, 
= tych mianowicie wypadkach, kiedy dyspo” 
mwiąc pieniądze no ogłoszenie w prosię 
mie radzą się uprzednio fachowców. 
O doborze pism, dziale ogłoszeniowym, 
rynku 4 tekicię ogłoszeń prosowych 


mysu za was U. A. R. 


De LIDZE Ogloeszeń 
UNIWERSALNEJ AGENCJI REKLAMOWEJ 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142 
proszę © przysłanie gratis Ilvstrowonego prospektu reklamowego 

adres | nazwisko: 


MEWZZZAZZ=., 


Lenfralna badownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-24. 


Akumulaforów 


RADIOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOPOCYKŁOWYGH 


NA TELEF. WEZWANIE 


naa 
WARSZTATY REPARACYJNE m 203 -21 TiL. 
WYPOŻYCZANIE CzAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


Nr S41 


REWELACIJNY 


TAM NIEŚĆ 


Teafr Rewji Nowoczesnej 


ALHAMBRA 


PRZEJAŻD 34. 
i h 
AMDY moso 


własnego wyrobu poleca 


A. RAJCHER 


ŁODŹ, 


Piłsudskiego 56 
(dawniej Wschodnia) 
Tel. 167-64 


10.311.— „GŁOS PORANNY" — 1933 


urządza specjalną sprze- 
dat przedświąteczną po 
cenach bardzo niskich 


` Znana renomowaha firma 


J]. GRÜNBERGA 


UL. SRÓDMIEJSKA 


„ Damskie od 12 do 17 zł. 


GBUWI e Męskie „ 15 „ 20 zł. e IW 


í obuwia sportowego do łyżew od zł. 9. 


Dziś i codztomniel: Wielkie widowisko rewiove p. t. „NAA JACHCIE“ 


Przegląd pięknych nóżek, ładnych twarzy, wytwornych strojów i efektownych dekoracyj 
s udziałem dotychczasowego zespołu pod kier. art. lit EDWARDA REJA oraz nowozasngażowa* 
nych sił z baletem „Valery“ (5 osób) Polg Szmarówną i Ritą Konarzewską na czele. 

Początek przedst. w dnie powsz, o g. 8 i 10, w soboty, ntedziele i święta o 5. 7.30 1 10 w. | 


Fabryka Wyrobów Srebrnych i Platerowanych 


JOZEF FRAGET w warszawie 


założona w 1824 r. 


urządza przez Grudzień „NA GWIAZDKĘ” w Magazynie swoim 
Łódź, Piotrkowska 99, tel. 138-98 


$przedaż Trwałych Sztućcy 
i Gustownei Galanterii 


po bardzo niskich cenach. zmumsum Niżej kosztów kalkulacji. 


10 MINUT dia INDYWIDUALNEJ 
PIELĘGNACJI URODY! 


System „IBAR“ Anny Rydel, 


Nie kosztowne i modne tualety 
decydują o naszym wyglądzie I sa- 
mopoczuciu. Zaniedbując swoją cerę 
nie xdziwisz stę stwierdzić stopniowy 
i przedwczesny zan'k urody. Racjo- 
nólnej pielęgnacji potrzebuje Twoja 
twarz. Używając z przypadku kosme- 
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zabieg 
lub preparaty „IBAR* Kremy lo- 
tony, pudry etc. Indywidualnie sto- 
sowane przez Anne Rydel do rodza- 
ju i defektów cery prsy odpowiednich 
pouczeniach zapewni Pani na długo 
skórę czystą, delikatną, elastyczną 
świeżą i zdrową.  Żądajcie porady, 

INSTYTUT de BEAUTE zał. 

w r. 1924 


Amna Rydel 


Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 
owłosienia SZKOŁA KOSMETYCZ- 
NA, zatw. przez Władze Państw. 
Łódź, Plotrkowi 92, front. lp 

oddział: Śródmiejska 16. 
CENY KRYZYSOWE. 


4300094009090009003004499 
Uczcie się zawodu! 


Tow. Szęrze! 'racy Zawod, I Rol- 
nej wśród Ży: „Ort“ w Łodzi, 
Wólczańska 27, tel. 111-23, przyjmuje 
zapisy na następująca worsstaty i 
kursyt 

Pończosznictwo mechaniczne, wy- 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciaratwo, krawiectwo, modniarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Przy T-wie „Ort” otworzony zosta- 
nie dział tkactwa artystycznoręcz- 
nego. obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany I t.p. pod kiero- 
wnietwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkaotwa Artystycznego w Krakowie. 


FABRYKA MEBLI 
ARTYSTYCZNYCH 


ROBERT SCHULTZ 


dawniej W. Thiede. Istnieje od roku 1882. 


Łódź, Gdańska 112, 


tel. 142-65 1 11480. 
ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA. 

LALKI, konie, gry towarzyskie 

, i inn. kupujemy wszyscy najtaniej 
„RAJU DZIECIĘCYM”, tii, u, lerntowica 34, tel (82-55 

Mimo najwiekszego ore jest najtañseem źródłem w Łodzi. — Na miejscu klinika lalek. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
ZAB AWKI A 
i najlepiej w 
Uwaga! W komis dostarczamy na zabawy różne kotyljony po bardzo niskich cenach. 


ZAPEWNISZ SOBIE BYTIII vcze se 
MODELOWANA ma Kursach Kroju i Szycia 


MODELOWANIA na 
zatwierdzonych przez M. W.R.1O.P, F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
paryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 
wediug patronów i żurnali paryskich. Kurs trwa 3 miesiące I ko- 
sztuje tylko 75 zł. Za gruntowne nauczanie qwarancja. Kończącym 
świadectwa wedlug wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się na zamówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub płótnie według patronów i żurnali 


Zawadzka 36, m. 3, tel. 3351-03. 


WIELKI KIERMASZ 


PRZEDGWIAZDKOWY 
TOW. OPIEKI NAD MATKĄ i DZIECKIEM 


„Nropia Mieka” w Łodzi 


Gabinet kosmetyki 
lecganiozej I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99, 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I ber 
śladów szpecących włosów. 


OBUWIA 


luksusowego: damskiego i męskiego po niżej podanych cenach: 


+ Wielki 
+ wybór 


Mi 


Wieczna 
ondulacja 


jest 


najddoskonalszą ! 
ŚWIEŻY ` TRAN 


LECZNICZY 


| 


POLECA KORKA 


ST. HAMBURG i S-ka 


GŁÓWNA 50, TEL, 218-61. 


Na gwiazdke 
6 poczt. €z. z dużym 
portreiem tylko zł. 5 
Portrety od 3 zł. 


Zakł. fotograficzny „SFINKS” 


6 Sierpnia 9, róg Wólczańskiej. 


Zaltopame u. DoBiałego tel. 545 


58 MAR" 


(naprzeciw willi „Maryśka“) 
HELENY HANEMANÓWNY 
Willa nowa, pięknie położona z bież. wodą w pokojaę 


Kuchnia wykwintna pod własnym, wyłącznym zá- 
rządem. — Ceny konkurencyjne. 


Kupię 


w śródmieściu. Pożądane jest, 
aby dom ten miał lokal na 
pomieszczenie instytucji ban- 
dlowej. Oferty należy składać 
nistracji pi 


| Komfort. pensjonat 
NN 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


Nie znają 
zmniejszenią 
obrotów 


odbędzie się Piotrkówska 97. od 1— 10 grudnia rh. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiec. 


VARIETE-DANCING 


„IABAREŃ* 


Narutowicza 20, tel. 154-60, 150-66 


oraz o 
10 w. 


Dziś waiczą następne 3 pary. 


É Wielki Międzynarodowy Turnie! Walk Zapaśniczych 


Codsiennie godz, 5—8 FIVE. Kı 


Dziś i codziennie godz. 9 w. Wejście bezpłatne. Wielki Program Atrakcyjny: 4 Braun, 4 Fernando, 3 Marry's Leo Spari 


z udziałem pierwszorzędnych zapaśników świa- 
towej sławy m. in. Jam Jandi (Afryka), 


ons. 80 gr. — Od godz. li-ej w. KABARET-DANCING 


ichelson (zap. żyd.), Zaremba (m. Polski) oraz na wezwanie turnieju znakomity UXA STIBOR. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZUKA 


Kopernika 16. 


Dziś i dni masiępnych!? 


Nowy światowy sukces genjalnej 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej 


„Ze złotej serji“ 1933 | 34, 
pary. 


FREDERICK MARCH, CLAUDETTE COLBERT 


w najwspanialszym filmie sezonu, przepięknym romansie p. t. 


„KRÓLEWSKI KOCHANEK 


oraz: „Ułani, ułani, chłopcy maiowani'* Następny program: „Maski Dr. FuManczu” W roli gł. Boris Karloff 


10.Xn.— 


„GŁOS PORANNYT* — 1953 


wr. 841 


FUTRA 


€abinat chirurgiczny 
Dr. med. 


M. Kantora” 


został przeniesiony na 
ul. Zieęiemą 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med, 


$. Kryńska 


Chor. skórne I weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyj. o! 9—11 i 5—4 po poł. 


ślenkiewia JA olei, 146-10. 


Doktór 


|. SZUMAGNER 


Cheroby skórne i wene- 
ryczne 


Piofekowalia 56 tel 40-62 


Prayjmuje od 1%/2—4 pp. I o 6-9 w 
w nleda. i święta od 10 — 1 pp. 


Ceny lecznic 


Lekarz-Dentysta 


P. Gajst-STRROCHOWA 


przeprowadziła się 


na ul. Narutowicza 14 
tel. 219-67. 


Dr. mod. 


rielier 


Choroby weneryczne, mogzo- 
płciowe i skżrne 
acprowadził się na ul. 
Traugutta 8. Tel, 179-89 
Przyjmue od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64 


teiefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 
w niedzielą i święta od 10—12 w poł. 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. Krausza 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


wszelkiego rodzaju 
najnowszych mode- 
li z pierwszych s | 
deł U.S.A, i Kanady II. 


a firma SE 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


hor. nerek, pącherza I dróg 
moczowych 


Zachodnia 59-a 
tele?. 148-95 
prayjmuje od 2—3 pp. I od 6—8 w. 


GABINET e PY METOD 


Dra A. SZIEINDERGA 


(Łódź), 6 Sierpnia 3, tel. 204-91 
od 10—1 i od 4—7 


Roentgenoterapja (powierzchowne i 
głębokie naświetlania), Ortopedja I Me- 
chano-terapja (skrzywien'e kręgosłupa, 
mrtretyem, churoby stawów, mięśni 
i nerwów), lampa kwarcowa. diater- 
mia, Solus, elektroterap a, d'arsonva- 
lisatia etc. Ceny lecznicowe: 


L Nitea 


pezylmuła od 8—10 r, i od 5 — 9 w 
w ntedalele i święta od 9—12 w poł 


Leczemie 
kótklemi falami rad'ozemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 


Dr, POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21 


Dr. med, 


Akuszer-ginekolog 
DJATERMIJA 


Piotrkowska 200, tel. 146-46 
od 5—7. 


Leczenie krótkiem! falemi 
radjowemi 


Dr. med. J. BARCINSKI 


Gabinet rentgenowski leczniczy 
| rozpoznawczy 
Zdjęcia 1 prześwietlania rentgenow- 
skle również w mieszkaniu pacjentów 
UL. 11- -89, Listopada 20, 
|. 214-50 
Godz. Bink 8—9 1 4—7. 


Dr. S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90)" 


tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiece. 
W niedz. i święta od 8—2. 


po cenach najniizych 


M. Engelberg 


we, 


BP. med. Lodu kRapepor 


choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


powrócił 
ul. Cegielniana 8 
(dawniej 40) 
tel. 236-90 
Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wies. 


Dr. med. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 
i moczopialowe 
Andrzeja 5, telet. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—0 w 
w niedziele i swięta od 9—1 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby weneryczne, moczo- 
płalowe I skórna 


p?zyjmuje od 9— 1 i od 5—9 wiecz 
w nieda. i Święta od 9 do 1 po poł 


Doktór 


KbINGERK 


spso. ehor, wone! Ma sliórnych 
ka wiosów (porady jy soksuntne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w. 
W niedsielę t święta od 10—12 


Dr. Heumann 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8.380 


Zachodnia 54, 


tel. 128-95. 


Doktór 


J. Dobrowolski 


ehoroby skórne i weneryczne 


Nawrot 2, tel. 118-04. 


$. Broiman 


choroby weneryczne, moczopłcio- 

skórne, czynności zapobie- 
gawcze. 

od 9 — 11 rano. Panowie od 

11—6 pp. i 7—9 wlecz. 


Zawadzka 38, Tel. 108-07 


Dla niezamożnych ustępstwo 


TYGER i GLATTER 


PIOTRKOWSKĄ 43 I 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


Położnictwo, i ehoroby kobiece 
przeprowadziła sią 


Gdańska 74 
tel. 108-01 
__przylmuje 4—6 ppob || 


n: M. budwik Falk 


Choroby skórne I wenoryszne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—13 i od 5 — % 


Doktór 


W. Łagunowski| 


Piotrkowska 70, tol. 181-839 
Choroby skórne, wana- 
ryczne i mozzopiciowe 

Gabinet Roentgeno-leczniasy 

Pryjticje od 8.80 do 10.30 rano, od 

1-8) do 2.40 pp, od 6 do 8.30 wieos 
w nłedsialc i dwiąta od 10—1 


Dr. med, 


nindęzteji 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Przeprowaćcził sią na ulicę 


Pomorska 7, tal p 7-84 
ATS od 2 


b. j Mandela 


przyjmuje obecnie 


od 2—4 po poł. 
Tel. 12809. a 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurq-urolog 
Wólczańska 28 


syjmuje od 4 do 6 pp 
dla niezamożnych ceny 
lesznicowa 


Włeścicielka 
Instytutu Koametycznago 


Piotrkowska 175, tal. 138-76 
Przyjm. 10—2 I 41/2—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
nia najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 

Leczenie defektów cory. 
Trwałe przyc. brwi i rzęs. 
Wytrw. upiększanie twarzy 


29 Tal. 224-7712132 


— UWAGA! Na gwiazdkę ceny pelt sostały zniżone o 20% — 
CEDER A 


Dr. 
Anatol Gutfreund 
KRMYNICA 


ordynuje osły rck. 


Zimą dom „Orzel, Depa 


t (nad 
apteka) 


przyjmuje 
dyżury, zastrzyki, masaże 
i opatrunki 


ER TADNYKA" Cnam TAATAC RYC Ta 
WA AP.KOWALSKI> wanszawa 


GABINET 


FIZYKALREJ TERAPJI 
przy Tow, „LINAS KACZDEK* 


w op PA 17 
115-11 
RÓ eż cena :h przystępnych. 
Djatermja mł. 2,—, kwarcowa lampa 
3}. 0,75, Kąpiele elektrycene sł, 1.50, 
Sollux sł. 1.50, 

Gabinet czynny od 11—1 | od +8 
i jest pod nadzorem stale ordynują: 
cego lekarza. 

EO WE o ana EZ 


GABMETY KOSNETURI  LERAOSNIKJ 


chor. skóry I włoaòw 


SZKCŁ% KOSMETYCZNA 


zatw, przez wladze Państw. 


Dr med. KBYWISONOWKJ 


przeniestone na 
Piotrkowską 85, tel 143 63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kóamstysena, ylatd 
odmroħñenie, Usuwanie owiocienia 


Ehorych na paraliż 
ARTRETYZM - REUMATYZM 


Ischias it. d, skutecsnie leczę za 
pomocą radykalnych stosownych mar 
aniy oraz masaże odłuszczające. 
liczne podziękowania i 

uznania. 


Dyp. Masażysta M. Roźmióski 
Krucza 6, tel. 225 67, 
Wypołyczam budkę do kąpieli 
elektr. 


Posiadam 


Dziś i dni następnych! 


Królewska Rodzina gry aktorskiej: 


John, Ethel i Lionel BARRYMOORE 


w najpotężniejszem arcydziele z za kulis carskiego dworu, w filmie p. t 


Ostatnia Carowa: 


Sale dobrze ogrzane 


Przejazd 2 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr 
nast. 54, 85 i 1,09 
NEIND 
Dwa wielkie filmy w jednym programiel 

HS 


Przepiękny dramat z życia Dzikiego Zachodu! 


Pierwsza MkGŚĆ COWEOYA 


W rolach ‘Paj a Raid 
nomen GEIJZ O'Brien, Maureen Sutivan 
Niebywała sensacja ! Arezcie.uwa trosé! 


Przepiękna gra! 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 


nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. Passe-partouts, prócz urzędowych. nieważne. 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 
» 


Zielona 2 | 4 


Ceny mi "4 nadal zniżone: 
gr 49, 54, 85 i 1.09 
Początek w dni powsz. o dej, 
w niedziele i święta o 12-ej. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
4 PES 


Dramat namiętności ludzkiej p. t. 


Tajemnica zamkuPORLOCK 


W roli podwójnego zabójcy WIKTOR MAC LAGLEN. 
W roli kobiety wyklętej przez społeczeństwo ELISSA LANDI 
W sidłach gorączki hazardu.. Brzęk złota, szelest banknotów ! kart ta- 
sowanych ręką djabła i hazardu. — Pieniądze, które z ubrodnię i 
zabiły miłość — oto wstrząsające tło togo dramatu! 


pr. 34) 


peA 


BERLITZ - SCHOOL! Kursy języ- 
ków obcych, uznane przez państwo 
9 rok szkolny. Konwersacja, lite 
ratura, korespondencja handlowa, 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Naj- 
szybsze postępy. Informacje ĉo- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do B. 
Piotrkowska 86, front. 5384—3 


NAUCZYCIEL rutynowany H- 
dziela lekcji języka niemiec- 
kiego, tel. 173-20. 


MIS MARY udziela lekcji an- 
gielskiego, francuskiego, nie- 
mieckiego, korespondencja han- 
dlowa. System Linguaphone. - 
Piotrkowska 24, m. 7, dawniej 
Traugutta. 


i 
LEKCJE angielskiego, franeu- 
skiego pojedyńczo i w grupach 
pod kierunkiem H, Gliksman i 
dr, Tatjany Rosenblatt, Moniu- 
saki 6, tel, 115-54, 
—u——————--> 
BUCHALTERJI podwójnej nau- 
cam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznurowanych  miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie z do- 
klądnem  objaśnieniem konstrukejł 
uł 6—. Sporządzanie bilansów 1 
waprowadzanie ksiąg, również n- 
yrosztzónych. Wólczańska 41 m. 
32, 


LLL 
BUCHALTERJI WŁOSKIEJ 1 ~ 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyucza 
1a 26— zł. Skrócony kurs w ciy 
gu 1 miesiuca zł, 15— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han: 
dlowej. Kilińskiego 50, popfz. of. 
|piętro. Dla młodzieży szkolnej 
20 proc. zniżki. 6106—2 


Kupao i sprzedaż. i 


ZŁOTO, SREBRO, 

biżuterję i kwity lombardowe 
kupnje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubiiorski ie Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


II BRYLANTY I! 
ZLOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacą 
najwyższe ceny. Magazyn_ jubilerski 
M. Mises, Piotrkowska 30. 


STOŁOWY pokój stylowy pięk- 
ny w dobrym stanie z powodu 
wyjazdu okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość: tel. 103-35 
godz. 10—1 pp. 


CO TO JEST ,STRADIWATT"? 
Jest to dwulampowy (z 3-ma 
lampammi} odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ny (Loftin - White) zastępu je 
najlepszą trójkę a szlachetno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko, Sprzedaż na raty,  Radjo - 
Walt, Narutowicza 16, 


KUPIĘ bufet, gablotki i szafę do 
sklepu jubilerskiego. Oferty sub 
„Natychmiast”. 


KONCERTOWE pianino firmy Di- 
triche — Petersburg okazyjnie do 
sprzedania. Południowa 6, front, JT 
piętro, m. 6. Kreda. 

PIANINO czarne krzyżowe mało 
używane okazyjnie bardzo tanio 
do sprzedania. Nawrot 39, front, III 
piętro, m. 18, 


PIANINO koncertowe firmy Szre- 
der - Petersburg okazyjnie bardzo 
tanjo, sprzedam. Zielona 57, front, 
DI p. m. 15. 


Z 


„ŁODZIANK 


lem „Bristol*) pod kierown, p. dyr. 
Ż.T. K. w Polsce oddz. w Ło: 


Zapisy i prospekty w biurach podróży „ORBIS*, 


członka zareądu 


ZAKOPANE, Pensjonat: „Kry: 
styna“ inż-owej H. Kussakowej 
i N, Wajemanowej ul. Chału- 
btńskiego (naprzeciw .Bristolu”*) 
Willa skanalizowana, pięknie 
położona; słoneczne pokoje, 
Wyborowa kuchnia. Ceny przy- 
stępne. W Łodzi, informacji u- 
dziela inż. Russak Narutowicza 
47 tel: 245 08. 

PENSJONAT „„Glorja" w Poddębi 
nie pod Tuszynem pod zarządem A. 
Wieczorkowskiej poleca dla doro- 
słych i dzieci na sezon zimowy po 
koje komfortowo urządzone, o; 
wane, Ceny przystępne. Informa 
tel. 136.24. 


ZAKOPANE willa „Cienista", || 


Sienkiowicza 32 poleea ladne 
pokoje z całodziennem utrzy- 
maniem, Informacje: 
181-78. 


Dom wypoczynkowy dla dzieci 
i młodzieży w zakopanem 
Kierownictwo ogólne: 

+ HELENA BAUMGARTENÓWNA, 
Zakopane, willa „CIS“ ul. Chału- 
biń! 


141—2 


go. 

werandy do leża- 
opieka lekarska 
r. med. Jadwigi 
freblow= 


(pod kierunkiem 
renklel) pedagogiczna, 
ska i pielęgniarska. Gimnastyka, ką- 
piele powietrzne i słonecene, weran- 
dowanie, sporty (narty, ślizgawka, sa- 
neczkowanie), kuchnia djetetyczna na 
maś e, korepetycje (na żądanie). 
Uwaga: Od 10-go stycznia 1934 r. 
prasine się dorosłych, Zarząd. 
'elefom Łódź 185-49 ig. 10—12 rano) 
CHIROMANTKA „Sibilija” powie 
ci twoje szczęście i prawdę, odgad- 
nę wszystkie cierpienia, patrząc w 
oczy. Przyjdź! Przekonaj się! Ulica 
Żeromskiego Nr. 103, II wejście, 
IL piętro, m. 49. 
WYKWALIFIKOWANA kraw- 
cowa szyje w lepszych domach 
prywatnych. Oferty proszę do 
„Głosu Porannego" sub „Wy* 

kwalifikowana”. 

SZKOŁA psów przyjmuje na 
1l kurs od 15 grudnia rb. Ra- 
dogoszez Szosa Zgierska 47 
Adolis. 


TAŃCÓW nowoczesnych udzie- 
lą znany nauczyciel Henrykow- 
ski, Gdańska 9, tel. 166-93. 
Urzędnikom, stowarzyszeniom, 
szkołom ceny zniżone. 


DYWANY perskie, krajowe. ręczne 
i maszynowe naprawia artystycz- 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 12 m. 
10. 5025—5 


BUCHALTERJA — całkowity kurs 
25 zł. Nauka pisania na, maszynie 
10 zł. Zaprowadzamy ksiegi i spo- 
rządzamy bilanse. Biura Cegielnia- 
na 25. 

KURS 10 zł, Praen zapewniona. 
Wyuczam pulowerów szydełkowo 
i na drutach haftów ręcznych, filet, 
wenecką robotę.  Kaufamanowa, 
Zgierska nr. 16. pr. of, I p. m. 29. 


gałoroczna uzdrowisko wysokogórskie 


Stacja turystyczno-sportowa 


W TATRACH — DOM WYPOCZYNKOWY 


66 Bulwar Słowze- 
« kiego (za hote- 


telefon | gy 


40.X11 = „GŁOS PORANNY” = r9 


podzie: 
Nachumo'! 


MROZY nadchodzą. Najwyższy 
czas zaopatrzyć drzwi i okna przed 
zimnem, Zwrócić się do znanego spe 
isty, który uszczelnia hermetycz 
nym filcem. Dzwonić 178-57. 


ZGINEŁA matrykula Pragi- Rafała, 
ucznia kl. VII Gimnazjum Spolecz- 
nego, 168—1 


ZAGINĄŁ pies (wil 
Ostrzegam przed nabyciem. Odpro- 
wadzić z» wynagrodzeniem. Szarf, 
11 Listopada, 


DÓW WYPOCZYNKOWY 


Wiadomość telefon 215-33. 


Posutujony Przedstawiciela === 


w celu urządzenia miejsca sprzedaży na Łódź 1 
okolicę. Tenże objąłby pod.zarządem gł dyrekcji 
towarów (bez sklepu) i może ew. pozo- 
stać w dotychczasowej pracy. Zapewniony stały 
zarobek do Fres. 2000.— miesięcznie. Łask. zgło” 
szenia do Compagnie d Exportation "URANIA" 
Fauguemont lex Maestricht (Ho! 


. | pokojowe 


2006000 OGŁOSZENIA DROBNE 00000000 


lande). 


Bse = e CTYSCWGDAEIEAMDIACE 
g Lokale B 


BIURO Polruch, Piotrkowska 89, 
front, I piętro, tel. 141-01 poleca 
i poszukuje mieszkania, lokale han 
dlowe, pokoje umeblowane z klatki 


schodowej. 


POSZUKIWANE mteszkanie 3 
z wygodami, front 
lub oficyna z rozkładem kory- 
tarzowym. Oferty pod „Aż Z” 


SALONOWY pokój  nieume- 
blowany 1 piętro, łazienka, tele- 
fon do wynajęcia. Telefonować 
123-48 od 3—8. 


na Wiśniowej Górze 
w parku Lichtenfeldów przy lesie 
sosnowym otwarty w sesonie 
zimowym od 15 grudnia r.b, Dom 
skanalizowany, Kąpiele. 
Elektryczność. Park oświi 
tlony. Worandy oszklone. 
Leżalnie na południe. Telefon 
131-21, lub podmiejski Wiśniowa 
Góra telef. 6. 


DO 1000 Zł. miesięcznie za- 
pewniamy energicznym osobom. 
Informacyj udziela T-wo Ban- 
kowe w Grodnie, ul. Hoowera 9 

589—15 


PIELĘGNIARKA do niemowlęcia 
mioda, miłej powierzchowności z 
dobremi świadectwami z zakładu i 
prywatnie, znająca zasady sztucz: 


DO WYNAJĘCIA zaraz 2 mie 
szkania 4-pokojowe z wszelkie- 
mi wygodami oraz sklep, Wól- 
czańska 234 dozorca wskaże, 
6114—4 


POK6J umeblowany s oddziel- 
nem  niekrępującem wejściem 
zaraz do oddania Żeromskiego 4 
front mieszkanie 2 parter. 


APLIKANT adwokacki pószu* 
kuje pokoju z używalnością po- 
czekalni i telefonu w śródmie- 
ści. Oferty z oceną do redakcji 
dla „Aplikanta”, 


DO WYNAJĘCIA od 1 stycznia 
sześciopokojowe mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami,  Il-gie piętro, 
front, przy ul. Narutowicza 30. In- 
formacje m. 4, dozorca wskaże. 


nego karmienia przyjmie posadę. 
Łaskawe oferty sub „Kwalifikacje? 


ZABAWKI” 


2 POKOJE frontowe; naprze- 
ciwko Grand-Hotelu do oddania 
natychmiast, najchętniej na kan- 
celarję, gabinet lekarski lub 
biuro. Oferty do „Głosu“ pod 
„Dwa pokoje”. 113— 


WYPŁACALNY poszukuje po- 
koju, niek gpujące wejście, na 
godziny popołudniowe. Zgłosze- 
nia: „Dyskrecja” 


DO WYNAJĘCIA 6 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygo- 
dami Al. Kościuszki i kiotrkow- 
skiej. Oferty sub. 1200”, 


PUKójJ na prawach lokatora 
z klatki schodowej, czysty, ład- 
ny za zwrotem kosztów remon- 
tu odstąpię, Piotrkowska 145, 
fr. I piętno od 3—5 povot te- 
lefon 238-52. 

POKÓJ z wszelkiemi wygodami 
do oddania. Dowiedzieć się 
Skwerowa 8, front, parter. 


DWA pokoje umeblowane z u- 
żywalnością kuchni do oddania 
Wólczańska 139 m. 15 II piętro 
lewa oficyna. 


POKÓJ frontowy skromnie umeblo- 
wany z telefonem do oddania z3- 
raz, Ul. Mietezarskiego 8, m. 4. 


fanich cenach 
fabrycznych 
w bogaiym wyborze  polsca 


6047—2 


R. RERLT 


49 GŁÓWNA 49 


DO WYNAJĘCIA frontowy 
komfortowo. urządzony pokój 
z eentralnem ogrzewaniem dla 
solidnego pana Sienkiewicza 6 
m, 


POKóJ (wejście  niekrępujące) 
elegancko umeblowany, łazien* 
ka, Moniuszki 6, tel. 115-54. 


Znany plerwszorzędny pensjonat 


„EWwa” 


nowoczesny komforł — cen- 
tralne ogrzewanie we wszystkich 
pokojach — elita towarzystwa— 
znakomite tereny narciarskie 
Lr pensjonacie. 
Nantyk Münz, Rabka, Telef. 34. 


EZP PAC JOARE TFT JIA 
SKLEP tytoniowy % urządzeniem, 
mieszkaniem i ogrodem do sprzeda- 
nia z powodu wyjazdu za 150 zł. 
Rzgowska 207. 0—2 


MŁODE małżeństwo poszukuje po- 
kójn z kuchnią z meblami lub bez. 
oferty sub „„Małżeństwo”. 


BUDYNEK fabryczny da wynaję- | 
cia, składający sią z 2:ch sal obsza | 
ru metrów kw. 265 z transmisją i | 
centralnem ogrzewaniem. Wiado 
mość Wółczańska 222 u dozorcy. 
61154 


wany pokoik do wynaj! 


do wynajęcia, AT. I Maja 19, m. 


7 untobl 


ia 60 zł. 


W. WILLI w ogrodze m 


mies. Gdańska 94. 


czasowo w Łodzi, obejmie zarząd, reperację, prze- ¢ [|5 POKOJOWE komfortowa miesz 
budowę itp. domów w Berlinie. kanie do wynajęcia nd 1 stycznia. 


Kilińskiego 95, Į piętro, tel. 
vis a vis parku, Dozorca w 


2:13, 


DO WYNAJECIA 3 pokoje z kuch 
nią przy ul. Głównej 67. Wiadomość 
u dozorcy. 166-.-1 


POKÓJ umeblowany  niekrępujący 


DÒ akt. Nr. Km. 3178 | 1055 
OBWIESZ 
Komornik Sada Grodsklego w Łodsł 
rewiru 12 zam. w Łodsi, przy ul. 
11-40 Listopada 17 
na sasadsie art. 602. 605, 604 K.P. O, 
ogłasza, że w dn. 19 grudnia 1055 r. 
o gods, 10 (nie później jednak niż 
w dwie godsiny) w Łodej, przy ul. 
11 Listopada 19 
odbędzie silę sprzedaż s prretarguw 
publicznego ruchomości, składają: 
cych się z szafy, kredensu, biurka, 
krzeseł, kozetki, wieszaka, firanek, 
zegaru i innych 
osenoowanych na lączną sumę 


sł. 

Hersza Mordki Libermana p-ko Mosse 
kowi Werdygierowi 
Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dnia 


licytacji, 
ŁÓW, dn. 23.11.83 
Komornik (-) A. Jaroszyński 


—— 


Do akt. Nr. Km. 2592 | 1988 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Qrodzkiego wto 
dzi, rewiru 12, zamiesakały w Łodel, 
11-go Listopada 17 
na zasadzie art. 604 K.P, C. 
ogłasza, se w dniu 10 grudnia 
1953 roku od gods. 11 rano w Łodzi 
Pa nl. Mielczarskiego 18 
odbędzie w'ę sprzedaż z przetorgh gw 
blicznego ruchomości składających 
z kredensu, segaru, maszyny do s: 
cia, szof, talerzy, aparatu radjowego 
z głośnikiem, lustra 1 Innych mebli 
oszncowanych na sumę sl. 2200,— 
Powyższe ruchoności można oglą- 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
ltoytacji. 
Łódź, 20,11-85 r. 
Komornik (-) Adam Jaroszy! 
Do akt. Nr. Km. 1226/33 r 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodskiego w Loe 
dsi, raw. 4-go, Stefan Zajkowski zam, 
w Łodzi przy ul, Narutowicza 35 
na zaaadzie art, 603 P, O. ogła* 
gna, ża w dn. 20 grudnia 1035 r, 
o goda, 12 w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 65 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości « mianowicie: 
samochodu osobowego sześciocylln= 
drowego 
oszacowanego na łączną sumę zł, 2000 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 2.12.1935 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


Do akt. Nr. Km. 1354 | 33m, 
OBWIESZCZENIE, 
Komormik Sądu Grodskiego w Łodzt 
4 rewiru Stefan Zajkowski uamtesze 

kały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 35 
na zasadsie art. 602 K, P. C. obw le- 
szcza, że w dn. 20 grudnia 1935 
r. ogodzinie 13-cj w Łodzi 
przy ul. Przejazd 40 i 28' P. Strz. 
52 


rue 


an. 
odbędnie się publlosna licytacja ra= 
chomoświ, s mianowicie: 

mebli i 10 warsztatów tkackich 
oszacowanych na łączną sumę št 
12680, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejseu sprzedały, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, 2.12.1983 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


PIECE 
przenośne | kuchankt 


na czystym zasmocie 
Zakłady Ceramiczne 


ZNECZ 


Sprzedaż: 
Wodna 12/4 (róg Prze- 
Jaad), tel. 105-22, 

B, Jankowski, Piotrkow” 
ska 91, „Hidraulika”, Al, Ięościuszki 39, 
B-cia Białek, Piotrkowska 174 


KASA CHORYCH w ŁODZI. 


MAGAZYN BRONI, AMUNICJI i PRZYBORÓW || . Ośloszenie. 
asa Chorych w zi z la 

MYŚLIWSKICH oraz Warszfafy Reperacyjne |||; że od dnia Lgo listopada 1985 

r. ubezpieczenie na wypadek choro- 


Í by pracownikćw rolnych i leśnych 
reguluje Ustawa z dnia 28.III 1933 
roku. (Dz. U. R. P. nr. 51, poz. 936) 


A i Rozporządzenie Rady Ministrów 
obecnie a dnia 29.IX_1988 r. (Dz. U. RP. 

ja nr. 79, poz.. 560), — wobec czego 
Piotrkowska 11 Tel. 115-21 ||: śnie ym ace mos ovowiazuin: 
Ft, cą w odniesieniu do tej kategorji 

. (dawniej Zawadzka 1) pracowników przepisy Ustawy 3% 
dnia 19.V. 1920 r. (Dz. U. R. P, 


= n 44, 272). 
Posiada na składzie broń mysliwska || vs. NEA 
epa manaa E a aaa a ia Chorych w Łodzi przystąpila do 


i wykreślenia pracowników rolnych 
zagranicznych fabryk. i leśnych z ewidencji ubezpieczo 


nych. Ze względu jednak na trud- 
ności, napotykane wobec niedokład 
nego podawania przez  pracodaw- 
ców zawodu zgłaszańych pracowni- 
ków i charakteru przedsiębiorstwa, 
w interesie pracodawców leży indy- 
widualne wymeldowanie pracowni- 
ków na przepinowych formularzach, 
co ułatwi i przyśpieszy w znacznym 
stopniu Kasie pracę, pracodawcom 
zaś oszczędzi zbędnych reklamacji. 

Na formularzach zaznaczać nale- 
ży w uwadze, że wymeldowanie na- 
stąpiło wobec wejścia w życie art, 
nrt. 212 1 218 Ustawy x dnia 
28.TII 38 r. 

Łódź, dnia 9 grudnia 1988 r. 

Kasa Chorych w Łodzi. 


LECZNICA POŁOŻNICZA 


UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 85) tel. 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. Sz. Elgerowa I Dr. med. J. Baum. 
Porody I, II i II kl. 
Porady od 12—?-ej. 


SĘ 
ZEWNĘTRZNE, SĘ 
SZLACHETNOŚĆ Dźwięków MI 
ZENITH -xONSTR.na NAJNOWSZYCH LAMPACH 
(3 PENTODY) 


LENITH-bosTęPNY dla KAŻDEGO II 
Denonsreaci i JPRzEDAŻ! 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dziecinnych sprętynowych 
„PAPENT” 


Łóżek | Wylymacek 


metalowych amerykańskich 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŻOL* tit, Pittonia 23, 


188-05, w podwórsu. 
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13 MISTRZOWSKICH PORTRETÓW 


pisarzy sowieckich z okresu krzepnięcia 


Interesująca książka z dzie- 
dziny historji lileralury jesh 
naogół zjawiskiem rzadkiem. 
Przeważnie na tę kalegorję 
twórcrnści składają się książ- 
ki o charakterze podręczni- 
ków szkolnych, lub studja, 
upstrzone datami i dowolnymi 
komentarzami, zaciemaniający 
mi istotę omawianego przed- 
miotu. 

Dopiero przed niewielu sto 
sunkowo laty zaczęła się roz 
wijać powieść biograficzna, ©- 
siągając w niektóryz. ch dzie- 
ladh Emila Ludwiga, Zweiga 
i in. wyżyny doskonałe. Ale w 
tych powieściach autorzy czę 
sło czynić muszą koncesje na 
mzecz konstrukcji powieścio 
wej i kompozycji, oddalać się 
od suchego materjału faktycz: 
nego w imię rozwijanej kon- 
cepcji. Wskutek tego powie- 
ściom tym brak czasami áni- 
słości historycznej, 

Z osmozy obu form powsta- 
ła książka mieszkającego w Pa 
ryżu rosyjskiego krytyka lite- 
rackiego, z przekonań socjal - 
rewolucjonisty, Marka Słoni- 
ma, który wydał niedawno w 
stolicy Francji tomik niewiel: 
ki p. t. „Portrety sowieckich pi 
sarzy”. Jest to zbiór 13 szki 
«ów, poświęconych najwybit 
niejszym przedstawicielom po- 
wojennej literatury rósyjskiej. 
u mianowicie Jesieninowi, Ma- 
jakawskiemu,  Pasternakowi, 
Zamiatinowi, Ilwanowowi,Roma 
nowowi, Aleksemu Tołstojowi, 
Zoszczence, Erenburgowi, Fie- 
dimowi, Pilniakowi, Rabelowi 
i ILeonowowi. Trzynaście nit- 
zwykłe dosadnych, przenikli- 
wych charakterystyk ludzi 
ich twórczości literackiej, Po- 
mimo zachowania ścisłości hi- 
storycznej i kronikarskiej nie- 
mal chronologiczności, szkice 
te tętnią życiem i pochłaniają 
uwagę, jak najlepsze noweie 
Z wnikliwą charakterystyką 
idzie w parze wyjątkowy ta- 
Jent pisarski Słonima, który 
rzuca w oczy czytelnika nieza- 
sierające się portrety ludzi, 4 
ich dorobku. Tragizm pierw- 
«rych pisarzy rewolucji, któ 
rzy jeszcze jedną nogą stoją w 
dawnej Rosji, a drugą już sta- 
wiają pierwszy krok w szete- 
gach pionierów nowej ery (Je- 
sienin), najintymniejsza treść 
i istota pisarza, kryjąca się 
pod płaszczykiem ekscentrycz 
nej futurystycznej formy (Maja 
kowski), liryczne osamotnie- 
nie, idące w parze z pragnie- 
niem zlania się w jedną ca- 
łość z kipiącym przewrotem 
mas (Pasternak), krwawa bez- 
myślność rozpętanych instynk- 
tów rwierzęcych, u których 
źródeł kryje się jednak praw- 
da, że człowiek jest dobry (Za 
miatin), okrutność i prymity- 
wizm życia i postępków, zaró- 
wno białej gwardji, jak cezer- 
wonych partyzantów, które u 
szlachetnia dopiero śmierć 
połączenie się g tnatką - zie- 
mią (Iwanow), bystra obserwa 
cja i zwięzłość przy zdawania 
relacii 7 zaobserwowanych tv- 
pów i zjawisk, ujętych anegdo 
tycznie i schematycznie, co da 
je mośność zbliżenia i znako- 
mitego uwypuklenia epoki Pia 


t|na Celina 


tra Wielkiego (A. Tołstoj) 
jednem słowem, każdy z przed 
stawianych przez Słonima pi- 
parzy jest w kilku niemal zda- 
niach po mistrzowsku ucharik 
jteryzowany. Po przeczytaniu 
rkażdego „Portreżu* mamy nie- 
tylko wszelkie wiadomości © 
portretowanym, ale zdaietny 
zobie sprawę, że poprostu zaj 
rzeliśmr mu w najgłębsze tai 
niki duszy. Ta obrazowość. 
zwięzłość i zdolność głębokie 
go ujmowania i dosańnego nii 
lowania psychiki ludzkiej v 
sposób łatwy, bezpośredni i vał 
kowicie przekon:wnjący - * 9- 
to co pozwala porównać Słoni- 
ma w dziedzinie h'stor ji ra- 
tury z Maupassaniem w litera 
turze. 

Czy można sobie wyobra.ić 
lepszą charakterystykę Erra- 


burga, niż ta, którą 
kilka pu yck zdań, 
i Słonima* 


ym pisarzem jest £ 
Mieszka w Paryżu i 
Berlinie, ale zsiążki jego wyda 
wane są r. Peiersburgu i Lenin 
gradzie. W swoich książ:ach 
piętnuje on buraazyjny 7a- 
chód, ale gdy ra krótki okres 
przeprowadza się do Rosji, za- 
czyna zlekka drwić z kom wiz 
mu i bolszewików. Jest cynic - 
ny i drwiący — ale powiesci 
jego są krańe:wo senłym ate" 
ne Rze publiczności œ 
twarz obe:gi ale to nie prze 
szkadza, że jego utwory spr '* 
dawane są masowo w Rosji 
zagranicą. QOsłatnie pown 
Erenburga rozeszły się w Rosji 


w ilości 250 tysiecy egrempla 
rzy. Czytelnicy wyraźnić go lu- 


ustroju komunistycznego 


bią, Krytyka natomiast woli © 
nim nie mówić, a jeśli wspo- 
mins, to zazwyczaj po to, aby 
mu nawynłyślać. Ale nawet wv 
myśłając, ani jeden z kryty 
ków nie zapomni podkreślić, 
że Erenburg jest jaskrawy, u 
talentowany, ip*eresujący, che 
ciaż.. I w tem miejscu zawsze 
pojawia się jakieś „chociaż”, 
nie pozwalające uznać w tym 
popularnym utalentowanym, 
indywidualnym i błyskotliwym 
powieściopisarzu wybitnega 
autora.  Pusiada on jakbw 
wszelkie dane, aby zostać tvm 
wybitnym pisarzem, a jednak 
nie zostaje nim i nigdy nie zo- 
stanie. Jakieś piętno drugorzę 
dności leży stale na tym jed- 
nym z najbarnziej czynnycn i 
najzdolniejszych współczesnych 
autorów“ 


kresu nocy i ciemności, w których 
pogrążony ostatnio 


Ukazało się ostatnio trłóma-| du dla nerwowo-chorych. 


czenie głośnej już na całym 
świecie książki lekarza framru 
skiego, Louis - Ferdynanda ^e 
iline'a „Podróż do kresu Na- 

y", Rozgłos, jaki dzieło to zy- 
skało, jest uzasadniony, bo 
wiem jest to twór oryginalny 3 
wartościowy nietylko przeć 
swe walory literackie, ale prze 
dewszystkiem przez całkowi- 
cie specyficzne przedstawienie 
świata i ludzi, „Podróż“ ze 
[REZ na treść można podzie 
lić na 4 części: Wojna, Afryka. 
Stany Zjednoczone i Europa 

Wojna ukazana jest w po- 
staci zupełnie nowej. Znamy ją 
dotąd z kilku dzieł, wielkich 
w swoim rodzaju, jak „Na 74- 
chodzie bez zmian“, „Apteegi 
polowa* „Ogień* i t. p. U Ce't 
ną wojna jest całkiem inna. Fo 
czy się ona na zachodnim fu 
cie, ale w jej pierwszym ol rt- 
sie, a więc bez rowów strzelec- 
kich, schronów i ataków gaz » 
wych. Człowiek, biorący w ni” 
udział, jest również inny. Prz 
szedł do niej, wołany głose % 
irracjonalnego entuzjaztau, po 
wstałego wskutek muzyki woj- 
skowej í maszerujących oddzia 
łów żołnierzy. Lecz już pierw- 
sze chwile, spedzone w jej a 
tmosferże, są przeklęte Auto. 
| jest szczery i otwarty. Siwier 
dza, że opanował go strach. 
chce się za wszelką cenę wy** 
fać z tej nikomu  niepotrzet- 
nej makabrycznej zabawy. Atz 
kolwiek cierpiznia, jakie p'ze 
żywa, nie są zupełnie udekorn 
wane ani patosem Remarqut. 
ani humorem Szwejka — wol 
nie jest przez to 
mniej okropna, niż w „Na Za- 
chodzie bez zmian“ a wyko- 
nawcy jej nie są mniej śmiesz- 
ni, niż u Haszka. 

Rardamu- (autor) naskute< 
postrzału w głowę dostaje sis 
do szpitala, początkowo chi*ar 


Joel 
już rekonwalescentem, ale wła 
dze nie decydują się wysłać go 
powtórnie na front, 

Kardamu zostaje zwolniony 
z wojska i udaje się do Af v 
ki. Podróż starym okrztem, 
dlugotrwała i monotonna, to- 
warzysze podróży, starzy eme- 
ryci, lub amatorzy rządowych 
stanowisk w kolonjach — two 
rzą atmosferę czyśćca, Huieą 
i parną, pelog  nieoczekiwi- 
nych wypadków, Tvpy współ- 
podróżujących sataniczne. me 
pozbawione śmieszności (łą 
śmieszność zresztą różni ic% od 
postaci z morskich podróży 
Conrada). i 

Afryka Celina — to świat 
którego dotąd nie znaliśmy. 
Słońce pożera wszystko, zabi- 
ja riało, usypia umysł, morai- 
i zwykłe każdemu czło 
wiekowi hamulce psychicane 
(Mowa tylko o hidziach laa- 
łych). Prawie każdy biały jest 
złodzicjem mienia państwowe- 
go, lub prywatnego, oszustem. 
bezlitośnie odzierającym kra- 
jowców i swych własnych, słab 
szych wspńłłowarzyszy. Nor- 
malny stan europejczyka w A- 
fryce — to stan  samroczenia 
pod wpływem alkoholu, przy- 
czem zamroczenie to jest nai- 


gorszego rodzaju. Podobne jest 
do upicia się na smutno i a- 
Płeć piękna — 


wanturniczo. 


Nagroda „Feminy” 
dla żony laureata 


Nagrodę „Femiay” w Paryżu 
otrzymała Genowefa Fauconnier 
za dzieło pt. „Claude”, P, Faucon- 
nier jest żoną znanego księgarza 
paryskizgo Van der Berghe'a i sio 
strą literata Henryka Fauconnier, 
który dwa lata temu otrzymał na- 


grotle Goncourta za powieść p. t. 


gicznego, a następnie do zakła |„Malaisie™. 


į szukając pracy, 


żony, córki-i mefresy „białych 
władców“ przedstawia o- 
braz może jeszcze nędzniejszy. 
Menstruacja trwa u białych ko 
biet w Afryce przeszło 3 tygo: 
dnie. Leżą one lwią część dnia 
w hamakach, nie zdolne do naj 
mniejszego ruchu, a nawet my 
śli (Jakie śmieszne są amery- 
kańskie filmy, w których ko- 
biety wraz z mężczyznami z 
werwą spacerują przez dżun- 
gle). 


Żółta febra, nie omijająca vi 


kogo z białych, staje sie po- 
średnio przyczyną wyjazdu 
Bardamu. Chory znajd uje 


schronienie u jaxiegoś księdza 
iz jego domu, w sposób, nie 
przynoszący zaszczytu gospoda 
rzowi, dostaje się na galerę, 
płynącą do Stanów Zjednoczo- 
nych. Bardamu nabiera swych 
chwilowych szefów z urzędu e 
migracyjnego i przedostaje się 
do Nowego Jorku, 

Po pewnym czasie udaje sic, 
do Detroit — 
miasta Forda. Pracę otrzymuje 
(jest to jeszcze okres prosperi- 
ty). lecz nie mogąc znieść jej 
mechanizacji — porzuca ją. 
Następuje flirt z Molly — m%- 
styłutką o gołębiem sercu, utrzy 
mującą ze swej „pracy“ kilka 
osób. Bardamu ma skrnpuły, 
ale trudno. zdaje sobie sprawę 
z tego, że jest w pewnym stop 
niu „alfonsem* i przyjmuje od 
niej pieniądze na utrzymanie. 

Stany Zjednoczone dla Celi 
na to „sterczące“, „czuwające 
zawsze“ miasta, mechanizacja 
pracy, bezmyślne, prostytuują- 
ce kobiety i... szlachetna pro- 
stytutka. 


Następuje powrót do Euro- 
Dy, do Paryża. Wędrówka Bar- 
damu kończy się stanowiskiem 
w prywatnym zakładzie dla 
idiotów, stanowiskiem jednego 
z kilku lekarzy. Europa — Pa- 
ryż — zakład dla idjotów —- 


Imponujący jest objekty- 
wizm, z jakim Słonim mówi 
miejscami o Rosji sowieckiej, 
będąc przecież zasadniczo prze 
ciwnikiem politycznym dzisiej 
szych władców tego kraju. Ten 
objeklywizm w szkicach histv- 
ryka literatury, pracującego i 
mieszkającego na emigracji, 
jest jedną » r.ajlepszych 
rancji wartości jego ksi: 
którą powinien przeczytać każ- 
dy, kogo interesuje rozwój ży- 
sia kulturalnego,  odzwiercia* 
dlający rozwój psychiki i fizy 
ki społecznej, w komuiustycze 
nej Rosji. Z niezwykłem zaiute 
'esowaniem oczekujemy zapo 
wiedzianej przez autora książ- 
ki. poświęconej twórczości „pi 
sarzy prolelarjackich* i całega 
szeregu t zw. „poputezików*. 


M. D. 


szuka 


świat jesť 


wsżystko to miejscami zbiega 
się, linje graniczne zbyt rzęsto 
sią zacierają. Ma się wrazenie, 
że między Europą zdrową, a 
zakładem obłąkanych pova 
sztachetami niema granicy. 
Raryton, naczelny lekarz ya- 
kładu iest z pewnością nienor- 
malny i winien być leczony 
sam, a nie leczyć innvch. Lu- 
dzie, znajdujący się poza zakła 
dem, jak para starych rentje- 
rów, usiłujących zgładzić swą 
matkę - slaruszkę; matka, któ- 
ra nie chce oddać do szpitala 
swej córki, chorej z powodu 
sztucznego poronienia, bo '„ca- 
ła kamienica już teraz napewa 
no tylko o niej będzie mówi- 
ła“, Robinson — ucieleśnienie 
zwykłej  tuzinkowej głupoty 
ludzkiej, połączonej ze złośli- 
wością na tle jakiegoś komple 
ksu seksualnego; bezimienni 
proletarjusze - gruźlcy, któ- 
rych jedynem marzeniem jest 
renta chorobowa i... plucie w 
dalszym ciągu zaraskami su- 
chot — oto Europa, władająca 
świalem. Oto stolicą Europy— 
piękny Paryż, ale bez Pól Eli- 
zejskich, bez blichtru, Europa 
orawdziwa i Paryż prawdziwy 
— to zakład dla obłąkanych 
doktora Barytona, to 12-letnie 
dziewczęta, które na przedmie 
<ciach Paryża zdobywają kilka 
franków i pierwszą rzezaćzkę. 
„Podróż* Bardamu - Celina 
jest drogą, wiodącą przez čo- 
raz większe ciemności bezsen- 
su, świństw, abłudy i nbiąka- 
nia Wydaje się, że ciemności 
te mają kres, że skończą się la 
da chwila. A tymczasem trwa- 
ią one sd początku do ostatnie 
go zdania powieści. „Podróż“ 
Celina jest jeszcze niezakończo 
na, ciemności i noc jeszcze 
trwają, skończyła się tylko ie- 
dna z licznych opowieści tej 
nocy, da kresn której wędruje 


świat 
St H. 
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Niefortunny debiut Erenburca 


w roli patetycznego gloryfikatora rzeczywistości sowieckiej 


Pasja demaskatorstwa, zry- 
wania zewnętrznego blichtru 
ukazywania z pod maski abłu 
dy i wielkich słów nagiej rze- 
czywistości społecznej — oto 
najistotniejsza, najbardziej ela 
rakterystyczne cechą twórcza: 
ści Erenburga. 

Na początku jest w iej saly 
rze, w tem demaskatorstwie coś 
bezcelowego. Erenburg krytyku 
je na prawo i na lewo, ośmie 
sza, demaskuje i piętnuje wszy 
sitko i wszystkich: rosjan i 0- 


gnął on wyjść poza ramy saty 
ry. zapragnął wkroczyć na te- 
ren „pozytywnej* twórczości. 
W rezultacie tego dążenia po- 
wstał najnowszy utwór Eren- 
burga, powieść z życia sowiet- 
kiego pod tyt. „Drugi dzień“ 
Wtdocznie ogólny pran 
współczesnej literatury <os;yj- 
skiej porwał i autora „Łajzer- 
ka Rojtszwanca”*, Erenburg pe 
szedł lub raczej chciał pójść 
śladami Gładkowa,  Szołucho- 
wa it. p. Zapragnął stworzyć 


merykan, niemców, włochów, 
fianenzów, kapitalistów, pacy 
fistów, socjalistów, wojnę, re 
wolucję ete. Nie czyni tego je- 
dnąk w imię jakiegoś wyższe- 
go kryterjum, nie przeciwstą 
wia  piętnowanej rzeczywisto- 
ści własnego pozytywnego idea 
łu Poze satyrą erenburgow 
ską, wspeniułą w zacięciu, ozm 
je się pustkę ideową. Jest to 
satyra dla satyry, krytyka Ala 
krytyki, demaskowanie dlą s3- 
mej przyjemności demaskawa 
nia. Erenburg przypoina wwe- 
go z uczniów niezapomnisne 
go Juljo Jurenity, który nu za 
pytanie mistrza, co chciałby 
zatrzymać ze wszystkich dóbr 
doczesnych, odpowiada „tylko 
słówko „unie“, To symboliczne 
„Nie“ najlej iej charakteryzuje 
pod jście Frenburga do świa- 
in, do problemów współczesne 
ya życia w pierwszym okresie 
Jego działalności literackiej, 

Z biegiem czasu krystahanią 
się poglądy społeczne Eren 
burga. 

Autor „řaljo Jurenito" saj 
muje zdecydowane  słanowi- 
sko w wielkich  zimaganiacn 
społecznych. I wowrzas wgn 
pasja demaskowania nabiera 
głębszego sensu, r tajduje cel, 
kierunek, ujście. Erenburg 
przekształca się w aemaskato 
ra współczesnego kapitalizmu 


W szeregu książek o charak 
terze reportażowym prowadzi 
nas w centrum Życia ekono- 
miczaego, za kulisy wielkica 
organizmów gospodarczych 
Pozmajemię mechanizm produk 
cji, warunki pracy, walkę > 
rynki zbytu. Poznajemy kapi- 
tanów przemysłu, nieukorono= 
wanych władców świata, ludzi. 
którzy za kulisami, za plecami 
polityków. pnrlamentarzystów, 
ministerjów, decydują 9 poli- 
tyce wewnętrznej I zagranicz 
nej, o wojnie i pokoju, © losie 
świata. Nafta, kauczuk, nuta, 
zapałki, buty, Deterding, Ci- 
troen, Ford, Bata, Kreuger i 
wielu innych... Te zbiory świet 
nych reportaży, pełnych praw- 
dziwie erenburgowskiej irg- 
nji, bardziej nas wtajemnicza- 
ją w mechanizm wsnółczesne- 
go życia gospodarczego i poli- 
tycznego, niź wiele grubych 
podręczników  ekomomji poli- 
tycznej.., 


Ale wieczna negacja. 
wet negacja w imię pozytyw- 
nego ideału, nie wystarcza wi- 


ua- 


epopeję budownictwa socjali- 
stycznego, postanowił dać epic 
ki obraz nowej, tworzącej sie 
izeczywistości rosyjskiej w jet 
bohaterskim polocie. w jej wa) 
kach i zmaganiach. Od kryty- 
ki i satyry chciał przejść do €- 
popei, od negacji do afirmacji 
Ale epopea, idylla, patos, a ra 


wet poprostu objektywne od- 
twarzanie rzeczywistości. nie 
jest dziedziną Erenburga, vie 
leży w ramach jego możliw.- 
ści twórczych. Erenburg 
satyrykiem par exelente, sa 
tyrykiem, że tak powiemy ra: 
sowym. Należy on do nielicz 
nej zresztą „rasy* pisarzy, OC- 
panicznie niezdolnych do od- 
twarzania pozytywnych stror 
rzeczywistości, do wyjścia po- 
za ramy krytyki i negacj 
Takim był wielki satyryk ro- 
syjski Gogol. Takim jest jesz- 
czę w większym stopniu autor 
„Juljo Jurenite*. I dlateg: 
próba twórczości pozytywnej. 
próba stworzenia pozytywne; 
afirmatywnej powieści o ne 
wej rzeczywistości rosyjskiej, 
próba pójścia śladami Szoło 
chowa, Szaginjana etc. zakoń 


jest 


czyć się musiała niefortunnie 

Uezniowi Juljo Jurenito znu 
dziło się wieczne „Nie“, Za- 
pragnął przyklasnąć, pochwa 
lić. powiedzieć „tak“. Ale jesc 
„tak“ brzmi blado, nie prze- 
konywuje, nie ujmuje, nie po- 
rywa. Rumieniec radości ma 
jego obliczu wygląda podejrza 
nie i niezbyt naturalnie, przy 
pomina szminkę. Brak w książ 
ce Erenburga prawdy i szcze- 
rości artystycznej, Nie mamy 
bynajmniej zamiaru kłaść te- 
go na karb nieszczerości, lub 
dwulicowości ideowej autora 
Wynika to raczej z jego wła 
ściwości i kwalifikacji arty- 
stycznych, 

Wiec też książka Erenbur. 
nie wychodzi tym razem poza 


ramy przeciętnej, tuzinkowej 
produkcji sowieckiej o piati- 


letce, budownictwie linji gene 
ralmej etc. Typy blade, nieży 
we, szematyczne. Niema owe- 
go rytmu, owego tętna rzeczy- 
wistości sowieckiej, który tak 
ujmuje i zaciekawia w utwo- 
rach czołowych pisarzy 30- 
wierkich. 

Miejmy nadzieję, że „Nrugi 
dzień“ nie oznacza zwrotu w 
działalności literackiej Eren- 
burga, że niefortunny. debiut 
twóreżości „patetycznej* pozo- 
stanie epizodem — przejścio- 
wym. Wierzymy, że nauczony 
swem „foux pas'* powróci au- 
tor „Rojtszwanca" do właści- 
wych ram swych możliwości 
twórczych, leżących całkowi- 
cie na płaszczyźnie satyry i re 
portażu, 

sB 


Świat ludzi dobrych 


To wszystko, co nas zachwycało 
w poprzednich tomach epopei Dą- 
browskiej, pozostało i 
cim z kolei tomie „Nocy i dni”, Ży 
cie ludzi jest tak samo szare, tak 
samo prowincjonalne, Nie zmienili 
się ludzie: Bogumił Niechcic, jego 
żona, Barbara, Katelba, panna Ce- 
lina, a i ci inni, choć „znacznie. 
skromniejsze role odgrywający, ale 
zawsze wyraźnie przez autorkę 
przedstawieni. Lecz mimo to pe- 
wien nowy czynnik wyodrębnia tę 
część powieści. Czynnik zaznaczony 
zresztą już i w tytule. Tym nowym 
czynnikiem: jest miłość, czynnikiem 
który wkradłszy sie do okolic Ka- 
lińca, zaczyna w dziejach znanych 
nam już Judzi. odgrywać coraz to 
znaczniejszą rolę. Nic w tem osta- 
tecznie niema dziwnego, że poddaje 
się jej panna Celina, wychodząc 
zamąż za Katelbę. Nic dziwnego że 
Katelba, czy nawet Janusz, czy 
wreszcie Ksawimia, meczą się zla- 
pan w jej sidła. Cóż w tem dziwne 
go, skoro sam pan Bogumił rozpala 
sie w namiętnem uczuciu do o tyle 
młodszej od siebie Ksawuni, by 
znaleźć odpoczynek w spokojnym 
stosunku ze służącą Felicją. Bo, 
jak pisze sama autorka, w zakoń- 
czeniu pierwszej części „Miłości”, 
mając pięćdziesiąt sześć lat jest się 
tak samo zdolnym do szaleństw, 
jak wtedy, gdy sie ma szesnaście. 


To uczucie oświetla jasnym promie 


pana Bogumiła. Lecz nie dziwmy 
się Bogumiłowi, skoro nawet sama 


i, prócz powracającego na chwilę 
jedynie wspomnienia o owym panu 
Toliboskim, gotowa jest zakochać 
się w tym przemysłoweu, dla które 
go majątek jego stanowi źródło 
ciagłej udręki, a który, teoreiycz 
nie przynajntniej, wolałby być ra- 
czej jednym z robotników. 


A ów młody socjalista, który 
wie wprawdzie, że nie powinien ko 
chać, lecz jedynie nienawidzieć, a 
który mimo to kocha, aż trzy ko- 
biety naraz, a w dalekiej przeszło 
ści, gdy urzeczywistnią się te ile 
aly, o które walczy, wyobraża So 
bie odpoczynek w miłości. 


A Agnisia? Sądzę, że jest to jed 
na z najpiękniejszych postaci dziew 
częcych, a kto wie, czy nie najpięk 


docznie Erenbrrgowi, Zapra- 


nieisza w polski: 


trze- |lat dziecięcych 


niem zachodzącego słońca jesień |; 


pani Barbara ulega tej atmosferze |4 


j, a śmiem twier- | 


dzić, że nietylko w polskiej litera- 
turze. Obserwujemy jej rozwój, od 
poprzez szkolne 
dzieje, aż do czasów uniwersytec- 
kich. Nie jest to zwykłe dziecko. 


Zwykłe normalne dzieci, to Emilka, 
czy Tomaszek. Dopiero obserwu- 
jąc ich jakże odmienne życie, oce- 
niamy należycie odrębność Agnisi, 
Narazie niema tu jeszcze żadnych 
nadzwyczajnych jej czynów (bo to, 
że uczy się dobrze, niczego abso- 
lutnie dowodzi). Ale to, co 
Agnisia mówi, jak wszystko przeży 
wa, to ją wyróżnia, to chyba spra- 
wie, że jej ciagle mówią, jaka to 
ona jest „dziwna”, 


1 może tu właśnie leży źródło tej 
„dziwności” W tem, jak Agnisia 
reaguje na wszelkie przejawy žy- 
cia, jak wysoki jest stopień odczu- 
wania czarodziejskiego piękna ży- 
cia, nawet wtedy, gdy to życie rzu 
ca jej kłody pod nogi. Ale w pierw 
szym rzędzie wynika ta „dziwność” 
niewątpliwie z tego, że w postać 
Agnisi wcieliła zutorka niejedno ze 
swych przeżyć, lub uczuć, a kto 
wie, może nawet całą siebie. To 


też nic dziwnego, że na tej uroczej 
postaci skupia się w miarę lektury 
całe nasze zainteresowanie ] że ona 
właśnie wysuwa się coraz bardziej 
na pierwszy plan. 


Do najciekawszych postaci nale- 
ży tu też niewątpliwie i wspomnia 
ny już Janusz, który niczem nie 
potrali się przejąć, nawet samym 
sobą, którego jednak młodzieńcza 
i urocza postać rujnuje szczęście 
pani Katelbiny, a nawet potrafi na 
chwilę zabrać spokój Agnisi. Jest 
w tej miłości Janusza i Katelbiny, 
miłości męczącej i dręczącej, która 
nikomu nie przynosi szczęścia, nie- 
wątpliwie wiele tragizmu. Ale gi- 
nie on, jakgdyby w promieniach 
innej miłości, opromieniającej wszy 
stko i wszystkich. Tej miłości na- 
leży kilka słów poświęcić, 


Uczucie to, to nie innego, jak mi 
tość autorki samej do wszystkich 
bez wyjątku postaci, do całego ich 
życia, do wszystkich ich czynów. 
Jest to dzłwna powieść, w której 
nie znajdziecie ani jednej złej z 
gruntu postaci. Najwyżej są tu po- 
stacie potraktowane z ironją, ale i 


Ślub dwojga nudystów 


odbył się w amerykańskim raju nagusów w Ka- 
lifornii 


w świetnych powieściach Marii Dąbrowskiej 


to z ironją dobrotliwą. Ta miłosć, 
miłość, którą nazwalbym twórczą, 
nadaje wprawdzie całości styl ja- 
kiejś sielanki lub lepiej może baśni 
o ludziach, niezawsze może szczę- 
śliwych, ale zawsze dobrych. 


To pełne miłości spojrzenie na 
tych ludzi i ich sprawy, spojrzenie 
człowieka, powracającego myślą, 
kryje w sobie jednak pewne nietez 
pieczeństwo, Tak samo, jak mickie 
wiczowskie spojrzenie w tył długi 
czas olśniewalo nas pięknem swego 
artyzmu, zanim ciekawa analiza 
świata jego epopet, nie wykryła w 
niej (t. į w tej epopei), nie pomniej 
szając zresztą innych  artystycz- 
nych wartości, szeregu „zarazków”. 
Sądzę, że trzeba i tu z góry zas 
strzec, iż świat „Nocy i dmi“ zbyt 
jest optymistycznie widziany. 


Wszak dochodzimy tu do rokn 
1905 i jego konsekwencji, ale odglo 
sy tych spraw,  wstrząsających 
ówczesną Rosją, brzmią tu stanow- 
czo zbyt słabo. Różnice społeczne, 


walka na tle tych różnie się roz- 


grywająca, wszystko to zostało tn 
jakby zredukowane do rozmiarów 
minimalnych, Na chwilę tylko w 
ten świat ludzi dobrych wdziera się 
odgłos walk, ałe po chwili życte 
Serbinowa, czy Kalińca toczy się 
spokojnie dalej. Na chwilę też tyl- 
ko, i to już nie w krajn, ale w 
Szwajcarji na zebraniu Młodzieży 
socjalistycznej (oczywiście polskiej) 
gdy trzeba wybierać między socja- 
lizmem, walką o socjalizm, a- mię- 
dzy walką o naród i o państwo 
wchodzą na arenę sprawy ważkie. 


Ale i tu widzi autorka raczej ludzi, 
niż zwalczające się wzajem poglą- 
dy. Zresztą wypowiada to autorka 
wyraźnie w innem miejscu, że nie 
przez zwycięstwo tej czy innej 
doktryny, tej czy inuej partji, ale 
jedynie przez ulepszanie samych 
ludzi dojdzie ledzkość do szczę- 
ścia. Uwagi te oczywiście nie po- 
mniejszałą znaczenia tego utworu. 
Jest to w literaturze naszej jedno 2 
niewielu dzieł doskonałych, które 
odkłada się z żalem, że już kończy- 


/|my naszą wędrówkę w towarzy- 


stwie jego bohaterów, Autorka po- 
trafi i nas czytelników, nanczyć 
tej wielkiej miłości, która obdarza 
ludzi Serbinowa czy Kalińca. Mit 
ści wybaczającej wszystko. 

L. L— le 


iWAN BUNIN 


Byla to wczesna wiosna. Płynę- 
liśmy z Port Saidu do Batumu. W 
Stambule panowała dżuma, zresztą 
nasz towarowy parowiec nie tam 
nie miał do roboty, postanowiliśmy 
więc ominąć Złoty Róg, a na Świt 
zaczekać w Kowakach, nu wejścia 

„na Czarne Morze, bo nocą nie wol- 
no wypływać z Bosforu. Na wszel- 
ki wypadek dodano nam dwuch 
ttrków — dozorców z kwarantan- 
ny, żeby w Kowakach zaświadczy- 
li, że nie zatrzymaliśmy się z Zło- 
tym Rogu. 


O czwartej podnieśliśmy kotwicę 
w Dardanelach, o piątej był obiad. 
Do obiadu każdemu  marynarzowi 
należy się manierka wódki, Był to 
Wielki Czwartek, niektórzy uważa- 
li za grzech pić w taki dzień, ale, 
żeby nie marnować spirytusu, dał 
Zo dla żartu turkom, Wódka zwali- 
ła z nóg nieprzyzwyczajonych do 
alkoholu, zasnęli więc obaj — je- 
den duży, tęgi, silny — na samym 
przodzie okretu, drugi, maleńki — 
na pokrywie łuku. Przed snem 
mniejszy długo hełkotał coś po tu- 
recku, po grecku, i nawet po rosyj 
skn. £ 


— Rus — karaszo, arab — niet 
karaszo! 


Opowiadał, że on, biedny prostak 
miał tak piękną żonę, że nie nazy- 
wał jej nigdy po imieniu, tylko mó- 
wil: „dżanym, serce moje”, że ona 
już dawno umarla, urodziwszy mu 
syna, że i syn był piękny, delikat- 
ny i skromny, jak dziewczę, no i 
zawieźli go do Stambułu, wysłali 
na wojnę do Arabji. A x Arabji się 
już nie wraca, nie! — powtarzał. 
1 podskakując głośno wykrzykiwał, 
naśladując wystarzał karabinowy, 
padał nawznak, udając zabitego i 
zadzierał do góry krzywe nogi w. 
welnianych pasiastych skarfetkach, 
Wąskie u dołu spodnie całe były w 
latach, mundur zniszczony, krótki, 
brudny tez, baranie oczy mętne, wą 
sy obwisłe, broda dawno niegoło- 
na, ciemna od wiatru i znoju twarz 
cała w zmarszczkach. A marynarze 
śmieli się * z Wtośsią wzdychali: 


— To wódka, bracie, wódka tak 
robi! 


Nieraz już widziałem Bosfor, ale 
czy się kiedy czlowiek dość nań 
napatrzył? Położyłem się spać i 
kazałem się obudzić, jak tylko bę- 
dzie jaśniej. Okolo drugiej po pół- 
nocy wartownik zapukał do drzwi 
mojej kajuty. Spytalem; 

— Czy chłodno? 

— Trzy stopnie. 

— Mgła? „| 

— Czysto. 


Poomacku znalaztem palto, czap- 
kę i wyszedłem W ogólnej kaju- 
"cie mdło i smętnie migotała lamp- 
ka, lekki, świeży wiatr wiał w 
otwarte drzwi, za któremi jaśniała 
księżycowa noc i sucho szeleszcząc 
drżały pierzaste gałązki karłowatej 
japońskiej palemici, stojącej w do- 
niczce na kominku. Wśród panują- 
tej ciszy słychać było tyłko' ten 
Szelest i miarowe uderzenia zega- 
ra, Wyszedłem na pokład, wpatrzo 
ny w zbliżający się Stambuł, w je- 
go rzadkie nocne światła, matowie 
jawe za opalową, lekką mgłą, w tę 
fantastyczną i wspaniałą zjawę, ta 
eimniczò - blada w poświacie księ- 
ycowej nocy. Potem wszedłem na 
mostek kapitana, Kapitan i dyżur- 
ny oficer w czapkach i ciepłych 
kurtkach znajdowali się przy tele- 
grafie. Nie obejrzeli się nawet, gdy 
stanałem za nimi i spojrzałem w 
mrok. gdzie, trzymając rogi steru i 
nie spuszczając wzroku z kompasu 
— trw»ł, jakby z kamienia wykuty 
— starajk. Rzucali słowa komendy 
wyraźnie, ale wolno, półrłasem 
również oczarowani nocą i Stambu- 


łem 


— Pięć stopni w lewo — obojet- 
nie, nie odwracałąc się, rzucał ka- 
pitan. 


— Jest pięć stopni w lewa — 
przeciągłyra, zachrypniętym altem 
odpowiadał sternik. 


Ale odpowiadal teź obojętnie, 
jakby przez sen, nie mącąc północ- 
nej ciszy, Równo, wolno w głębi 
statku oddychała maszyna i wolna 
otwierało się przed nami bajkowe 
królestwo wielkiego miasta. 


— Wytrzymać, — prosto i ostroż 
nie — mówił kapitan. 


— Wyy - trzyy - mać! — o ezte- 
ry tony wyżej brał sternik. 


Poszedłem wyżej. Martwa cisza. 
Jasny księżyc w pełni stoi po pra- 
wej stronie. prawie za nami, nad 
r:glistemi sylwetami wysp Ogro- 
mna złota smuga błyszczy między 
niemi, pod tym cieniem, co zawsze 
leży na horyzoncie za blaskiem 
księżyca. Zielonkowate szkło miga 
i gaśnie, przelewa się po falach 
cięźkich smarów tuż koło burty. 


Ale w oddali wszystko — i pagr- 
kowate wzgórza, i wolno pokazują- 
cy się Złoty Róg i blade zarysy 
Skutari, Stambułu, Galaty i Pery 
— wszystko zakryte jest matowym 
braławym czarczałem, delikatnym, 
pizejrzystym jak drogocenne razy. 
Iza tym czarczalem, jak niezliczo- 
ne, tajemnicze i przecudowne utzy, 
matowo i nieruchomo świecą niezli 
czone, dalekie i bliskie ognie: ztoł:, 
drobne, gęsto rozsypane pośród 
ciemnych sadów na brzegu Skuta- 
ri; rojami obsypujące Galatę; szma 
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- KRZYK 


Odróżniałen kamiegne i drewniane 
domki, przedmieścia, lekkie, smu- 
kle, wysokie minarety wokoło wiel 
kich czasz - kopuł białej Achme- 
dije, starą, tak bliską i drogą mi 
kopułę Aji Sotji, ogrody i szarą 
ścianę pałacu Konstantynopola, 


1 znów owionął mnie ten specjal- 
ny, słodki i suchy aromat brzegów 
Turcji. 

Nagle gdzieś z oddali rozległo 
się w ciszy czyjeś słabe, łkające wo 
tanie: 


— Jussu - uf! — krzyknął ktoś. 
1 przerwał, jakby zachłysnąwszy 
się tzami. 


Coraz bliżej roiły się pszczoły na 
górze Galaty. Płynęliśmy, a koło 
nas przesuwały się czerwone latar- 
ki na łódkach strażników. Pomyśla 
lem, że pewnie ktoś na takiej łód- 
ce krzyknął, może to morderstwo i 
jęk o zlitowanie, może złapano gre- 
ka - przemytnika, ale co mnie do 
tego? 

I znów cicha komenda i alt sterni 
ka. Księżyc zmienia miejsce, z pra- 
wej strony zbliża się brzeg Skutari 
— cień jego legł daleko na lustrza 
nej wodzie, Już przeszła góra Ga- 
laty i Pery, zalana kamiennem mia 
stem, otulonem białym, przejrzy- 
stym całunem. Daleko zostały dwa 
Senne. przeświecające szmaragdy, 
wiszące nisko jeden nad drugim 
tam, gdzie wyrasta z wody biała 
baszta Leandra, Przód  parostatku 
przesuwa się zwolna — zakrywa 
wejście na mórze, Marmara. Szkli- 
Sto - złote pole obok przylądka cie 
mnieje, rozlega się krótki, kryszta- 


ragdowe i r""inowe, wielkie — na 
masztach w źlotym Rogu, na straż 
niczych łódkach, rzucające dlugie 
odbicie na tustrzaną wodę; rzadkie 
i senne — w Stambule, śpiącym z 
otwartemi, błyszczącemi oczyma 
na pagórkach nawprost księżyca, 


Zona mi nie pozwoliła... 


łowy dzwonek telegrafu: coraz 
ostrzej skręcamy w prawo. Bosfor 
się zwęża, nigdzie już niema bla- 
sku, Białe marmurowe palace sutta- 
na rozłożyły się na lewym brzegu, 
kąpiąc w wodzie szerokie stopnie 
swych marmurowych przystani. 


Cień kiadzie się i na nie; marmur 
staje się zielonkawo - blady... 
— Jussuf! — znów 


klęczącą na pokrywie łuku. Chwi! 
wi figurka ta przysiadała na pięty. 


dołatuje ||ak podczas modlitwy, nagle podno 


Skądś z oddali. Ze zdziwieniem pod Siła się, szukała czegoś w rogoży. 


noszę brwi, przysłauchuję się... I 
znów zapominam o tym krzyku. 


Wobec głębi cienia coraz jaśniej- 
szą i zieleńszą wydaje się chłodna, 
wiosenna noc, coraz bardziej zwier- 
ciadlanym księżyc. Nieba staje się 
czystsze, bardziej niebieskie, Na- 
wprost siebie widzę wysoki, kopu- 
histy pagórek na brzegu Małej 
Azjł. Jakż* miękko i wyraziście od- 
cina się on na tle jasnego nieba! 
Jakże spokojne i lekkie są zarysy 
tych kilku włoskich pinij, wieńczą- 
cych jego czoło, icb krótkie pnie i 
ciemne korony. A tam duża prze- 
ięcz między górami i księżyc, sto- 
jący za nią, trochę blednie; prze- 
świecają nagie, wiosenne zagajniki, 
Srebrzy się w księżycu przejrzysta 
mgła. Ale oto i.przełęcz się zakry- 
wa, — płyniemy pod ciemnem nie- 
bem wśród gęstych ogrodów, gdzie 
nad dachami wznoszą się cy rne 
cyprysy. Pierwszy nieśmiały słovók 
dźwięcznie i słodko rzucił wezwa- 
nie w sad i ucichł... Od brzegu po- 
wiał wiosenny chłód ziemi i zapach 
zeszłorocznego listowia, 


— Jussuf! — gorąco, zachłystut- 
jąc się łzami woła głos z pokładu. 
Jussu - uf! 


Zsunąwszy się z mostku szybka 
poszedłem w tę stronę. Zbiegłem ze 
spardeku, przeszedłem obok równo 
miernie i głęboko wzdychającej ma 
szyny, buchającej cieplem i zapa: 
chem rczgrzanych smarów... Księ- 
życ znów zmienił miejsce. Już jest 
daleko za masztem, nad ogromnem, 
zlotem, uśpionem jeziorem, jakiem 
stał się teraz Boslor wśród stykają 
cych się brzegów... 1, raz jeszcze 
zbiegłszy, zauważyłem czarną figur 
kę, odwróconą do mnie plecami. 


Nie dajcie biletów darmo byle komu 
Interesujące listy Wyspiańskiego do dyrektora teatru 


Na półkach księgarskich pojawił 
się tomilc korespondencji Stanisła- 
wa Wyspiańskiego w opracowaniu 
prof. Leona Płoszewskiego. Tomik 
ten zawiera dwadzieścia listów Wy 
Sspiańskiego m.in. do dyrektora 
teatru Józefa Kotarbińskiego, któ 
ry wypłacał  tantjemy autorowi 
„Wesela” za wystawiany podów- 
czas utwór. Listy te, dotychczas 
nieznane, zawierają sporo materja- 
lu informacyjnego i rzucają cha- 
rakterystyczne światło na zwrot 
psychologiczny jakł się w Wyspiań 
Skim dokonał wobec  kolosalnego 
powodzenia „Wesela”, W kilku li- 
stach Wyspiański, 
tychczas za darmo, lub półdarmo, 
żąda nagle stosunkowo wysokiego 
honorarjum. Dnia 23 marca 1901 
roku pisze do ilyr. Kotarbińskiego: 

„Wielce Szanowny Panie Dyrek- 
torze! 

Jak to dobrze mieć kochającą 
żonę. Żona moja zgniewała się ra- 
chunkiem, nadesłanym z teatralnej 
kancelarji kasjera i żona moja nie 
pozwoliła mi nadal przyjmować 
procentu od przedstawienia „Wese 
Ia”. Jestem więc zmuszony do sta- 


wienia następujących żądań: Za, 
każde przedstawienia, począwszy 


od premiery po 100 zl. reńskich za 
wieczór... 
Proszę więc kochanego Dyrekto- 


ra, aby wydał zarządzenie kasiero- | * 


wi teatralnemu, żeby mi wypłacił 
tę przezemnie podaną resztującą 


pracujący do- |. 


czasowe przedstawienia. 

Będzie też i nadal tak, że mnie 
przypadnie po 100 (sto reńskich) 
za wieczór każdy. 

Ponieważ żądania mojej żony są 
słuszne, więc z całą przyjemnością 
uczę się od niej zdrowego rozsąd- 
ku i naturalnej praktycznej poezii. 

Z wysokiem poważaniem dla ko- 
chanego Dyrektora 

STANISŁAW WYSPIAŃSKI”. 


„Raja cywilzuje się 


Mi aniee sowieckiego Tur- 
kiestanu umożliwia swemu „syn 


sumę (235 zlr.) za. te cztery dotych | 


kowi słuchania radja. 


Jeszcze ciskawsza jest odpo- 
wiedź poety na list Kotarbińskiego 
wahającego się żądane honorarjum 
wypłacić. Wyspiański odpisuje w 
tym samym duim: 

„Mój kochany Dyrektorze! 

Być może, że  pierwszorzędni 
autorowie dramatyczni  orygina!ni 
polscy pobierają taką właśnie tan- 
tjeme 10 proc. 

Muszę jednak przypomnieć, że 
niema wcale takich pierwszorzęd- 
nych autorów polskich — których 
bym ja się ośmielił uznać wogóle 
za dramatycznych autorów. To zaś 
co pp. Tetmajer Kazimierz i L. Ry- 
del pobierali z teatru, nie może 
mnie nic obchodzić; przecież „Za- 
czarowane Koło” i „Zawisza Czar- 
ny“ są to dzieła nic nie warte, jako 
dzieła dramatyczne. 


Cóż więc mnie może obchodzić, 
ile ich autorowie pobierali iantje- 
my. 

„Wesele“ jest to dramat, na któ 
rym Kochany Dyrektor nie traci, 
teatr bywa wyprzedany, pełno jest 
ludzi; -— nie dajcie biletów za dar- 
mə byle komu, to przyjdą i tak 
więc nie nadużywam teatru, jeśli 
chcę od wieczora 100 złr., bo dla 
mnie to teatr zrobić może, bo jest 
tym razem warto. — a wszyscy in- 
ni, wszelkiego kalibru autorowie 
„pierwszorzędni” mogą pobierać 
tantjemy, jakie zechcą i mogą. 
to mnie nie może obchodzić...” 


| 


służącej za dywanik i znów rzuca: 
ła się w tył i, wznosząc ręce, na 
miętnie, krótko, z niewysłowionym 
bólem i błaganiem wołała: 


— Jussu- utt 
I zrozumiałem wszystko. 


Ten maleńki turek zasnął wy- 
śpiewawszy przedtem po pijanemu 
mnóstwo greckich piosenck. Prze 
spał całe morze Marmara i nagle 
obudził się przy samym Stambute, 
który odebrał mu syna. Jako praw 
dziwy muzułmanin z pokorą przy- 
jal i zataił ból w sereu. Nie zauwa- 
żył nikt śladów żalu w obojętnych 
;zmarszczkach, w beznamiętnie pod 
niesionych brwiach i w obwisłych 
wasach. 


Ale fu nagle zdarzyło się coż 
niezwykłego: podróż, obcy statek, 
obcy ludzie, częstujący go szarą, 
drobną, ostrą tabaką i Ognistą wo 
dą. Odurzony nią, czując, że płynie 
do grodu samego padyszacha, za 
cząl sobie z bolesnym zachwytem 
przypominać, że wieźli tu jego By 
na, wyobrażać z niepojętem wzru 
szeniem, jak zabili go w Arabji. 


Wreszcie zwaliło go z uóg — stra 
cit przytomność i spał długa, dłu 
go... Nagle ocknął się. Coś go gnę- 
|biło w ciężkim, pijanym śnie. A 
Jgdy otworzył oczy, poczuł późną 
noc po ciszy, co go otaczała, zoba 
czył Stambuł, fantastyczny i wspar 
niały w tem świetle księżyca i na 
gle, być może, że po raz pierwszy 
całem swem fjestestwem pojął gte- 
bię tego, co zrobił Stambuł z jego 
nikomu  miepotrzebnem,  nieszczę- 
snem życiem i z przepiękną młodo- 
ścią Jussufa. Przecież to o nim, © 
synu opowiadał śmiejącym się ro- 
syjskim psom. 1 podnłósłszy się, z 
przerażeniem poczuł, że jest pijany 
strasznie pijany, otruty i mieszczę: 
Śliwy... 

Zi 


tem się do nlego. Turek 
cił ku mnia twarz bladą oð 
Światła księżyca, mokrą od łez, z 
mokremi, obwisiemi wasami, wy: 
trzeszczył baranie oczy, szklane od 
alkoholu, od łkań i strasznego Na 
prężenia. Poco tu pod nim ta zmię 
ta rogóżka? Być może, że przypo- 
mniał sobie jeszcze i to, że przespał 
wieczorną modlitwę, bo padając 1 
znów się podnosząc, rzucił się, by 
rozesłać płachtę, Ale czy do mò 
dlitwy? Wszystko miesza mu się 
w mózgu, czuje tylko jedno — prze 
rażenie i rozpacz. I nagle zaczyna 
krzyczeć Stambułowi, księżycowej 
nocy, niebu, że jest sam t że ginie 
Nie, tak nie może być! Jego syn ży- 
Je, musi żyć, musi wrócić! Syn mu 
si wrócić i dlategu jeszcze, że 
nędznego, samotnego starca, zbe- 
Szcześcili, zatruli.. I łkając, Szałe 
jąc z przerażenia i bólu zaczął ki 
czeć dziko, zachłystując się łzami, 


Ująłem jego lodowatą dłoń. Co- 
fnął się i wyrwał ją. Rzucił się jak 
zwierzę na rogóżkę, poczał ją kon 
wulsyjnie szarpać, starając się ra- 
zesłać przed sobą... I znów, nie da 
jąc sobie rady z alkoholem i z roz- 
paczą, ciężko przysiadł na piętach. 
Niepowstrzyma e łzy zalewały zdzi 
wione oczy, pijacki katar tamował 
oddech mokre wąsy właziły mu da 
ust. 


— Jussuf! — krzyknął krótko 1 
tepo, jak człowiek, który: tonie. I 
zawył, trzęsąc się od łkań, zachły- 
stując się i wyciągając dłonie de 
Stambułu: 


— Jussuf! Jussu - uf! 


Za burtą  kołysała się woda 
Zmierzchło powoli złote jezioro 


10.X1T_ — 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


Suknia właczorowa z żółtej Crepe - 
Satin, lamowana srebrem. 


go materjału, 


DLA PIEKNEJ PANI 


ułaiwiające życie każdej śospodymi 


Służąca podaje do stołu pę::kę. Wydajc sie ta niemożliwa 


knięte jajka. Pan domu mar- 
szczy czoło. Pani domu zaczy- 
na się tłomaczyć: sila wyższa 
1 ecż pani się myli. W tym wy 
padku drobaosika może zlzia- 
łnć cud: przeć gotowaniem na- 
leży delikatnie nakłuć skorup- 
kę cienką igietką, Pekniecie 
skorupki jest wówczas wyklu- 
eanne 
..-. 

Sól w solñiczee często wilgo- 
tmieje. Można tego uniknąć, 
wkładając do soli kilka ziare- 
nek ryżu. Wciągają one wil- 
PO 

a... 

Włosy 'w szczotce do rzeczy 
stały się miękkie. Trzeba wów- 
mas włożyć szczatkę do mie- 
szaniny, składającej się pół na 
nół z wody i mleka, ` 

©) 


` a 

Gdy wyjeżdżamy rośliny po- 
kojowe sprawiają nam zawsze 
dużo kłopotu. Zanieśc je do są 


siadki? Oddać je do ogrodni- 
ka? Niepotrzebne komplikacje. 
Nasze doniczki mogą się z la- 
twością same podlewać, Nale- 
ży zrobić tylko następującą 
manipulację: postawić nieco 
wyżej naczynie napełnione wo- 
dą, wziąć kawałek bawełniane 
szerokości ezte- 
tech centymetrów i długości 
ćwierć metra, i jeden koniec 
zanurzyć w wodzie, a drugi za 
kopać w ziemi i pozostawić do 
niczki własnemu losowi. Zie- 
mia ciągnie sobie wilgoć w 
miarę potrzeby 1 doniczki mn- 


- lą dostateczną ilość wody. 


Chcemy zrobić w szkle dziur 


'Tymezasem możemy to  uczv- 
nić bardzo prostym sposaj*m 
Na to miejsce, w którem chte 
my wyborować dziurę, nalewa 
my kroplę terpentyny, a na 
stępnie stałowym świdrem ro- 


bimy z łatwością dziurę w 
szkle, 
kW dra, | 
Mszyce zagrażają roślinom 


pokojowym, Trzeha włożyć w 
ziemię doniczek kilka zapałek 
słówkami do ziemi, Ani jednu 
mszyca się nie pokaże, 


Tykający zegar na nocnym 
„tolika przeszkadza choremu. 
Można go odstawić, ale chory 
chce stale wiedzieć, która go- 
dzina, Rada bardzo prosla: na 
zegar postawić szkło, szklankę 
lub słoik od konfitur, w żależ 
ności od wiebfośći, zegara. 

* + 


Branie lekarstw jest bardzo 
przykre, lekarstwo jest niedo- 
bre. Rycyna, lub jakiś gorzki 
płyn. Niech pacjent przed za- 
życiem lekarstwa _ pogryzie 
skórkę z pomarańczy, lub z cy- 
tryny, a potem wypije rycynę. 
Nie poczuje jej przykrego sma 
kn. r 

Mleko., Każda gospodyni u: 
waża, że w żaden sposób nie 
można go ustrzec od wyłkipie* 
nia. Tymczasem qależy uczy- 
nić drobnostke, a można się od 
tego uchronić, Brzeg garnka 
od wewnątrz trzeba nasmaro- 
wać masłem. odrobina masła 
wystarczy, Mleko napewno nie 
wykipi, 


Białko od jajka rostało zu 
żyłe «a pianę, a żółiko została, 
Gospodyni martwi się, że żółł- 
ko zeschnie się i będzie uie do 
uzytku. Trzeba podejść do kra 
nu i polać żółko woda. Poza 


stanie ono w świeżym stanie. 
Żółtko Kolumba. 4 
+ + 


Oczka od ponczoch opn- 
szczają się i trzeba wyrzucić 
całkiem jeszcze dobre ponczo- 
"ny, Nie należy czekać, aż ocz 
ka zaczną się spuszczać, lecz 
w nowych pończochach trzeba 
mobić zakładcezkę tuż nod vór 
nym kantem i mocną ją obstę 
hnować, s - 

s.. 

W kuchni jest dużo much 
Nawet papiery na muchy wie 
pomagają. Trzeba wów: zas po- 
stawić na oknie- kilką doni- 
rzek z krzaczkami pomidorów. 
W kuchni nie będzie ani jed- 


nej muchy. 
. 


Chleb w puszce się starzeje 


i wysycha, Trzeba do puszki 
włożyć jabłko, rozkrajane na 
pół, lub na kilka części. a świe 
żość chleba można przedłużyć 
o kilka dni. 


. a 


Czasami chcemy koniecznie 
przekrajać szło. Bez odpowie- 
dnich przyrządów wydaje się 
nam ło niemożliwością, Tym- 
czasem, gdy weźmiemy do 
rąk nożyczki i szybę i zanu- 
rzymy to w wodzie, uda się 
nam nożyczi.ami  yrzekrajać 
szybe. 

Okazuje sie, że nA wszystkn 


jest rada, trzeba tylko znać od 
powiedni srosób. 


NOWOSCI EUTRZANE 


Kobieta, aby mogła rzeczywiście 
być królową w państwie elegancji, 


Piękny płaszcz x gronostajów. 


| Na deszcze 
i niepośedy | 


Niecośaigniocej jexośc! 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


wie „KAGBZYZ” 


Przedstawiciejstwo na Polskę | 
Perfumerja „Mascote“, Łódź, | 
Piotrka! 


Ą | 5ikoma nowościami 
|futer: a mianowicie: 


musi mieć futro. Gronostaje i sobo- 
le były przez wieki atrybutami 
księżniczek i stanowiły symbol po- 
tęgi. Obecnie są one tylko oznaka- 
mi bogactwa, 

Panie, które nie posladają dosta- 
tecznej ilości pieniędzy, nie potrze- 
bują jednak rozpaczać. Obok kró: 
lewskich bowiem futer, których każ 
dy centymetr kwadratowy kosztuje 
majątek, istnieją śliczne futra, któ- 
re nie wiele kosztują i mogą każdą 
kobietę ochronić przed zimnem i u- 
piększyć, W tym roku moda powo- 
lała do życia wszystkie futra, na- 
wet te, które zostały dawno zapo- 
muiane, W pierwszym rzędzie stoja 
lisy. Niebieskie i srebrne, czarne i 
nawet lisy farbowane na lila i na 
grarnatowo. Te farbowane lisy nie 


Y |są zbyt praktyczne, gdyż można je 


zastosować tylko do określonych 
toalet, Obok lisów wielką rolę gra 
ją karakuty i rozmaite skórki ja- 
gniąt rosyjskich, w różny sposób 
kręcone i fryzowane. Breitszwance 


A (sa naturalnie dumą rodziny karaku 
|tw, lecz sa bardzo drogie. Karaku 


ly i łapki służą do ozdoby polt i 


M | robi sie z nich rozmaite wstawienia, 
jj | Pardzo modne są również szare ka- 


rakuły, Z szarych i belce agneaux 


||rase robi się krótkie żakieciki, 


Moda w tym roku obdarzyła nas 
w _ dziedzinie 
: nies morski, 
zebra i na bronzowo tarhowany gro 


j tosta], który przypomina sobole, 


Pies morski i zebra są doskonale 


na spód zimowego palta i jako gar- 
nitur do palta podróżnego i sporto- 
wego. Bronzowe sobole nadają się 
na krótkie palta i na futrzane ka- 
mizelki, tak modne w tym roku. 
Solidne futra, które się nosi od 
lat bez znudzenia, są to: bobry, nur 
ki i tehórze, które zawsze wyglą: 
dają elegancko i  dystyngowanie. 


zdoby kostjamów wełnianych ł a- 
ksamitnych, Nurki prezentują się 
ladnie na płaszczu wieczorowym z 


aksamitu lub z lamy. Z tekórzy ro- |` 


bi się wiązans krawaty do bronzo- 
wych i zielonych kostjumów. 
Trzyćwierciowe futro jest bardzo 
pożądane i zawsze się przydaje. Na 
zimne przedpołudnie można je nosić 


Są one również pożądane, jako o-|na każdej wełnianej sukience. 


Medne 


na dzień i 


O ile pani jest wypoczęta, upu- 
drowana i wymalowana, o ile nie 
"miała żadnej przykrości z mężem, 
dzieckiem lub służącą, jeżeli niema 
wiatru, ani mrozu, — modna fryzu 
ra wygląda bardzo ładnie. Jeżeli 
jednak dziecko ma ból gardła, słu- 
żąca dostała inne miejsce, a mężo- 
wi nie udał slę interes, pani spo- 
strzegą nagle dwie zmarszczki na 
czole, żyłkę na skroni, plamkę na 
policzku i tym podobne katastrofy, 
Które nie dają się ukryć ped fry- 
zurą, bo zaczesane do gry włosy 
raczej je podkreślają. Modne fryzu- 
ry bowiem są coprawda rozmaite, 
ale maja jedną wspólną cechę: wło 
sy są zaczesane z czoła, uszy do po 
łowy lub eałkiem odsłonięte i fale 
biegną pionowo. Sylwetka głowy 
wygląda tak, jakby się bez kapelu 
sza jechało autem, 


Czasami włosy na tyle głowy za 
czesuje się do góry, Niekiedy wlosy 
na tyle głowy zaczesuj: się od jed- 


fryzury 


nego ucha do drugiego i zwija w 
loczki. 

"Tego lata w Cannes prawie wszy 
stkie kobiety nosiły pewien rodzaj 
klamer. które trzymały włosy z czo 
ła. Klamry te były 2 szyldkretu lub 
ze złota, a na wieczór miały orna- 
menty z emalji i tworzyły rodzaj 
djademu. Obecnie Vinnnet i Lanvin 
pokazują takie djademy do najnow 
szych modeli sukien wieczorowych. 

Już mówiliśmy © tem, że można 
nosić we włosach dwa clipsy. Wy- 
glada to elegancko i mniej rzuca 
się w oczy, niż niejeden efektowny 


Piękne okrycia 
wieczorne 


+ ezarnego sukna na zielonywy 
jedwabiu, przybrane dwom 
srebrnymi lisami. 


„Tyrol“ 


nowy model kapelusza x filow 


Drobne spostrzeżenia 
z tziedziny mody 


PARYŻ, w grudnim 

Liczne suknie wieczorowe Lan- 

vina mają grecką linję. Również 

fryzury są parysko - greckie I we 

włosach nosł się male djademy. Cza 

sami koniec długiego paska drapu- 
je się wokół glowy, 


* 

Model Lanyina: długa suknia 
popołudniowa z czarnej duvetiney 
ze szmaragdowym cape'm z tego 
samego materjału, Cape ozdobiony 
jest srebrnym lisem. 


* 
Wieczorem widzi się często clipsy 
fdjamentowe przy fryzurach. Nosi 
się je pojedyńczo lub parami i pod. 
trzymują one włosy z czoła, 
* 


Augusta Bernard zaprezentowała 


djadem. Wieczorowo clipsy z bry- |oryginalny, długi, ciemno - szary 

iantari mają kształt malego skrzy cape wieczorowy z aksamitu z du- 

detka, strzałki lub pierścienia. żym, miękkim kołnierzem, przy 
Kwiaty we włosach lansowano |szyi, przytrzynanym krawatem x 

już w czerwcu w Paryżu i moda ta |soholi. 

dopiero się dziś przyjmuje, Wsuwa ? * 

sie nprz. dwie lub trzy kamelje na| Na przedpołudnie nosi się płaskie 

tył głowy, lub na zlekka opadające |obcasy, nawet do laklerowanego o- 

loki nakłada się wianuszek s drob- | buwis. 

nych kwiatków. Mary. 


